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Stronnictwa Demokratyczne przedkładają program

Co W e  d o  z r a n ie n ia  p o  W V b O f O C l l
Czekające nas wybory do Sejmu uważać należy za jedną z faz w  dziele odbudowy. Nie znaczy to jed­

naką że będziemy mogli po wyborach zwolnić tempo pracy. Mamy do wykonania ogromnie dużo i będziemy 
musieli z dalszym, nie słabnącym uoorem realizować program odbudowy. Plany tych prac obejmujące wszy­
stkie dziedziny życia państwowego muszą być konsekwentnie realizowane w oparciu o zdrowe i wartościo­
we siły narodu.

Blok Stronnictw Demokratycznych idących do wyborów z listą nr. 3 przedłożył społeczeństwu pol­
skiemu szeroko zakrojone plany na najbliższą przyszłość. Poniżej podajemy w możiiwie najszerszym uję­
ciu ideowy program Bloku za PAP.

Obóz demokratyczny staną) na 
czele Narodu Polskiego w naj­
tragiczniejszych chwilach hitle­
rowskiej niewoli. Zjednoczone 
Biły Demokracji Polskiej wzięły 
na siebie odpowiedzialność przed 
Narodem, kiedy kraj byl jeszcze 
w okowach okupacji, kiedy na 
gruzach i zgliszczach zniszczone­
go kraju trzeba było budować 
nowe państwo, trzeba było zapo­
biec grożącej klęsce głodu, uru­
chomić zburzone i  zdewastowane 
zakłady pracy. Objęliśmy kraj ze 
zburzoną stolicą, kra j bez ży­
wności, bez transportu, bez węgla 
bez surowca.

Dwa i pół roku, jakie upłynęły 
od utworzenia PKWN, a niespeł­
na dwa lata od wyzwolenia całej 
Polski, wypełniła ciężka ofiarna 
praca mas pracujących Polski, wy 
siłek polskiego robotnika, chłopa 
i inteligenta.

Stal na czele tej pracy, kiero­
wa! nią i wyuczył drogę Obóz 
Demokratyczny, w oparciu o 
blok czterech stronnictw.

Blok czterech Stronnictw De­
mokratycznych przeprowadzi! re­
formy, o które walczyły pokole­
nia, które giosili najszlachetniejsi 
przywódcy Narodu Polskiego.

Wynik pracy
Osiągnięte w  ciągu dwu lat 

wyniki stanowią tytu ł do chwały 
Narodu Polskiego. który do­
wiódł, że równie ofiarnie potrafi 
budować, jak bohatersko wal­
czył o swoją wolność.

Już dziś tętnią pracą wszystkie

73 kilometry zniszczonych mo­
stów. W styczniu 1945 r. m ieli­
śmy czynnych 78 parowozów i 
3.500 wagonów'. O rozmiarach wło 
żonego wysiłku niech świadczy 
to, że ładunek przekroczył w  ro­
ku 1946 olbrzymią cyfrę 3.500.000 
wagonów'.

Warszawa, która w  styczniu 
1945 r. była martwym rumowi­
skiem bez domów', bez ulic, bez 
wody, bez światła — dziś żyje, 
jest znów’ powstającą z gruzów 
Stolicą, odbudowującej się Pol­
ski.

Dokonaliśmy w ciągu dwu lat

gigantycznej pracy — przywró­
cenia Polsce na zawsze Ziem Od­
zyskanych. Osadziliśmy na nich 
4 miliony osadników. Chłop pol­
ski otrzymał w  wieczne włada­
nie przeszło pól miliona pełno- 
rolnych gospodarstw, robotnik 
tysiące warsztatów przemysło­
wych. Ziemie Odzyskane żyją już 
w pełni polskim życiem.

Takie są w yniki wysiłku, do 
ktorego Obóz Demokratyczny zmo 
bilizował Naród Polski. 

Borykamy się jeszcze z liczny-

dobór 'aprowizacyjny, ale dźwi­
gamy się szybciej, niż którykol­
wiek z wyzwolonych krajów — 
chociaż zniszczenia nasze były 
większe.

Siła demokraci
Demokracja Polska dowiodła, 

że jest jedyną siłą twórczą, zdol­
ną poprowadzić naród do zwy­
cięstwa i wielkości. Siły, które 
wzięły na siebie wielką 1 szczyt­
ną odpowiedzialność za przysz-

mi trudnościami okresu powojen- j łość Narodu, zjednoczone w  Blo. 
nego, daje się nam we znaki nie- ku Stronnictw Demokratycznych

S u k c e s y  M i n .  M i n c a  w  U S A
tu ośw ietleniu prasij am erykańskiej

NOWY JORK. Wizyta ministra przemysłu — Hilarego 
M inca  w Stanach w iw a c z y l i  pelitya*
sukcesem zarówno gospodarczym jak i politycznym, Pra­
sa amerykańska na czołowych miejscach przyniosła re­
lacje z rozmów przeprowadzonych w departamencie sta­
nu przez polskiego ministra. Powszechna opinia jest zda­
nia, iz um owę polsko-araery kańską należy uważać za za­
dowalającą.

Rzecz charakterystyczna, 
że równocześnie prasa ame­
rykańska w doniesieniach z 
Londynu powtarza zarzuty 

..„„.„„.czynione przez ambasadę 
dziedziny życia Polski. Rok 1946;P°lską byłemu „rządowi“, iż 

lmponującymi i pewni .dygnitarze tego „rzą- 
Wydobyiiśmy w tym roku po- i Przeprowadzają niele- 

n»d 47 milionów ton węgla _  j e- ^alne przelewy znacznych 
dnego z głównych bogactw Polski. | SUtll Z funduszów państWO-

m S w  Ur t r ó r yt k i ‘r duru ! ¡U yc;h na swoie p ryw a tne
chomiliśmy ponad 3.000 wielkich Konta- 
ł średnich zakładów przemysło­
wych.
' Pr,>tiuk<' ia Przemysłowa Polski 
zbliza się do przedwojennej, a w  
wielu dziedzinach już ją  przekro­
czyła.

Potrafiliśmy przezwyciężyć o l­
brzymie trudności na odcinku tran 
sportu. Otrzymaliśmy 16.000 k i­
lometrów zniszczonych torów I

Nie pierwszy to niestety 
wypadek samowolnego go­
spodarowania mieniem pań­
stwowym. Tak więc jedno­
cześnie zbiega się fakt od­
mrożenia funduszów pol­
skich w Ameryce z faktem 
dalszego rozgrabiania za­

mrożonych w Anglii polskich 
kapitałów.

Omawiając szczegóły u- 
mowy polsko-amerykańskiej, 
rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych wyraził • wo­
bec korespondenta „Asso­
ciated Press opinię, iż umo­
wa ta usuwa wszystkie za­
strzeżenia Stanów Zjedno­
czonych wobec polskiego pla 
nu nacjonalizacji przemysłu.

Rzecz oczywista, iż re­
zultaty wizyty ministra Min­
ca w Stanach Zjednoczonych 
były również pilnie śledzo­
ne przez polskie koła emi­
gracyjne. W  organie emigra­
cji londyńskiej „Dzienniku 
Polskim“ i „Dzienniku Żoł-

Z górą milion ton węgla ponad plan
ujgdobjjłyi kopalnie iu  roku 1946

K a t o w i c e .  W ciągu 23 dni 
wydobywczych w miesiącu grud­
niu 1946, (8 dni świątecanych)
Tulski Przemysł Węglowy wydo- 
” 5*1 4.206.733 tan węgla, co stano- 
Vvi 102,8 proc. planu państwo­
wego.

^ulejność Zjednoczeń pod wagi. 
f^k ro cze n ia  planu przedstawia 

*1 następująeo:
n ,V katowickie 453.333 Um 2. 
tum 48° 237 tom, «, By-
swT ?J6S G57 "■*. *  Mikołow-
,kie 2 l4 646e l J M\
*  ‘2*. 7. Rudzkie 494.730
;  Zab« * ie  418.667 ton, 9.Gliwickie 437 .
ąickie 431.3S  ° £  I#- ^
skie 240.268 ton.

Ot. '  zględem wydajności

SELTSSrK.** ’ ~

11. DoMlą-

skie wynikiem 1-334 kg. Na dal­
szych miejscach: Zjednoczenie 
Rudakie 1.269 kg. i Katowickie 
1.241 kg.

Prowizoryczne wyniki pracy 
Przemysłu Węglowego za .rok 
1946 są następujące: styczeń — 
8,600.391 ton, luty 3,284.778 ton, 
marzec 3,770.534 ton. kwiecień 
3,742.091 ton, maj 3,709.402 ton

czerwiec 3,530.408 ton, lipiec 
4,082.267 ton, sierpień 4,196.608 
ton, wrzesień 4,155.078 ton, paź­
dziernik 4 554.743 ton. listopad 
4,454.971 ton, grudzień 4,206.733. 
Razem 47,288.006 ton.

A aa tym Polski Przemysł Wę­
glowy wydobył 1,288.006 ton po­
nad przewidzianą normę 46 mi­
lionów ton.

Moatgomery w drodze do Moskwy
Berłm, Wczoraj po połu­

dniu przybył do Berlina sa­
molotem szef brytyjskiego 
sztabu generalnego, marsza­
łek Montgomery, Udaje się 
on w poniedziałek do Mo­
skwy na zaproszenie genera- 

Stalinas-

Drogę z Berlina do Mo­
skwy odbędzie marszałek 
przez Polskę specjalnym po­
ciągiem, oddanym do jego 
dyspozycji przez władze ra­
dzieckie,

nierza“ korespondent wa­
szyngtoński snuje rozważa­
nia na temat znaczenia umo­
wy polsko-amerykańskiej, 
aby w końcu stwierdzić, iż 
„umowa ta w swoich wyraź­
nych implikacjach politycz­
nych równa się ponownemu 
uznaniu de facto i de iure 
rządu polskiego jako suwe­
rennego pana Polski, powo­
łanego do dysponowania jej 
mieniem i do wprowadzania 
w życie ustawodawstwa u- 
chwalonego przez KRN“.

W  tym samym czasie an­
gielski tygodnik finansowo- 
gospodarczy „City Obser­
ver“ w artykule zatytuowa- 
nym „Polski rozmach eks­
portowy“ omawia polski plan 
odbudowy gospodarczej.

Pismo zaznacza, że głów­
ny wysiłek Polski jest zwró­
cony ku szybkiej odbudowie 
Ziem Odzyskanych, z któ­
rych rząd polski chce szybko 
stworzyć najbardziej uprze­
mysłowiony rejon w? środko­
wej i wschodniej Europie. 
„Ody wszystkie fabryki na 
tamtejszych terenach zaczną 
produkować — pisze tygod­
nik — Polska stanie się czo­
łowym państwem przemy­
słowym we wschodniej Eu­
ropie. przy dużych możli­
wościach eksportu gotowych 
towarów na równi z rolni­
czymi“.

To samo pismo w artykule 
poświęconym eksportowi poi 
skiego węgla, stwierdza, że 
Polska zajmuje obecnie przo­
dujące miejsce jako ekspor­
ter węglowy.

*  *

Amerykański sukces ministra 
Minca oraz rzeczowa ocena pol­
skich wysiłków w zakresie odbu­
dowy kraju i  roiwoju polskich 
możliwości wymiany międzyna­
rodowej, należy uważać za do­
wód, iż gospodarka nasza znaj­
duje się na właściwej drodze do 
zajęcia należytego miejsca w 
światowym

przechodzą do drugiego 
dziejów odrodzonej Rzeczypospo­
lite j:

Pełnej odbudowy Polski ze zni­
szczeń wojennych — naszego rol­
nictwa, przemysłu, handlu i  rze­
miosła. Utrwalenia ustrojowych 
i gospodarczych fundamentów 
pod siłę niepodległej, suweren­
nej Polski, szczęście i wielkość 
Narodu Polskiego.

Podstawy bezpieczeństwa

stać będzie na straży, a b y ____
Konstytucja była — Wielką Kar­
tą Wolności Obywatelskiej.

Konstytucja zagwarantuje wol­
ność słowa, prasy 1

(Ciąg dalszy na str. B-ej)

Dziś iu num erze:

Blok Demokratyczny zabezpie­
czy Polskę przed groźbą niemiec­
kie j agresji.

Polska nie może być więcej po­
bojowiskiem, nie może stać się 
terenem niemieckiej ekspansji. 
Dalekowzroczna polityka oparta 
o trwałe przymierze i  serdeczną 
przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim, wypróbowana w  ognia walk 
o wyzwolenie; sojusz i  braterska 
przyjaźń z innymi narodami sło­
wiańskimi, Czechosłowacją, Ju­
gosławią i  Bułgarią — to podsta­
wa trwałego bezpieczeństwa Pol­
ski i trwałego pokoju w  Europie.

Blok Demokratyczny utrwali 
więzy tradycyjnej przyjaźni z 
demokratyczną Francją, oprze na 
trwałych podstawach współpra­
cę z w ielkim i demokracjami Za­
chodu, Wielką Brytanią i  Stana­
mi Zjednoczonymi.

Dążyć będzie do zacieśnienia 
współpracy trzech wielkich mo­
carstw, jako fundamentu świa­
towego pokoju, do owocnej współ 
pracy wszystkich narodów w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Blok Demokratyczny strzec 
będzie wykonania pełnego rozbro; 
jenia i  odhitleryzowania Niemiec,; 
rzeczywistej ich demokratyzacji 
przez zagładę Prus i  prusactwa, 
jako głównego źródła zaborczości 
niemieckiej.

Miarą naszego stosunku do 
państw sprzymierzonych będzie 
ich stosunek do niebezpieczeń 
stwa niemieckiego, nigdy bowiem 
protektor Niemiec nie może być 
przyjacielem Polski.

Nasze fundamenty 
ustrojowe

W Sejmie Konstytucyjnym wy­
branym w dniu 19 stycznia 1947 
r. Blok Demokratyczny utrwali 
nowe fundamenty ustrojowe w 
nowej Konstytucji Rzeczypospo­
lite j Polskiej. Konstytucja ta mu­
si wypływać z ducha wielkich tra 
dycji reformatorskich i wolno­
ściowych Polski.

Utrwali ona po wsze czasy do­
konane reformy społeczne, roz­
buduje samorząd terytorialny, 
który zapewni społeczeństwu de­
cydujący udział w  załatwianiu 
spraw publicznych i  będzie naj­
lepszą szkolą wyrobienia obywa­
telskiego, utrwali Demokrację 
Ludową. Blok Demokratyczny

Gaston Foamier: Francja 
przed wybosem prezy* 
denta

Jan ¡Rakoczy: Przechadzka 
po Londynie

M. Wojciechowski: „Boski 
plan" Wilhelma II

Pertek: Bitwa w  Zatoce 
Biskajskiej

Franciszek Godtila: Żary« 
odrodzenia Górnego śiąt* 
ska

Zdobywcy nieznanych 
przestrzeni

Felieton Niejakiego 
Ketassna Humoru.

Olejarnia pastwą pożaru
Szamotuły (dbał. wł.). Wieł 

ka olejarnia w Szamotułach, 
która przerabiała produkty 
wielu okolicznych plantacji 
lnu, padła pastwą pożaru. 
Płomienie objęły wielkie 
ilości orzechów kokosowych 
nagromadzonych jako suro­
wiec dio przeróbki. W sze­
ściogodzinnej akcji ratunko­
wej brało udział 14 zmotory­
zowanych oddziałów straży 
pożarnej. Pastwą pożaru pa­
dły tłofcowniia, pewne maszy­
ny wytłokowe i duże zapasy 
surowca. Straty przekracza­
ją dziesiątki milionów zło­
tych.

Projekt republik Ameryki Łacińskiej

Plebiscyt w Hiszpanii
Paryż (PAP). Jak donosi 

agencja France Presse, pań­
stwa Ameryki Łacińskiej za­
mierzają wysunąć propozycje 
utworzenia w Hiszpanii rzą­
du tymczasowego, którego 
zadaniem byłoby przeprowa­
dzenie plebiscytu w sprawie 
przyszłego ustroju państwa.

Paryż (PAP). — Zapytany 
przez korespondenta agencji 
France Presse rzecznik mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Kolumbii, Cairlos Holguin, 
oświadczył, że rząd jego nie 
wie nic o akcji, zmierzającej 
do utworzenia w Hiszpanii 
rządu tymczasowego. Hol- tycznych Turcji 
gum dodał, H togo rodzaju \Frtmoo.

propozycja wysunięta była 
na Generalnym Zgromadze­
niu Narodów Zjednoczonych 
przez delegata Kolumbii, ale 
została odrzucona.

Ankara (obsł. wł.). Na za­
rządzenie rządu tureckiego 
ambasador turecki w Mądry- 
ciie wyjechał do stolicy Tur­
cji, gdzie złożył szczegółów* 
sprawozdanie o sytuacji po­
litycznej i gospodarczej w H i­
szpanii. Tureckie koła poli­
tyczne twierdzą, że przyjazd 
ambasadora pozostaje w 
związku z możliwością zer­
wania stosunków dyploma- 

z Hiszpanią
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Wielki proces w Warszawie

Sztab główmy WIN-u w Polsce
ośrodkiem dyspozycyjnym wrogiej emigracji

Warszawa. (PAP) W dniu 4 sty- | 5) Kazimierz Leski, ur. w r. 1912 
eznia Wojskowy Sąd Rejonowy; w Warszawie, inżynier, ppor. 
w  Warszawie przystąpi! do roz- ; sprzed roku 1939. Szef sztabu i
patrywania sprawy - komendy 
głównej WIN-u, - Oskarża prok. 
płk. Holder. Bronią: Rzepeckiego 
i Malessę adw. Maślanko, Jachim 
ka i Muzyczkę adw. Rettinger, 
Zuka i Leskiego — adw. Grabow­
ska, Szczurka — adw. Brzeziń- 
ska-Fintarowa, Rybickiego — 
adw. Więckowska, Gołębiowskie­
go — adw. Palatyński i Sanojcę 
— adw. Szulborski

szef wywiadu obszaru zachodnie­
go.

6) Józef Rybicki, ur. w r. 1901
w  Kołomyi, wykształcenie wyż­
sze — nauczyciel szkół średnich. 
Zastępca komendanta obszaru 
centralnego, a następnie przewod­
niczący komitetu wykonawczego 
WIN na obszar centralny.

7) Marian Gołębiowski, ur. w r. 
1911 w Płońsku, wykształcenie

Po stwierdzeniu personaliów ; średnie, urzędnik, plut. podchor. 
oskarżonych Sąd przystępuje d o ! sprzed roku 1939, Komendant
odczytania aktu oskarżenia.

1) Jan Rzepecki, ur. w r. 1899 
w Warszawie, wykształcenie śre­
dnie, oficer zawodowy w stopniu 
ppłk., żonaty. W okresie od lute­
go do maja 1945 r. organizator 
nielegalnego związku „Delegatu- | 
ra Sił Zbrojnych“ , komendant j roku 1939 w stopniu majora. Ko- 
głó' ny tegoż związku z nomina- j mendant obszaru południowego 
cji Andersa do sierpnia 1945 r. j Delegatury Sił Zbrojnych, a na- 
Z kolei organizator nielegalnego stępnie przewodniczący komitetu

inspektoratu zamojskiego Delega­
tury Sił Zbrojnych, następnie za­
stępca komendanta okręgu Lu­
blin organizacji WIN.

8) Antoni Sanojca, ur. w r. 1899 
w Rzeszowie, wykształcenie śred­
nie, oficer służby stałej sprzed

związku „Wolność i Niepodle
gtość, WIN“ i przewodniczący 
głównego ¿komitetu wykonawcze­
go tegoż-związku. |

2) Tadeusz Jachimek, ur. w  r. 
1911 w  Wiśniowej, pow. Strzy­
żów, wykształcenie średnie, ppr. 
W. P. sprzed roku 1939. W okre­
sie od stycznia do września 1945 
roku był szefem wydziału komen­
dy głównej Delegatury Sił Zbroj­
nych na kraj,, a od września 1945 
roku do połowy listopada tegoż

'roku pełnił funkcję, głównego se­
kretarza komitetu wykonawczego 
WIN-u. Jako szef wywiadu na 
kraj zorganizował sige wywia­
dowczą na terenie Polski.

3) Henryk Zuk, ur. w r. 1916 
w  Lidzie, wykształcenie średnie, 
ppbr. W. P. sprzed roku 1939. 
Zorganizował siec wywiadowczą, 
obejmującą wschodnie tereny Pol 
ski oraz ZSRR, pod kryptonimem 
„Wschód“ , pełnił funkcję szefa 
ekspozytury wywiadowczej „Pral­
nia Rzym 2“ , kontaktował się o- 
sobiście z gen Andersem.

4) Jan Szczurek, ur. w r. 1897 
w  Zbarażu, wykształcenie - śred­
nie, oficer zawodowy sprzed ro­
ku 1939 w stopniu majora. Peł-’ 
n il funkcje komendanta obszaru 
zachodniego początkowo Delega­
tury S;ł Zbrojnych na kraj, a po­
tem WIN-u oraz funkcje prze­
wodniczącego głównego komitetu 
wykonawczego WIN-u. Po aresz­
towaniu Rzepeckiego został ko­
mendantem głównym WIN-u.

wykonawczego na obszar połu­
dniowy.

9) Ludwik Muzyczka, ur. w r. 
1900 w Jarosławiu, wykształcenie 
wyższe, pracownik umysłowy, 
ppor. sprzed 1939. Komendant 
obszaru południowego WIN po a- 
resztowaniu, Sanojcy.

10) Emilia Malessa, ur. w r. 1909 
w Rostowie nad Donem, wykształ 
cenie średnie, urzędniczka, zorga­
nizowała komórkę łączności za­
granicznej pod kryptonimem „Za­
łoga“ .

Akt oskarżenia zawiera nie­
zwykle ciekawe fakty i informa­
cje, dotyczące stopniowego prze­
kształcania się części Arm ii Kra­
jowej w nielegalne podziemne or­
ganizacje. Szczególnie wyraziście 
występuje w tym rola Bora Ko­
morowskiego i Andersa. Jak u- 
jawniono w toku śledztwa w 
pierwszej połowie 1944 r. ówczes­
ny komendant główny AK Bor 
Komorowski postanowił na od­
prawie, odbytej z ówczesnym sze­
fem biura informacji politycznej 
AK Rzepeckim zwrócić ostrze 
propagandy przeciwko tworzące­
mu się na terenie ZSRR Wojsku 
Polskiemu i 
polsk'm-instytucjom. Rzepecki po 
tej odprawie zorganizował w 
Warszawie odprawę redaktorów

podstawie biuletyn informacyjny 
oraz inne pisma propagandowe,
kolportowane w szczególności na 
terenach wyzwolonych spod oku­
pacji, nawoływały społeczeństwo 
do nieuznawania PKWN, nie-
wstępowania do Wojska Polskie, 
go i sabotowania reformy rolnej.

Rzepecki następcą 
Okulickiego

Rzepecki w  drugiej połowie 
marca 1945 r. mianowany został 
przez głównego komendanta AK 
Okulickiego jego zastępcą. Po 
aresztowaniu Okulickiego, Rze­
pecki objął stanowisko głównego 
komendanta AK. -

W połowie kwietnia 1945 r. Rze 
pecki skontaktował się z głów­
nym komendantem organizacji 
„Nie" Babińskim i zaznajomiwszy 
się ze statutem organizacyjnym, 
wysunął wobec pełnomocnika e- 
migracyjnego rządu londyńskiego 
Korbońskiego wniosek rozwiąza­
nia organizacja „Nie“ i stworze­
nia w kraju, nowej organizacji 
podziemnej O charakterze wojsko, 
wym.

W dniu 13. maja Rzepecki o- 
frzymał drogą radiową rozkaz 
Andersa o rozwiązaniu organiza­
cja „Nie“ i stworzeniu nowej or­
ganizacji podziemnej „Delegatura 
.sił zbrojnych na kra j“ . Równo, 
cześnie Rzepecki, otrzymał rów­
nież od Andersa rozkaz nomina­
cyjny ha głównego komendanta 
nowej: organizacji.

Powstanie Win-u
• W związku ze zmianami poli­

tycznymi nżt terenie międzynaro 
dowym i wewnętrznym Polski, 
w związku z utworzeniem .Rządu 
Jedności .Narodowej, reakcja poi

sika, zmieniając taktykę walki ze 
zjednoczonymi siłami demokra­
cji w Polsce, w miejsce zlikw i­
dowanej delegatury twońzy na 
jej bazie organizacyjnej zrzesze­
nie pod nazwą „Wolność i Nie­
podległość“, Deklarację ideową 
nowej podziemnej organizacji o- 
pracował Rzepecki, wspólnie z 
Samojcą. a odczytana ona zosta­
ła i przyjęta na zebraniu kon­
spiracyjnym w Warszawie w 
pierwszych, dniach września 1945 
w którym oprócz wyżej wymie­
nionych wzięli udział: Rybicki, 
jako komendant obszarp central­
nego i osk. Szczurek, jako komesi 
dairit obszaru południowego.

W tymże okresie, dnia 8 wrze­
śnia 1945 r., w  zwiąfcku z zaini­
cjowaną przez Radosława akcją 
„ujawnienia stię AK, Rzepecki w 
dniu 8 września wydał rozkaż 
członkom organizacji WIN, aby 
się nie ujawniać, pozostać w 
konspiracji.. i prowadzić dalszą 
działalność. 14 witeeśnia Rzepec­
ki wydał rozkaz do członków 
WIN; w którym podkreśla m. in, 
ażeby członkowie organizacji w 
związku z ustawą amnestyjną, 
wydaną przez Rząd Jedności Na­
rodowej, nie ujawnialit swej dzia 
łalności konspiracyjnej. Organi­
zacja WIN pr żyją wszy od dele­
gatury cały nie zmieniony pod 
względem kadr aparat organiza­
cyjny i zasoby materialne, prze­
jęła również jej cele i zadania, 
rozszerzając jedynie odcinek wal 
ki politycznej i propagandy, w 
dostosowaniu do aktualnej sytu­
acji politycznej w Polsce.

Obok działalności band zbroj­
nych, zamaskowanej odtąd p d  
nazwą „Samoobroną“ i systema­
tycznego szpiegostwa, organizacja 
„W IN“ wzmocniła swe wysiłki w 
kierunku prowadzenia antydemo­
kratycznej propagandy- oraz mo­
bilizacji elementów reakcyjnych, 
zarówno tkwiących w podziemiu, 
jak działających legalnie — do 
walki z demokratycznym ustro­
jem Państwa Polskiego. Kierów, 
nictwo WIN-u, pozostające w 
tych samych rękach, co kierow­
nictwo delegatury prowadziło swą 
działalność żgodnie z instrukcja­
mi i dyrektywami zagranicznego 
ośrodka dyspozycyjnego — „rzą­
du emigracyjnego w Londynie“ .

Po aresztowaniu głównego ko­
mendanta WIN-u Rzepeckiego, 
zastępcą- jego został osk. Szczu­
rek.

Widmo obozu 
w Treblince

Warszawa (teł. wł.). Na 
rozprawie Fischera i tow. sąd 
przesłuchiwał wczoraj świad­
ka Jakuba Wiernika, więź­
nia obozu zagłady w Tre­
blince. Zeznania jego są prze­
rażające i wywołują na. sali 
olbrzymie wrażenie- Wiernik 
opisuje swoje dzieje i prze­
życia od momentu wywiezie­
nia go z dzielnicy żydowskiej, 
podczas jej likwidacji, a na­
stępnie dalsze 12-miesięczne 
przeżycia w obozie.

Podczas zeznań świadek 
ulega silnemu wzruszeniu, 
które wywołują potworne 
wspomnienia. Sensację wzbu 
dziła wiadomość o przywie­
zieniu do Warszawy byłego 
szefa rządu generalnej guber­
ni! — Buehlera. Wystąpi on 
jako świadek w procesie F i­
schera. Również jako świa­
dek na okoliczności zbrodni 
wawerskiej ma być powoła­
na śpiewaczka Kawecka.

Dwa wyroki śmierci
w procesie wrocławskim

Wrocław (obśł. wł.). W sobotę 
w godzinach popołudniowych, 
Sąd Rejonowy Wojskowy, wśród 
wielkiego zainteresowania pu­
bliczności, ogłosił wyrok w  pro­
cesie przywódców nielegalnej or­
ganizacji W lN-u który toczył się 
przez dwa dni w stolicy Dolnego 
Śląska.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
prezes» okręgu zachodniego orga­
nizacji, Bolesława Tomaszew­
skiego, pseudo „Ostroga“ , na ka-

Katastrofa na kopalni Modrzejow
/  Wybuch gazu spowodował śmierć 34 osób
Katowice. Dn'a 3. bm. około 

eme zshm  w o j s k u  g o d z ln y  n  30 w podziemiach ko- 
powstającym _ tam , palni i^ odrzejów miał miejsce ka­

tastrofalny wybuch gazów. Po­
ciągnęło to za sobą śmierć 34 lu- 

„  , ,. . , dzi: 15 Polaków i 19 robotników
organow AK. którym wydał po. ó , w  chwili wybuchu ga.
lecenie zaniechania propagandy <-ow ■ ■
antyniemieckiej i rozpoczęcia 
kampanii przeciw tworzącej się 
Arm ii Polskiej. Wydany na tej

zów, które zapaliły się, napełnia­
jąc powietrze dymem i, gazem, 
pracowało na zagrożonym odcin-

Pierwsze posiedzenie Kongresu w USA
Kie ma miejsca dla wrogów ustroju

Waszyngton (PAP) 
ny przewodniczący amerykań­
skiej Izby Reprezentantów, Mar­
tin. wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych nie powinien 
mieć prawa ingerować w sprawy 
prywatne obywateli. Nie ma miej 
sca w Stanach Zjednoczonych 
dla tych którym nie odpowiada 
rodzaj rządów, które stworzyły 
ze St. Zjednoczonych najpotęż. 
rilejsze państwo na świecie — o- 
ćwiadczyl przewodniczący. Ludzie 
tący nie powinni zajmować sta­
nowisk w rządzie i administracji 
państwa. Oświadczenie to zosta­
ło przyjęte frenetyeznymi oklas­
kami przez deputowanych repu­
blikańskich i część demokratów, 
Następnie przewodniczący we­
zwał obie partie do ścisłej współ 
pracy.

Deputowany ze stanu Virginia, 
Smuts, wniósł projekt wprowa-

Nowoobra- dzenia zmian do tzw. prawa Wa­
gnera, które ustanowiło umowy 
zbiorowe w przemyśle amerykan 
skini. Jednocześnie 5 deputowa­
nych republikańskich wniosło 
projekt ustawy o zakazania straj 
ków, mogących wpłynąć na bez­
pieczeństwo i sytuację zdrowotną 
w Ameryce.

.Izba Reprezentantów postano­
wiła wspólnie z senatem rozpa­
trzyć budżet przed 15 lutego^ 
1947 r., przeprowadzić redukcje 
komisji parlamentarnych oraz 
podwyższyć pobory deputowa­
nym t senatorom.

Na posiedzeniu senatu, grupa 
senatorów demokratycznych. sta- 
nów południowych, jako protest 
przeciwko odmówieniu weryfika 
cji mandatu senatora Bilbo, de­
mokratycznego przedstawiciela 
stanu Missisipi z powodu nadu­
życia stanowiska, rozpoczęła wy­
głaszanie przemówień, uniemoż-

Pnia 2 stycznia br. zmarł po ciężkich cierpieniach

śp. Adwokat Dr Otton Koppel
lat 47, I. sekretarz Miejskiego Komitetu Stronnictwa Demo. 
«tycznego w Chorzowie, kierownik sekretariatu, sekretarz 
I. K. O. S„ członek Zarządu Miejskiego, b. więzień poli- 
■Tzny obozów koncentracyjnych Dachau i Mauthausen wraz 

członek licznych organlzaeyj społecznych.
W Zmarłym tracimy jednego z pierwszych organizatorów
az najbardziej ideowo nastawionych członków aktywu na. 
ego Stronnictwa,
Cześć Jego patnięci!
Wyprowadzenie zwłok odbędzie aię dnia 8. I. 1947 r. o go-

uinie 13 z kostnicy szpitala św. Jadwigi w Chorzowie, ulica 
•-■rola Miarki.

Miejski Komitet Stronnictwa Demokratycznego
W Chorzowie

liwiających w ten , sposób obra­
dy. Sesja przeciągnęła się-do póź 
nej nocy i dopiero nad ranem 
37 głosami przeciwko 20 został 
przyjęty wniosek senatora Tafga 
aby dyskusje nad weryfikacją 
mandatu senatora Bilbo odro­
czyć do poniedziałku po wysłu­
chaniu orędzia pretzydenta .Tru- 
mana.

ku kilkudziesięciu ludzi, którym 
groziła śmierć Kierownictwo ko­
palni Modrzejow zaalarmowało 
wszystkie kopalnie Dąbrowskiego 
Zjednoczenia, dzięki czemu wkrót 
ce na miejscu wypadku znalazły 
się drużyny ratunkowe z kopalń: 
Saturna, Ń iwki, Mysłowic i Sos­
nowca.

Drużyny te przystąpiły :do ak­
cji ratunkowej zaopatrzone w ma­
ski gazowe wśród największego 
niebezpieczeństwa zdołały urato. 
wać życie około 50 robotnikom. 
W oparach gazu pozostało 34 lu ­
dzi, którzy ulegli zagazowaniu. — 
Akcja ratunkowa trwała bez 
przerwy całą dobę, przy czym 
wszystkie trupy zdołano wycią­
gnąć na powierzchnie, ustalając 
tożsamość ich. Ofiarami straszne­
go wypadku padli:

Wąsowicz Zygmunt, zamieszka­
ły  w Modrzejowie, Rynek 28, Ry­
za Eugeniusz (Modrzejow), Łu- 
czywek Jan (Dańdówka), Sobczyk 
Władysław (Niwka), Przeniosło 
Stefan (Dańdówka), Rutkowski 
Bolesław (Dańdówka), Sosnierz 
Stanisław, Kor.iorz Stanisław ,Sie- 
palik Edward, wszyscy zamiesz­

kali w  Niwce, Bryła Jan, zamiesz­
kały na Kolonii Bor, Czernecki 
Józef, zamieszkały w Klimonto­
wie, Niśkiewicz Antoni z Modrze- 
jowa, Biesaga Władysław, Swie- 
cik Feliks i Warat Tadeusz. M ie j­
sca zamieszkania trzech ostatnich 
nie zdołano jeszcze ustalić.

Poza tym jaK już zaznaczyliśmy, 
zginęło 19 robotników Niemców, 
których nazwisk jeszcze nie usta­
lono. O strasznym wypadku kie­
rownictwo kopalni zawiadomiło 
władze milicyjne i sądowe, któ­
rych przedstawiciele zjechali na 
kopalnię, przeprowadzając docho­
dzenie mające na. celu dokładne 
ustalenie przyczyn wypadku. W 
chwili gdy to piszemy dochodze­
nie jeszcze trwa. Akcją ratunko­
wą mającą na celu opanowanie 
szalejącego pożaru kieruje inż. 
Czajkowski, zawiadowca kopalni.

H alle. Premier S aksonii o- 
świadczyT. że w  r. 1947 blok 
niieim ecbićh, p a rtii antyfaszys­
towskich błędzie kontynuow ał 
dotychczasowa współpracę i  
w najb liżsaym  czasie opracuje 
konkre tny plan dzia łan ia  na 
przyszłość.

rę śmierci, pozbawienie praw pu­
blicznych i obywatelskich na za­
wsze oraz utratę mienia. Na 
karę śmierci został również ska­
zany Witold Szredzki, pseudo 
„O rlick i“ .

Oskarżony Woźniak Włady­
sław został skazany na łączną ka­
rę, 9 lat więzienia i  utratę pu­
blicznych praw na lat 4. Maksy­
mowicz Bolesław otrzymał łącz­
ną karę za wszystkie przestęp­
stwa 12 lat więzienia z utrata, 
pęaw ha okres 4 lat. Stanisława 
Romanowicza Sąd skazał na 8 
lat więzienia i  utratą praw na 
lat 4. Również 8 la t otrzymał 
Włodzimierz Spacil, Jan Witali 
został skazany na 5 lat z pozba­
wieniem prbw obywatelskich na 
2 tata, Koziara MieczysłaW^fla 7 
lat, (3 lata utraty praw), oskar­
żony Jakiemow Michał naoSulat, 
oraz Kazimierz Nater, preżds za. 
rządu pow. PSL w Żeganiu i ko­
misarz ziemski w Żeganiu, na 
półtora roku więzienia oraz utra­
tę praw przez. 1 rok.

Przemysłowcy protestują
N o w y  J o r k  (PAP). Jak do­

nosi dziennik „Washington Post“ , 
stowarzyszenie przemysłowców 
w Stanach Zjednoczonych złoży­
ło w departamencie stanu pro­
test przeciwko brytyjskiemu pro 
jektowi upaństwowienia przemy. 
•s|u niemieckiego.

Zrzeszenie wzywa rząd amery­
kański, by spowodował wysłanie 
do Niemiec profesorów szwajcar­
skich i amerykańskich, którzy 
mają przekonać Niemców o do­
brodziejstwie inicjatywy prywat­
nej. w  celu przeciwdziałania zgub 
nym wpływom ministra Beyina.

Próżne wysiłki w indochinach

Francuzi me mogą opanować
Hanoi (obsł. w!.). Francu­

ski minister kolonii, Mariu* 
Moutet, opuścił Hanoi, nie 
sp ot kaws zy przedstawiciela 
YJetnamu, Ho-Hi-Minha, z 
którym zamierza! przepro- 

: wadzić roamowy na temat 
1 zlikwidowania konfliktu fran 
' cusko-yietaamskiego.

Jednocześnie donoszą, że 
działania wojenne przybrały 
na siille, przy czym Francuzi 
otrzymali noiwe kontyngenty 
wojska, która pozwolą w naj­
bliższym czasie na przepro­
wadzenie generalnej ofensy-

115-Ietnl morderca
Kair. (obsł. wł.) Policja egipska 

aresztowała mordercę, który osta­
tnio z zazdrości zamordował żo­
nę, wyrzucając ją przez okno.- Ko­
misarz policyjny stwierdził, że 
mordercą liczy IJS ląt, (gp)

wy. Fracuskic koła politycz­
ne wyrażają przekona,nie, że 
minister Moutet pragnie-wy­
korzystać wszelkie możliwo­
ści pokojowego rozwiązania 
konfliktu, niestety, miarodaj­
ne czynniki Vjetnaimu wyka­
zały brak ochoty do tego ro­
dzaju negocjacji.

Obecnie nie żywi się już 
żadnych nadziei we Francji, 
że wojna w Indochinach bę­
dzie rychło zakończona. Co do 
perspektyw, jakie się rozta­
czają w przyszłości, fran­
cuskie koła miarodajne kon­
statują, że Francja nie posia­
da zarówno odpowiednich 
środków, jak i nie jest w mo­
żności prowadzić nieskoń­
czenie , działania wojenne. 
Jest-rzeczą możliwą, że.,Fran 
fija będstę SBłjis©ma rozpo­

cząć politykę silnej ręki i za­
stosować wszelkie możliwe 
środki w oelu definitywnego 
zaprowadzenia porządku w 
Indochinach. (pf)

Hanoi (obsł. wł.). W dniu węzo 
rajszym działania wojenne sku­
p iły się na przedmieściach Ha­
noi, gdzie teren jest korzystny 
dla broniących się zaciekle Viet- 
namczyków. W piątek o świcie 
jedna z kompanii francuskich ko 
rzystając z dużej ilości tanków 
po krótkim przygotowaniu arty­
leryjskim oraz pomocy lotniczej 
rozpoczęła atak na pozycje wojsk

vietnamskich na przestrzeni je­
dnego kilometra. Walki' przybra­
ły niezwykle, ostry charakter w 
pobliżu pałacu generalnego gu­
bernatora francuskiego, gdzie 
francuski minister kolonii Mou­
tet przebywał w  czasie swej w i­
zyty w strefie przyfrontowej. 
Walki toczyły się przez cały dzień 
a oddziały francuskie ponosząc 
poważne straty posunęły się o 2 
kilometry na wsjhód.

Zdaniem francuskich kó| woj­
skowych Vietnamczycy nie po­
siadają dostatecznej Ilości dział. 
Na ogół ocenia się silę wojsk 
vietnamskich na około 10.000 żoł­
nierzy.

W pierwszą rocznicę zgonu założyciela Opery Śląskiej

ś. p. Adama Didura
odbędzie się w Katowicach w  kościele Mariackim M n *  8w. 
we wtorek, dnia 7 stycznia br- o godzinie 9 rano — o czym
ma zaszczyt- zawiadomić
88 Dyrekcja i  Zespół Opery SląpkleJ
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f ï t Æ & i a n  F c u x m i w t i r Korespondencja w łasna z Paryża

Francjo przed wyborem prezydenta
O  c o  c h o d z i  w  I n d o c h m a c h ?

Paryż, w  grudniu.
■ W ostatnich tygodniach polity­
ka francuska mogła za granicą 
uchodzić za paradoksalną i po­
zbawioną stałej i logicznej Unii. 
Przyjrzyjmy się jej z. bliska, a 
stwierdzimy, że jest to dość pro­
ste.

Wybory do francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego wykazały 
silną pozycją komunistów, a po 
rariku; socjalistów. Mimo. %$ po- 
kycja komunistów była zbyt moc 
na. arytmetyka wskamje, że nie 
osiągnęli oni większość:. Skraj­
na lewica, nie zdobyła większo­
ści. ponieważ komuniści i sociali 
ści nie zajęli połowy ' miejsc' w 
Zgromadzeniu. Prawica również 
nie okagneł-a upragnionego celu 
7. uwagi na fakt. że MRP i skraj-
na prawica PRL tez nie u.
zyskały więksteośei głosów. Jeśli 
chodzi o partie centrowe, w któ­
rych dominuje przede wszystkim 
ugrupowanie lewicowo - republi- 
blikoń^kie pod przewodnictwem 
Herrio-ta. to natęży zaznaczyć, że 
nie przechyla sic ono n i w prawo 
pa na Iowo. starając sic wyciąg­
nąć mafcsinruim korzyści z zajmo 
wanei i do pewnego stopnia u- 
prwwile.jowanej pofeycji. Taka 
była sytuacja, kiedy przystąpio­
no do glosowania do Rady Re­
publiki. która w myśl nowej kón 
stytuc.u będzie miała tylko głoś 
doradczy. K ilka tygodni po prze 
prowadzeniu głosowania, partie 
Polityczne spodziewały się wy- 
ciągnąć wnioski z nowej sytua­

cji- Wybory db Rady Republiki 
były dwustopniowe. Najpierw 
wyborcy wybierali t. zw. wiel­
kich elektorów, a ci z kolei wy­

żali członków do Rady.
Rezultaty osiągnięte w czasie 

wyborów nie zmieniły w niczym 
sytuacji. -Można było .jedynie 
skonstatować pewne przychyle­
nie się na lewo partii skrajnie 
prawicowych.

W rzeczywistości wielu ż t. zw. 
wielkich elektorów, rekrutują­
cych się z ugrupowań skrajno- 
prawicowych. wolało raczej gło­
sować za. chrześcijańskimi demo­
kratami. aby w ten sposób MRP 
mogła przynajmniej w drugiej 
Dzbie zająć miejsce pierwszej 
oartii francuskiej. Te plany; nie 
udały się, W metropolii, uzyska­
ła MRP większość, zdobywając 
62 miejsca przeciwko 61. Rezul­
taty głosowania w koloniach u- 
memożliwiły postępowym kato­
likom zajęcie pierwszego miejsca.

Nadeszła z kolei kwestia utwo­
rzenia nowego rządu francus­
kiego, Ponieważ, nip ma prezy­
denta. który w mysi. konstytucji 
miałby wysunąć propozycje odtio 
śnie powierzenia . jednemu repre­
zentantowi partii polityczne i mi­
sji utworzenia rządu, przeto trud 
ności z ukonstytuowaniem gabi­
netu francuskiego były niezwy­
kle duże. W związku z tym, Zgro 
madzemu Narodowemu przypadło 
zadanie dokonania wyborów pre 
mi era.

Jak wybrano premiera?
Francuskie koła polityczne sta­

wiały różne prognoby w sprawie 
tego wyboru. Jedni typowali 

. Maurycego Thoreza — leadera 
grupy komunistycznej, która na 
podstawie rezultatów wyborów 
zdobyła zwycięstwo: przywódca 
komunistów w wywiadach udzie 
lonych przedstawicielom prasy, 
wskazał na odpowiedzialność wła 
dzy francuskiego premiera, przed 
stawiciele MRP, którzy liczebnie 
byli najsilniejszą partią w po­
przednim Zgromadzeniu, pragnę­
li, aby członek ich parttii objął 
ko stanowisko. Równocześnie jed 
n&k nie zgodzili się na utworze­
nie, gabinetu. w skład którego 
wchodziliby komuniści. Jest rze­
czą wiadomą, że kandydatura 
Thorefca zdobyła tylko 259 gło- . 
sów. podczas gdy potrzebował 309 i 
głosów.

W obliczu klęski komunistów, I 
MRP wysunęła kandydaturę Bi-

,ceniony nie tylko we .Francji, ale 
i za- granicą. Edward Herriot. 
Posiada on bowiem rozległe sto­
sunki, zarówno w Związku Ra­
dzieckim, jak i Stanach Zjedno­
czonych. Ostatnio został wybra­
ny członkiem Francuskiej Akade j 
mii. Ale Herriot nie zdradzał o- j 
obloty do objęcia szefostwa rzą- | 
du.. W końcu leader partii so- \ 
cjalistycznej., Leon Blum, przy­
jął to trudne zadanie, otrzymu- j 
jąc równocześnie polecenie .utwo ' 
rżenia gabinetu z udziałem przed ! 
stawicieli wpływowych partii po , 
litycznych. Misję tę powierzono 
Blumowi prawie jednomyślnie.

I tutaj natrafiamy na para­
doks. W rzeczywistości bowiem 
Leon Blum nie jest dzionkiem 
Zgromadzenia. Jest rzeczą zadzi­

wiającą. że pierwsze Zgromadze­
nie Czwartej Republiki wybrało 
nowego premiera ' zpoza grona 
swych członków. Jest rzeczą je-

Należy to przypisać przede 
wszystkim nieugiętośei postępo­
wych katolików i lewicy republi' 
kańskiej. Należy już do trady­
cji, że najsilniejsza partia w kra 
ju zajmuje Zwykle trzy kluczo­
we ministerstwa: spraw zagra­
nicznych, wewnętrznych i woj­
skowych. Blum zamierzał prze­
kazać tekę ministra spraw za­
granicznych i spraw wewnętrz- 
trznych przedstawicielom MRP, 
a komunistom przydzielić m ini­
sterstwo spraw wojskowych.

Delegaci MRP sprzeciwili się. 
Nowowybrany premier mógł ję- 

; sacae wtedy ukonstytuować ga- 
| binet. z przedstawicieli MRP. ,ałe 
i większość lewicowych republika­
nów. mimo pozytywnego stosun­
ku Herrio-ta. -Wyraziła zdecydowa 
ny sprzeciw. W takich okolicz­
nościach nie 'powstało Blumowi 
nic innego, jak złożenie mandatu 
Zgromadzeniu Narodowemu, albo 
utworzenie gabinetu jednopar­
tyjnego.

Leon ¡¡tum
Koncepsje, jakie się pojawiły 

w kołach komunistycznych w 
sprawie stworzenia gabinetu ko­
alicyjnego z socjalistów i komu­
nistów nie mogły być również 
zaaprobowane przee Zgromadze­
nie Narodowe. Natomiast rząd, 
złożony z samych socjalistów, u- 
zyskał jednogłośnie poparcie par 
lamentu. Można też dzisiaj po­
wiedzieć, że Blum, znakomity e- 
steta, jak i stary i zręczny gracz 
polityczny, potrafił wypełnić swe 
zadanie, czego większość polity­
ków francuskich nie spodziewała 
się ze względu na rezultaty w ! 
wyborach. Dlatego dzień 16 grud­
nia był dniem niespodzianek. 
Bluma jednakowoż nie spokala i 
żadna niespodzianka.

Tym czasem w różnych kolach j 
politycznych twierdzono, że sa-1 
motnik z wioski Colombey deux 
Engłises, gen. de Gaulle, odezwie 
się, a jego stanowisko może spo­
wodować nawet decydujące zmia 
ny w sutyacji politycznej Francji. | 
Przyszłość pokaże, czy te koła j 
mają rację. ;

Gdyby Blum doznał klęski, par 
lament znalazłby . się w trudnej - 
sytuacji, czego wielu pragnęło. | 
Prawica podniosłaby wówczas

głowę, licząc na wystąpienie gen. 
de Gaulle, którego stanowisko 
jest wyraźnie antydemokratyczne 
i wyraża się w dążeniu do wzmo­
cnienia władzy prezydenta repu­
bliki. W wielu przemówieniach 
ten wybitny generał nie ukrywa} 
bynajmniej swego przekonania, 
uważając, że władzą osobista, pre 
zydenta w obecnej konstelacji 
politycznej Francji, musi być 
znacznie wzmocniona.

i

Kle feęilzie prezydentem ?
Czy Blum w nadchodzących ty­

godniach będzie mógł utrzymać 
instytucje demokratyczne i czy

nanse we Francji znajdują się 
w stanie opłakanym. Ostatnie b i­
lanse banku francuskiego wska­
zują na fakt, że wydatki państwa 
są pokrywane jedynie za pośred­
nictwem drukowania banknotów 
nie posiadających pokrycia. Nale­
ży przy tym zaznaczyć, ze obec­
nie za 1 dolara płaci się 120 Iran 
ków oficjalnie, a na czarnym ryn 
ku co najmniej 360 franków. Ce­
ny artykułów pierwszej potrzeby 
wykazują nie notowaną zwyżkę, a 
zarobki nie są z nimi współmier­
ne. Jest rzeczą widoczną, że pe­
wne koła międzynarodowe pra­
gną wykorzystać moment owej 
niebywałej zniżki wartości fran-

Dwaj członko­
wie warty Pa­
łacu Elizejskie­
go w prywat­
nym salonie pre 
zydenta repu­
bliki francus­
kiej w czasie 
pogawędki przy 

papierosie

dojdzie, do wyznaczonego sobie 
celu, wyrażającego się w zacho­
waniu ustroju demokratycznego? 
Istnieje pewna grupa ludzi, któ­
rzy za kulisami dokonują róż­
nych tricków na rzecz generała, 
jednakowoż na podstawie danych 
statystycznych można powiedzieć, 
że wybory na prezydenta repu­
bliki nie przyniosą większości ; 
głosów zwolennikom de Gaulle,a. |

Wydaje się, że Edward Herriot 
ma najwięcej szans objęcia naj­
wyższego urzędu republiki, ja ­
kim jest prezydentura.

Jakie są właściwie przeszkody, 
które musi usunąć premier? Oto 
dwie: uregulowanie sytuacji f i ­
nansowej i rozwiązanie problemu 
Indochin. Odnośnie pierwszej 
kwestii należy podkreślić, że f i-  >

ka. Jest również pewne, że wśród 
francuskich kój finansowych po­
siadają one swych popleczników.

fl co cliodzi Wietnamczykom?
Wreszcie sytuacja w Indochi- 

nach jest bardzo poważna, o czym 
mówiliśmy zresztą kilka miesię­
cy temu. Nie polepszyła się ona 
— przeciwnie, pogorszyła. Na od­
ległych terenach toczy się walka. 
Francja, która nie jest wielkim 
ani silnym jak kiedyś narodem, 
ma znaczne trudności w związku 
z utrzymaniem swego prestiżu 
wobec tubylczej ludności, która 
pragnie wykorzystać sytuację w 
celu zdobycia pełnej niezależno­
ści. Przywódca Vietnamu, Ho- 
Chi-Minh, jest człowiekiem zrę-

! cznym, mądrym, przedstawia typ 
| podstępnego Azjaty wprowadza- 
i .iącego w niezwykle kłopoty wy- 
j sokich funkcjonariuszy francu- 
! skich, a w pierwszym rzędzie wy- 
j sokiego komisarza francuskiego, 
j admirała Thiery d‘Argenlieu.
; Ho-Chi-Minh przybył kiedyś 

do Paryża, gdzie przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami rzą 
du francuskiego. Definitywnej 

| umowy rząd francuski nie mogił 
j z nim zawrzeć, stwarzając jedy- 
j nie nieokreślone dokładnie' mo- 
j dus vivendi. Niestety, krwaw* 
j incydenty, rozwiały wszelkie na­
dzieje na realizację zawartego 

; paktu tymczasowego. Sytuacja w 
| międzyczasie pogarszała się i  
| dnia na dzień.
j Czego właściwie chce Ho- 
' Chi-Minh? Po pierwsze dąży do 
wzmocnienia władzy rządu Viet­
namu. a po drugie pragnie opa­
nować całe Indochiny. Należy 
nadmienić, że w  południowej 
części kraju tzw. Kambodży, 
utworzono rząd, na czele które­
go stoi jeden z tubylców. Viet- 
namczycy twierdzą, że chodzi 'tu ­
taj o marionetkowy rząd, będą. 
cy piłką w rękach wysokiego 
komisarza francuskiego.

W związku z wydarzeniami w 
Indochinach francuski minister 
kolonii, M. Moutet socjalista, wy 
daje się prowadzić politykę ugo­
dową wobec Hb-Chi-Minha. Ele­
menty prawicowe, a przede 
wszystkim MRP, która jest zwo­
lennikiem silnej polityki, ni* 
zdradzają zbyt wielkiego entu­
zjazmu dla polityki Mouteta 1 
admirała Thierry'ego d'Argen- 
lieu podtrzymywanego przez zwo 
lenników pewnej części prawicy, 
Ale czy w Azji, u bram Chin, 
gdzie interesy mocarstw się krzy 
żują, będzie Francja mogła pro­
wadzić tego rodzaju politykę?

W związku z tym polityka B lu­
ma napotyka na niezwykle duże 
trudności i wprowadza premiera 
w straszliwe klopoly. Zresztą nie 
wiadomo, jaki przybierze charak 
ter dalszy rozwój sytuacji.

W wypadku, gdyby Blum po. 
trafi! rozwiązać problem frank* 
i uregulować sytuację w Indo­
chinach, wówczas wyrządziłby 
wielką przysługę Francji, tzn., 
że plan, jaki sobie postawił, był­
by zrealizowany,

G. Foumier

Pusty od siedmiu iat Pałac Elizejski w Paryżu, tradycyjne mie­
szkanie prezydenta Francji, został obecnie odrestaurowany i o- 
czeku.ic nowego lokatora. Ostatni prezydent Francji, Lebrun, 
opuścił pałac w 1940 r „  ewakuując się przed nacierającymi Niem­
cami do Bordeaux. Na zdjęciu widok Pałacu Elizejskiego od 

strony ogrodu

daulta, który w rezultacie prze­
prowadzonego głosowania uzy- 
s« ł  tylko 240 głosów. W obyd- 

głosowaniach centrum 
. . '"zyrnało się od udziału, uwa-
oc1d3C' *e inłer<?s<>m Francji nie 

°wia<ła zajmowanie skrajne- 
g0 stanmviska.

wypadku nie było mo­
r d z ie  prawicowym, aniwy o

lewicowymła iertnai "• Franc.ia potrzebowa-
Ï Â f , »  R « « “  *
maga.lv 'rychW  btCZ9Ce Wy
rozwiązania 50 1 enerfnraneg0

V e l u  polityków francuskich 
uważało wówczas 1T j * ’ -e stanowisko 
prennera obejmt* pwczechnł.

st?eze bardziej paradoksalną, że 
Leon Blum, przywódca partii so­
cjalistycznej, poniósł klęskę w 
ostatnio przeprowadzonych wy­
borach.

Nowy gabinet
Blum otrzymując misję utworze 

nia gabinetu oświadczył, że po­
dejmie próby stworzenia rządu 
unii narodowej. Spodziewał się, 
że z wyjątkiem PRL. która z gó­
ry odmówiła udziału w ifeądzie, 
wszystkie wpływowe partie po­
zytywnie ustosunkują się cło jego i 
propozycji. Po dwudniowych ne­
gocjacjach stworzył gabinet jed­
nopartyjny, składający się wy. 
łąeanie ze eecjalMów

Bitwa w Zatoce Biskajskiej
Ostatnie dni grudnia 1943 roku 

nie były stanowczo jasnymi dla 
„Kriegsmarine“ . Po klęsce, jaka 
spotkała „Scharnoborsta" w dru­
gie święto Bożego Narodzenia na 
wodach polarnych, wymierzyli 
Anglicy drugi bios niemieckiej 
flocie, która odtąd aż do inwazji 
w północne! Francji przestała się 
pokazywać na 'morzach. Nowa 
klęska niemiecka przydarzyła się 
lym razem Niemcom na wodach 
zatoki Biskajskiej, w dwa dni po 
zatopieniu „Scharnhorsta“ 28 
X II. 1943 roku.

Niemieckie komunikaty 
o bitwie

Każdy, kto śledził w minionych 
tatach przebieg działań wojen­
nych. mógł sobie o bitwie w zato­
ce Biskajskiej wyrobić obraz zu­
pełnie fałszywy, jeśli poprzestał 
U tylko na zaznajomieniu się z 
niemieckim komunikatem i ko­
mentarzami. W ich świetle nie­
miecka porażka przemieniła się 
w zdecydowane zwycięstwo. Oto, 
co podał, niemiecki . komunikat 
wojenny z S0 grudnia 1943 roku:

„Podczas wielodniowych po­
tyczek w zatoce Biskajskiej — 
o C7.ym donoszono wczoraj — 
niemieckie siły morskie zadały 
brytyjskiej flocie ciężkie straty. 
Nasze kontr-torpedowce i tor­
pedowce, pozostające pod do­
wództwem Komandora Erdmen 
zera, uszfcr dziły w ciężkich i 
długotrwałych bojach b ry ty j­
skie krążowniki' „Glasgow" i 
..Enterprise“  i wywołały na .je­
dnym z nich pożar. Niemieckie 
okręty podwodne wmieszały się 
do walk i w toku śmiało prze­
prowadzanych ataków storpe­
dowały sześć brytyjskich kontr- 
inrpcdowećw. Zaobserwowano z 
ta ł* pewnością zatonięcie pię­
ciu kontr-torpedowców, zśto- 
aięcie szóstego możni również

uważać za pewne. Podczas tych 
operacyj, po bohaterskiej walce 
z przeważającymi artyleryjsko 
krążownikami, zatonęły: jeden 
niemiecki kontr-torpedowiec i 
dwa torpedowce. Część załóg 
została uratowana."
Sądząc z tego można było przy­

puszczać, że właśnie Anglikom 
— nie Niemcom — odejdzie ocho­
ta od zapędzenia się na wody 
znajdujące się w zasięgu działa­
nia nieprzyjacielskich sił mor­
skich. Uszkodzenie dwóch krą­
żowników, zatonięcie sześciu 
kontr-torpedowców y- to straty, 
które niełatwo znieść nawet tak 
wielkiej potędze morskiej jak 
Wielka Brytania.

Bitwa w Zatoce Biskajskiej to­
czyła się w rzeczywistości między 
dwoma brytyjskim i krążowni­
kami a silnym zespołem nie- i < 
mieckich kontr - torpedowców i 
torpedowców, składającym się 
z jedenastu okrętów. Przewa- 

I ga po stronif niemieckiej by­
ła wyraźna. Jedenaście szyb­
kich kontr-torpedowców miało 
wszelkie dane do zwycięskiego 
zakończenia walki. Ataki torpe- 

1 dowe wsparte silnym ogniem ar- 
| tylery-jskim — łączna siła ognia 
I niemieckich jednostek dawała 
j także przewagę artyleryjską —
! to największy i najgroźniejszy 
| wróg dużych okrętów wojennych, 
pancerników ' krążowników. \

| Obie walczące strony musiały 
mieć dobrze w pamięci szereg ak- 
cyj torpedowych, w wyniku któ­
rych słabszy przeciwnik potrafił 
odnieść zwycięstwo, utrzymując : 
pole bitwy.

Słynne były akcje brytyjskie sił 
lekkich na morzu Śródziemnym, 
zwłaszcza bitwa konwojowa, 22 
marca 1942, kiedy brytyjskie krą­
żowniki lekkie i kontr-torpedow- ' 
ce odpędziły liniowce i lekkie krą 
żowniki włoskie. Równo w rok 
przed bitw* w Zatoce Biskajskiej

stoczona została bitwa na wodach 
polarnych, kolo Wysp Niedźwie­
dzich, kiedy cztery kontr-torpe- 
dowce brytyjskie pod dowódz- 
'wem komandora Sherbrooke od­
parły atak silnego zespołu nie­
mieckiego, składającego się z pan­
cernika „Admirał Sehecr", krą­
żownika cie.żkiego „Prinz Eu gen“ 
i kilku kontr torpedowców. Suk­
ces brytyjski był tym większy, że 
stosunek -si? był Wyraźnie na ich 
niekorzyść.

Rezultaty walki 
koło Wysp Niedźwiedzich

Niemcy nie wykazali tych sa­
mych umiejętności i zalet, co 
przed rokiem Anglicy i komandor 
Erdmenger nie zapisał na swe 
konto podobnego sukcesu, jak

: Sherbrooke, z nieporównaną pa­
sją i odwagą atakujący nieprzy­
jaciela, W ogniu krążowników 
, Glasgow" (9100 ton, 12 dział 152 
mm i 8—102 mm) i „Enterprise“ 
(7580 ton, 7 dział 152 mm i 5—102 
mm) zatonęły 3 atakujące jednost 
ki niemieckie w tym jeden duży 
kontr-torpedowiec klasy „Nar­
vik" (2500 ton. 4 działa 150 mm), 
zaś pozostałe — częściowo powa­
żnie uszkodzone przerwały kon­
takt bojowy i wycofały się do ba­
zy. „Glasgow“ i „Enterprise" kon 
tynuowały swe zadania patrolo­
we. Sukces niemieckich okrętów 

j podwodnych w bitwie w Za toce 
: Biskajskiej pozostał sukcesem na 
j papierze, gdyż jak ogłosiła admi- 
! ralicja brytyjska żadnych strat 
| własnych w tych walkach nie za- 
| notowano. (ŻAP)
1 J. Pertek

N iem cy p o d  okupaejq
B e r l i n .  Socjalistyczna Par­

tia Jedności na czele z Otto Gro- 
tewohlem i Wilhelmem Pie.-kem 
podaje, że bierze na swoje barki 
staranie się o zwolnienie wszyst. 
kich niemieckich jeńców wojen­
nych. -SED ma się zająć również 
opieką nad dziećmi jeńców.

B e r l i n .  Radio berlińskie po­
daje, że wobec wyboru d-ra 
Ehardta, Znanego ze swego nie. 
przejednanego stanowiska prze­
ciwko jedności Niemiec, na pre­
miera koalicyjnego rządu Bawa­
rii, nie należy się spodziewać 
zmiany polityki bawarskiej w 
kierunku zjednoczenia politycz­
nego Niemiec.

B e r l i n .  Władze administra­
cyjne angielskiej strefy okupa­
cyjnej na swym terytorium za­
obserwowały wzrost ludności 
miast o 2 proc. Składa się na to 
nie tylko napływ przesiedleń­
ców, ale i  duś* liczba urodzin,

: i

M o n a c h i u m .  Naczelny le­
karz niemieckiego Czerwonego
Krzyża, dr. Auerbach, kierownik 
urzędu dla politycznie i rasowo- 
Pokrzywdzonych, odmówił wszel­
kiej współpracy z Bawarskim 
Czerwonym Krzyżem, ponieważ 
nie uzyska? od niego dotąd żad­
nej pomocy.

H a m b u r g .  Dotkliwy brak
węgla ‘■•.powodował dobrowolne 
przedłużenie pracy przez górni­
ków' w Sachsen-Anhalt. Praco­
wali oni także podczas świąt Bo­
żego Narodzenia.

W i e s b a d e n .  Rząd belgijski 
zawarł z amerykańskimi svladza» 
mi okupacyjnymi umowę, któro 
umożliwią 20.000 Niemcom *  am* 
rykańskiej okupacji pracę w bel­
gi,jsk ich zakładach przemysł«- 

! wyeb. Chodzi tu głównie o prts- 
| siedleńców pochodzących * knu  
jów bałtyckich,
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Sągiuacja not n jnku  praci^

Bezrobocie na tie planu odbudowy
WARSZAWA (API) — W okre­

sie międzywojennym najsilniej 
wstrząsną} światem kryzys go­
spodarczy, którego następstwem 
dla mas pracowniczych była 
przede wszystkim klęska bezro­
bocia. Zjawisko to było niewąt­
pliwie jednym ze skutków woj­
ny, która wywołała wprawdzie 
kolosalny wzrost produkcji, ale 
nie pozostawiła gospodarce poko­
jowej możliwości utrzymania jej 
na takim samym poziomie. W 
konsekwencji stawały fabryki, a 
milionom robotników pozbawio­
nych pracy zagroziło widmo gło­
du. Zjawisko bezrobocia, wystę­
pując w skali kataklizmu spo­
łecznego, dezorganizowało nor. 
malne życie organizmów pań­
stwowych. Rządy, zmuszone po­
wstałą sytuacją do szukania ra­
dykalnych rozwiązań, stosowały

drugiej strony stwarzałoby sztu­
czne pozory pełnego zatrudnienia, 
a nawet dotkliwego braku rąk do 
pracy. W narodzie naszym po­
siadamy jeszcze olbrzymie nie­
wykorzystane rezerwy ludzkie ł 
zasadniczą przeszkodą do ich u- 
ruchomienia jest to, że gros ich 
stanowią niewykwalifikowani.

Plan odbudowy przewiduje ta­
ką sytuację i nie chcąc dopuścić 
do wzrostu „bezrobocia rejestro­
wanego“ , a jednocześnie mając 
duże zapotrzebowanie na siły ro­
bocze do wykonania zadań pro­
dukcyjnych, uważa wszystkich 
obecnie „niraatrudnionych .  nie- 
zarejestrowanyeh“  z rezerwuar 
nowych pracowników. Wielkość 
tego rezerwuaru jest rzeczywi­
ście dość znaczna, bo wyraża się 
liczbą około 800 tys. zdolnych 
do pracy w wieku od 18 do 59 lat.

różne środki do zwalczania kię- : Czerpać z niego może swobodnie 
ski, jednak bez poważniejszych j rzemiosło, które potrzebuje na 
rezultatów. Przeważnie próby i przestrzeni trzech lat 600 tys. 
sprowadzały się do łagodzenia ] nowych fachowców, przemysł, 
skutków samego bezrobocia na i który ma zatrudnić w 1949 roku 
drodze akcji zasiłkowych, wzgię- i prawic o 500 tys. robotników’ wię
dnie organizowania robót pu­
blicznych, które również nie przy 
nosiło pożądanego rozładowania.

Pierwsze powodzenie na odcin­
ku walki z bezrobociem osiągnę­
ły  te państwa, które weszły na 
drogę gospodarki planowej. Ich 
sukcesy były potwierdzeniem nie. 
wątpliwej prawdy, że planowa­
nie jest jedyną klapą bezpie­
czeństwa przed groźbą kryzysów 
gospodarczych.

OBECNA RZECZYWISTOŚĆ
Wydawało by się, że nasza ober 

na rzeczywistość na rynku pracy | 
nie może budzić jakichkolwiek t® 
wątpliwości ani obaw na przy. 
szłość. Kolosalne wyniszczenie 
narodu z jednej strony, a gigan­
tyczne zadania odbudowy — z 
drugiej, wytwarzają u nas syiua. 
cję, w której głoszony wokół brak 
rąk roboczych staje się niemal 
pewnikiem. Równocześnie wejście 
na drogę gospodarki planowej za­
bezpiecza nas przed niespodzian­
kami wahań koniunkturalnych i 
ich skutkami w postaci bezrobo­
cia.

Skoro znajdujemy się w takich 
warunkach, że nie gro-zi nam bez. 
robocie, a raczej brak sił robo­
czych, skoro liczba obecnie zare­
jestrowanych bezrobotnych rze­
czywiście jest niska, bo wynosi 
około S9 tys. słuszne zdumienie 
może wywołać tytuł tego artyku­
łu, boć przecież trudno przypu­
szczać, aby wobec stawianych w 
planie odbudowy zadań produk­
cyjnych, rozładowanie 80-tysięcz- 
nogo bezrobocia przedstawiało ja­
kikolwiek problem.

Plan odbudowy wyrósł z real­
nych przesłanek i dlatego w’ 
przewidywaniach swoich brał pod 
uwagę wszystkie czynniki, które 
działają obecnie, względnie z któ­
rych działaniem należy liczyć się 
w  przyszłości. Toteż rozstrzy­
gnięcie problemu zatrudnienia 
Jedynie pod kątem czerpania sił 
roboczych z naszego szczątkowe­
go bearabocia rejestrowanego by­
łoby hiądem podwójnym, ponie­
waż z jednej strony pomijałoby 
bezrobocie nierejestrowane, a z

cej niż w 1948 r. oraz inne gałę­
zie życia gospodarczego.

„BEZROBOCIE 
REJESTROWANE“ 

Analiza struktury „bezrobocia 
rejestrowanego“  łatwo pozwala 
stwierdzić jego charakter. Prze­
szło 38 procent ogólnej ilości za­
rejestrowanych stanowią niewy­
kwalifikowani, spośród nich dwie 
trzecie to kobiety. Wśród „nie- 
zatrudnionych niezarejestrowa. 
nych" stosunek ten występuje w 
jeszcze jaskrawszym stopniu, po­
twierdzając tym samym istnienie

skiem zupełnie normalnym nie­
mal w  każdej fabryce. Tylko w 
Polsce kobiety nie wzięły udziału 
w  „przysposobieniu zawodowym“ . 
Nie z własnej zresztą winy.

Okupant sięgał przede 'Wszyst­
kim do bogatych rezerw męskich 
i te ewentualnie przeszkalał; na­
tomiast kobiece siły robocze nie 
stanowiły jeszcze dla niego atrak­
cyjnego materiału tym bardziej, 
że momenty polityczne przema­
wiały za wywiezieniem z Polski 
jak największej ilości mężczyzn.

KWESTIA KOBIET
W rezultacie obecna kwestia 

przeszkolenia kobiet jest dla nas 
zadaniem palącym. Stosunek ilo­
ści kobiet do ilości mężczyzn w 
porównaniu z 1939 r. znacznie

wzrósł. Przy ogólnym wyniszczę, 
niu narodu w tej chwili staje wo. 
bec kobiet polskich odpowiedzial­
ne zadanie udziału w odbudowie 
w  niemniejszym stopniu niż wo- 
bec mężczyzn. Trudne warunki 
ekonomiczne automatycznie po­
głębiają świadomość tych zadań, 
zmuszając kobiety do szukania 
zajęć zarobkowych.

Na przeszkodzie do szerszego 
zatrudnienia kobiet staje przede 
wszystkim brak kwalifikacji.

Dawno już mamy poza sobą 
okres, w’ którym panowało nie­
podzielne przekonanie, że kobie­
ta nie może pracować zawodowo
ponieważ nie jest w stanie po­
dołać wtedy obowiązkom matki i 
jony, ponieważ cierpi na tym i nienia z poważną liczbą
młode pokolenie narodu. Stąd nie 400 tysięcy. Łącznie nasza

ma potrzeby polemizować z ta­
kim i argumentami; wypada tylko 
stwierdzić, że polityka zatrudnie­
nia kobiet winna być synchroni­
zowana z polityką populacyjną 
państwa. Takie założenia potwier 
dzają liczby planu odbudowy, z 
których wynika, że zamierza się 
„uaktywnić zawodowo“  zaledwie 
10 procent spośród kobiet, któ­
rych wyłącznym zatrudnieniem 
jest prowadzenie gospodarstwa 
domowego.

Reszta rekrutuje się spośród 
już uaktywnionych ale bezrobot. 
nych, bo niewykwalifikowanych, 
względnie „zatrudnionych“ , ale 
przy handlu nielegalnym wzglę­
dnie szabrze. I  tu mamy do ezy-

około 
.kwe­

stia“  kobieca wyraża się liczbą
około pół miliona,

Pól miliona niewykwalifikowa­
nych sił roboczych to przed* 
wszystkim problem dla szkolenia 
zawodowego i przyuczenia zawo­
dowego. Pót miliona brakujących 
sił roboczych to katastrofa dla 
przemysłu, który zamierza w ro­
ku 1949 podwoić produkcję W 
stosunku do produkcji w  1938 r.

Pół miliona wykwalifikowanych 
kobiecych sił roboczych to za­
gadnienie dla przemysłu, rzemio­
sła i usług w  kategorii przystoso­
wania pewnych działów pracy do 
zatrudnienia w nich wyłącznie 
robotnic.

Dotychczasowy udział kobiet w  
przemyśle wyraża się skromną 
liczbą 35 procent ogólnej ilości 
zatrudnionych. Stosunek ten mo­
żna śmiało podnieść do wysoko­
ści 35 procent. Jest to zadanie, 
od którego wykonania zależy w 
znacznym stopniu powodzenie 
planu produkcji.

ZBIGNIEW BAUCZ 
(Naczelnik Wydziału Zatrudnienie 

w  CEP).
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f  J
Gdy dzis ia j przypom inam y 

sobie poglądy filozoficzne n a j­
starszych greckich filozofów , 
uśm iechamy się nad ich na­
iw nością w pierw szej ch w ili. 
A le  w ystarczy g łęb ie j si© za­
stanow ić, by dojść do w n io ­
sku, że m iedzy ty m i najdaw ­
nie jszym i, p rym ityw n ym i po­
g lądam i a dizn sio jazy rai «Bary­
tam i fiJoao fii jes t w ie lk ie  po­
krew ieństw o. Jak dzsięjszy 
w spania ły samochód ośm iocy- 
lin d ro w y  pochodzi od małego 
wózeczka, k tó ry  nas dzisia j 
bawi sw yrfi prym iiiyw iizm em  i 
kszta łtem , ja k  trkinisatlantyc- 
k i sam olot pasażerski ziawdzńe,. 
asa sw oją doskonałość niezdar­
nemu .jmietoiperacraii“  Lilitom- 
thalia ozy W nigh ta. tak  dadsioj 
eae głęboki©  system y fiitazo- 
fliczne wywodzą me od . tych 
pierw szych • k roków  różnych 
AiuKlksa«orasów'. T aksów , He* 
ra k i Rów i  w ie lu  iinmych. Cho­
ciaż jednak marny za. »oba

i w ielki d©śwmd»zeń, chociaż ty . 
11 e potężnych.. um ysłów  zaibly- 

lo  w  filo z o fii, n ie  w iele

OGŁOSZENIA
z terenu miasta Bytomia 
przyjmuje 
ODDZIAŁ

„Dziennika Zachodniego“
Bytom
Plac Stalina 10, tei. 2418

u nas specjalnego typu bezrobo­
cia, mianowicie bezrobocia wśród i sio w  filo z o fii, irie  w iele w ie- 
kobiet niewykwalifikowanych, |cej umaerny .powiedzieć na te 
których jedynym zajęciem jest 
prowadzenie gospodarstwa do­
mowego.

Ostatnia wojna wprowadziła w 
pojęciu o zatrudnieniu kobiet re­
wolucję. Kobieta dowiodła, że 
może zastąpić mężczyznę niemal 
na każdym stanowisku. Wicie 
milionów kobiet pracowało we 
wszystkich gałęziach przemysłu.
Na ich barkach spoczywała zna­
czna część ciężaru zaopatrzenia 
walczących na frontach armii 
mężczyzn.

Zastąpienie mężczyzn kobie­
tami przy warsztatach pracy w 
skali tak masowej mogło się od­
być tylko przy wypełnieniu kar­
dynalnego warunku, mianowicie 
odpowiedniego przeszkolenia ko- 
biety-robotnicy. Takiemu prze­
szkoleniu zostały poddane kobie­
ty na całym świecie; w ZSRR, w 
Angiii, w Niemczech w ykw alifi­
kowana robotnica była zjawi-

m&t tych •na.fistotoiejssyeh ęa 
spadek bytu . P o tra filiś m y  s ily  
p rzyrody u ja rzm ić ale ich  i-  
s to ty  dalej mi© rozum iem y. A 
jiafc za tych dawnych, tak bar. 
dffli dawnych awusów jeden ft-  
loaetf przeczy? drugiem u i  od­
k ry w a ł wręcz coś odwrotnego, 
podobni© i  dziś prawda ,w f i-  
Iflw pftl jeslt WBglodna. iii©  ma 
dziś takiego zarozum iałego f i ­
lozofa, k tó ry  by m ógł pow ie­
dzieć, że o d k ry ł prawdy oeta- 
lorlano dotyozące powstania 
żyriiia, is to ty  b ytu , zagadek 
wszechświata. Każdy w ie. że 
czynił pewien k ro k  iraipjraod’. 
ule następcy mogą oba lić ca ł­
kowici!© jego pog lądy,. k tó re  
u lega ją  c iąg łym  zm ianom. 
Klażde pokolenie dwraibiia. ste 
nowego spojrzenia ma św ia t i 
życie- . ...

Jedlino jes t pewne, ze filo zo ­
fow ie  »reccy by lii szczęśliwi«.

M ie li w ątp liw ości ale św ia t 
ruie wydaw ał si-e jeszcze bak 
ogromni© skom plikow any. Za­
gadnienia b y ły  bairdffltoj upro­
szczone, a odpowiedź na w at. 
ptówości bardzie j prosiła. W  
m iarę pogłębiania «de w iedzy 
o tw iera ła  sną, tym  większa 
przepaść niew iedzy i trudno­
ści p rzerasta ły um ysł ludzki. 
Tego jeszcze n ie  odczuwali f i ­
lozofow ie »reccy.

D i a greckiego człow ieka zie­
m ia by ła  plaska, a niebo w y­
obraża! sobie jako rodaaj ko­
p u ły  rw itągu tobo j nad św ia­
tem. Takie wyobrażania zamy­
ka ły i m yśl w pewnych w ym ź 
nych ramach. Gdy odkryto  
wszechświat, wówczas m yśl 
ludzka poszybowała daleko po 
nad .zwiukj, lak» ła tw ie j b y w© 
sie ’/» ub ić  w olbrzym im i wstzeeh 
1 śwueeie. którego gramie mię 
można sobie nawet w yobrazić. 
A le te było  popularne ujęcie. 
Hlloziofinzha m yśl od na j- 
wciześpiej szych początków. czu­
ła bezkres. niieskońcizofirość. Z. 
togo bezknasu wydetelałla 
św in i. w k tó rym  m ieszkam y 
jako coś określonego. Już .A - 
usic-iyrnauder m ów i! o w ic iu  
niebach i światach.

W iększość jednak filozo fów  
nlie najmowała sto tym  utaj trud  
nie jszym  z trudmyeh . zagad­
nień, O graniczała sto do spraw  
f.altwiejcttyeh, do pnayrody. 0 - 
tauziala ich oibrzym ita masa 
zjaw isk, k tó rych  is to ty  nii© ro - 
Bum ieli. D la  u m ys łu , nu© iilo -  
zoificmeg©, a takroh je s t zaw­
sze o lb rzym ia  wi-ekszość w śród 
ludzi, problem y mię is tn ie ją . 
K io zRidnnawiają sto nad is to . 
ta  z jaw isk otaczających. W y­
starczają im  w rażenia zm ysło­
we: widaa, aly«za, oku i  a wę­
chom. dotykają, sm akują i  to  
jes t dostateezmym , w ytłum a- 
eEcmiiiem. „K ie  w ątp ię  a to  m i 
w ystarcza“  — oto dewiza w iek 
szóści.

Rierwaa filozo fow ie  greccy 
poczęli zastanawiać siie. co je s t 
podfitiawowym składn ik iem  ka ­
żdej nzecay na świecie. N a j­
p ie rw  wpadła na pom ysł, że 
to woda je s t podstawą ws»5’s'f- 
kdego. W ilgoć przecież je s t ko­
ntowana do żyeią.niie ty lko .ca ło  
w ieka i Kwierzećda, ale ro ś lin y , 
itom iii iJItoka* Nts-wot. pokarm  
mus być socaysty. D iny  filo ­

zof doszedł do ca łkiem  inmeito 
w niosku, w idząc w powlet.TEu 
ten podstawowy cafynnitk wp/.y- 
sitikliiegfo. Pow ietrze jes t ilo śc io ­
wo nieskończone. Tchnienie n - 
ważali Grecy za w y tw ó r du­
szy. Słowem pow ietrze u trz y ­
muj© św iat. Dwa.i siiimli filo zo ­
fowie w ysunę li ogień i  ziem ie 
kako podstaw© wszelkiego by­
tu . To szukane pterw tosfka 
podstanTOwego dowodzi, że 
m yśl ludzka iznalaizia sto , o© 
pierwszych chw*iil na w łaści­
w ej drodze. Już greccy filo zo ­
fow ie -sizyWoo ciosali do w nio- 
siku, że tych  podstawowych 
p ie rw iastków  musa być wiece.) 

uzna li cigfeń, wodę. p o w ic te o  
ziem ią. Nowoczesna naiuika 

wynalazcą Hycli p ie rw iastków  
pomad dzi ewi©óciBiesi ą t.

N aw et Wiec w tych  najiogól- 
nMsayoh, m ij trudniejszych, asa. 
gaidiniieniach filoizoifia. grecka 
mr’a ła  w ie le , wyamioia, a przede 
w szystkim  .iej zasługa leży w 
um iejętności «taw toniią zagad- 
nień, ich  form ułow ania. F ito - 
zotfia »decka (postaw iła «©Me 
zbyt trudne pytaniia, jm  k tó re  
nie mogła od,powiedzieć.. Pyka- 
ni& te  jednak p od ję li w h na­
stępcy i  do dztoSejeizego dnia 
szukaj a cdpoytodal. .

Miężnw natom iast podziw iać 
niic/.y lik łe  wymifek do ;iąik!ich 
doisz! i w  różnych dztodzinach 
wthidtoy posECzególmd fjllioziofo- 
w'ie gireccy. Anakisyjnenes po. 
św iecił w ie le  uwagi Bjawaskoim 
rnciteoroiloifiązinynH kfó ire  ttak 
Greików zaciekaw iały. A .ch o - 
ciiaż nile ro b ił doświadczeń dro

gą czystego royumowaai;a, do-
«?.edł do zdum iewających w y­
ników , w yjaśn ia jąc w  «pesób 
popraw ny pówstaiwamę w ia ­
trów , chm ur, gradu, śniegu, a 
nawet tocrzy lub  fenzęstiwni© rie- 
m :t Jedymtie z M  yrk®.wicam i 
nlie um ia ł »obie dać rady, uwa­
żając, że pow stają, gdy chm u­
ry  są gwiaitownii© przez w ia tr 
roajer wiane.

Grecy p a tra y li na  filorooiów 
,iak na hidsń niiezw>->kłych. Gdy 
Taies zkpowiledżliaJ teaćmtoui© 
słońca, w yw o ła ł tym  piiozwy- 
k ły  podziw  wśród ludz i. G recy 
umiiieli nile ty lk o  cfflcto m ędr­
ców. Z bytn ia  mądrość pyto 
ccnęsto w nileagodzlie a re lig ią . 
Toteż chetnii© fcaratmo swych 
filozo fów  w ygnadiem  a nawet 
śm iercią.

R e lig ia  w ie rzy ła  vr życie bo­
gów podobne pod w ie lu  w zgle- . 
(kanni do ludzkiego. A l©  filo zo ­
fia  tyrn  niie m ogła eie zadoiwcy 
Cić, Poczęła sto dom yślać' toa 
jednej ’p raprzyczyny w m jitó . 
ktieh .rzeczy, k tó ra  w ^śx^t 
św ia t stwcffizyła, i  da le j n im  
rządki H e ra k llit pierw iszy po­
czął dosffiukiwiać eto rozum u 
najwyższego, k tó ry  .rządni we 
wsaechś wii ecie.

O gólnie można powńedarięĆ, 
śe filo izo lia  grecka b y łą  mi©- 
zw ykle  żywa i  śmffiała. sięgała 
do’ ajwwiisk naijprosibsizycai i  
na jba rdzie j «komiplKkowanych* i * 
U m ia ła  przcmłiiknąć wńele ta­
jem nic p rzyrody, ale odważy­
ła  sto nia rowpatrywanRe za- 
goddień dotyczących Boga i
diuw y ludzk ie j-. Greccy fUooo- 
fowii© postaW iili Wiele za gam 
neń, aa k tó re  um ie li odipowt©- 
dziieć ty lk o  o ty le  tra iin te  o k® 
na to  pozw alał rozw ój .ich u - 
m ysłu  A dośwładczenito ich  po- 
piiizedmfków. (S t P.)

* )  Na marginesie ks lą łtt i W . Tatarki** 
w ic ia  t. I  (FUoiofia s ta ro iy tn * 1 ireda l» .
w iecioa) S>ótdt!.elnli W yüawttieia C ly te l- 
u ik ¡ Zakład Narodowy ba. Ossolineum.

M a r i a n  W o l* : l f z c łto w s k l 3)

„Boski p lan ” W ilh e lm a I I
W krąpch peHitylki 1870-1939

Europa od 1907 do 1914 roku
IzLeJi sie na dwa w ie lk ie , wro 
fie ugrupow ania m ocarstw : 
ró j przyrn ierre  obejm ujące 
■iiemcy, A u stro - W  egi’.v i  W l°- 
h y  { w  czasie w o jn y  m iejsce 
lYłoeh — k tó re  początkowo 
ig io s ily  n eu tralnoiść a nastąp- 
lie  w s ie rpn iu  1915 r . wy&tą- 
>ijy zb ro jn ie  przeciw  N iem - 
1001 — zajęto . T u rc ja ), oraz
ró j'porosu iu ieu ie  — T rLp leT ln
ente — w »kład którego weho 
Izą puństwa sprayinieirzone: 
Anglia, F ranc ja  i Rosja. W  lip  
:u 1914 roku  wybucha m iędzy 
ym i dwoma ugrupowain/iam i 
yo.ina, k tó ra  pociągnęła za so­
ją  krw aw ą o fia rę  . dw unastu 
M ilionów lud ia. G łówna odpo­
wiedzialność za wywołana©, w oj 
vy, te j okropnej tra g e d ii w 
irie ja ch  ludzkości, te j strasz­
liw e j i  d łu go trw a łe j rzezii na­
rodów. po*iiosi przede wszys* 
,kim  niem iecka poli,tykia  za- 
rranie-zma. Przeniiiknmęba ho. 
yjem  m yślą  o agresji, we»poi 
i p rusko-m ilita rys tyceną  au- 
o k ra c ja , p rzy  w zrastającej — 
x>d w pływ em  pocauoiia » iły  — 
>gól;nej psychozie w ojennej o- 
aa'Kiwanego przez megialomą- 
nto ,i chciwość narodu, amiie-

i rżała nierńiiecka p o lityka  za­
graniczna dó zrealafflowiania im 
poriią jistycznych dążeń pangor 
m a n im a ,

Pochłonięta m yślą o ag.re- 
Sj i  — w celu stwoirzienńa w ie l­
kiego im perium  — dążyła n ie- 
mieokia po tityk ia  zagraniczna 
do ck«a>an'sji te ry to riia ln e j i 
rozisEcrzenia swych wplywfow 
w diziedaiarie go^ipodaircizej. Ł k  
«ipadasja te ry to ria ln a  oothywac 
sie m ia ła drogą diałsaej ko lo n i- 
zacii E uropy, dw gą roajnzowa 
n ia  ntonn w igw ad E uropy 
Środkowej — SWfceJ.-Eurajpa — 
pociągającego za sobą połiftyeiz 
uą i  gospodarc zą n ie  wole pobi 
tycb  narodów , oraz przez zdo­
bycie, a raczej odebrani© A n . 
giiiri i  F ra n c ji ko lon iij zamor- 
skich. S fora w pływ ów  gosiw , 
darczych rozisizerzać «to m ia ła  
— pod naciskiem  przedstaw i- 
c ie li ciężkiego przem ysłu — w 
kierun iku połudnliiowo-wsęhp- 
diniim: początkowo ma B lis k i, 
a unstąpni© nawet nia D a la lji 
W®ehóa. Ta końce poją p o li­
tyczna — zmiiereaciąca do weią- 
gniiecia w  oirbit© iintereisów 
N iem iec o łb rzym ich  połaci 
A z ji — o trzym a ła  nazwę „ lin ii 
B e rłin -B agdad". a m ozattóem

przyszłe j w ie lk ie j m ag is tra  
li,  m ającej ziarazem cele stra ­
tegiczne. była  budowa „koleś 
ba łkańskie j“  z B e rlina , po 
przez W iedeń, Budapeszt, Bel­
grad, Sofie do Kcm istantyno- 
połia. ,

N iem cy, w  labach poprzedza­
jących wojnę, podnoszą swa 
potęgę m ilita rn ą  ma. miesłycha 
ny — ja k  ma ówczesne czasy — 
poziom : arm ia „pokojową* wy 
nsi 750 tysięcy żołn ierzy. N icin  
cv długo J w ytrw a le  p rzygo to ­
w u ją  sto do w ojny lim periahs- 
tvczn®j, do rozgrom ienia mo­
carstw . przeć ¡'wstawiających
»to ich  am bicjom  inanowania 
nad światem. W  tym że zaś cza 
sito Zachód E uropy, ukołysany 
w ddhgobyci© i zadowoleiMu.. pmo 
wadzi propagainde p acy fis ty ­
czną, zaprzeczającą tetm ier»u 
nijobezpieczcństwa n iem ieckie­
go, a przekonawszy «to w resz­
cie o w zrasta jącym  zagrożeniu 
z© s tron y  N iem iec, sabotuj© 
piląc© rządowe zm ierzające do 
zebezpieczenia pokoju. P o lity ­
ka Twcyftotów francuskich i 
ang ie lskich musitato tym  sa­
m ym  w płynąć nia nienależyt© 
przygotew ante si© ©bu państw 
do ciężkich zmagań w ojen­
nych. . . . .

W ojna -należała uo „botskich 
panów** cesarza W ilhe lm a I I .  
dlatego toż N iem cy . w yrusza­
ją c ,, w edług słów  ks iro ia  Bue- 
low a „na  szukani© d'ua siebie 
m iejsca pod słońcem ", a w łaś­
ciw i©  ma podbój św iata, na bez

względno podporządkowani© 
k ra jó w  i  narodów  swoim  in ­
teresom, um toszcm ją na k lam ­
rze patoka każdego żołnierza 
inaipdis: Bój? z n iiiiii (Gotrt m it 
uns). Sukcesy wojonm© z eaa- 
bów kanclerz/a Biiamarcka wpo 
.iły  w nich głęboki© prizekona- 
iijiic, ż© i ta  w ojna bedzao k ró t­
ka. rozstrzyga jąca  — .B li/ta- 
IcTicff, i  ze w
«najdą się pod m uram i — sto­
lic y  odwiecznego w roga - -P a  
ryża. W ojna m usi zakończyć 
sto rych łym  zwycięstwem, po­
nieważ — ja k  sądz ili — Bóg 
rwikładą izaufamł© ty lk o  .w  sia­
nych. O szołom ieni w iatrą w 
potęgę swej 18 m ikonow ej a r­
m ii, wytruiszaj ącyeh nia pole 
w a łk i żo łn ie rzy żegnali, zaipc- 
w,n*iau«iami, że zanim  Dacie zwi© 
dau\, powrócą do „VTatepfcanłdu“  
;iako zwyctozcy.

Na wiad«imość o wodni© w y­
bucha w Niemczech zb iorow y 
szał 1 udnoścu, k tó ra  postana­
w ia  „broniió sto przeciw  zem­
ście firaincuaktoj, Bandrości an­
g ie lsk ie j, i  barbarzyństw u ro ­
syjskiem u. Propaganda nfl©>- 
mżecika przedstaw ia w ojno ja ­
ko nairzuconą sobie i  wzywa ma 
ród  zna jdu jący sto w. „okrąże­
n iu “  do upraw nianej obrony. 
A pelu jąc do n ie n a w fe i na ro ­
dowej. naw ołu je  do b o ju  o 
prawo do życia. Powszeonnen 
zaciekłości teutońskieri — fu ­
ro r Tewtemtou» — . ulega na ­
wet «joc.i aldiei n okrae ja  nam 'ec­
ha,która  oto 1 licząc eto sa u-

chw ała kongresu I I  mtodzynai- 
radówfkd w Kopenhiadize (U lu  
roku) nakazującą socjialitotom 
glosow anie w pa iian iftn tach  
przeciw  kredytem  wojennym , 
dnia  4 «¡etrpnia 1914 roku  z u- 
niiesiienijem g losu je  za kredy­
tam i wiodennymi, udzielając w 
ten sposób cesarzowi W ilh e l­
mowi I I  upra w nienia do s tra ­
sznego m ordowania ro b o tn i, 
ków i chłopów B e lg ii. F ra n ­
c ji, P o lsk i, R os ji i  innych na­
rodów. Hiaisło bojowe K aro la  
M arksa z jego „M an ifestu  ko ­
m unistycznego“ : „1 roleteT n i­
sze w szystkich k narów, łączr 
ci© «© !“  — okazało «'to _oła 
Prusaków  czczym wcaytonieyn. 
.P acyfistyczn i“  socjaliiści n ie ­

m ieccy z zapałem przeczą 
#wym ideałom  1 w ie rn i niomar 
cihii walczą przeciw  tow arzy­
szom, przeciw  pro letariuszom  
innych kra jów .

Z stzczególnie w ie lk im  entu­
zjazmem odniosła toto do w o j­
ny m łodzież, k tó ra , prócz woj­
skowej zabawy, upa tryw a ła  w 
roiej także drogę do zdobycia 
k a rie ry  i  w ładzy. . W  obawie 
wilec, ż© w ojna  może tokończyc 
si© bez je j udziału, czego p rzy 
kładem  b y ły  la ta  1870/71, spite, 
szy masowo w_ szeregi a rm ii..

Do oisiągniiecia wiedkiego i 
bezwzględnego zwycięstwa, k ro  
czą. N  iem cy drogą „ntowoiczesue 
go“ , zlbrodniczego pro^wadzenia 
w o iny. W brew  g w a ra n c ji u- 
dziełone.i w 1839 roku  tra k ta - 
to w i — nazwanemu przez kan

olerza Bethm anua-H ollw ega w 
rozm owie z ambasadoirem ani 
g ie lskiim  „śwństkiem  papieru 
- -  sorap o f paper, gwałcą w 
celu „zabeztiiieczenia** swego 
państwa, oeutinalność B e lg it- 
B ruU tlny naiarzd na beatonom. 
nie. m ałe państwo przynoei im  
spodziewane eukcesy: 25 s ie r- 
jwua N iem cy zdioibywają tw io r 
dae N am ur, a 10 paździtornofca 
stolice — A n tw erp ie . Barba- 
nzyńtokie jednak m etody w o. 
jenrne, ja k  w iezienie i  m ordowa 
ni© n iew inne j ludności, celów# 
ntozczente fa b ryk  i  kotpalń 
aby w ten sposób podciąć b y t 
gospodarczy przeciw n ika  j z li­
kw idować jego iTiyemy»?, a 
tym  samym  ®aj©t© k ra ie  uza­
leżnić w przysizł o>sci ca łkow t- 
ei© od eksportu n iem irokiego 
— sizybk© w ykoipuje przepaść 
m iedzy N iem cam i a resztą 
św ¡łata. N iem cy powodują »1« 
w idocyuie wstoaiziandami Mi&- 
ch iavellego, k tó ry  tw ierd-zte 
że is tn ie je  ty liko  jeden sposób 
ma bo, aby utrzym ać sto w  po­
siadaniu podbitego państw«, 
będącego przedtem . w olnym , 
a m ianow icie  — ®nisizc®yć 
Pogw^alcente wszelkich zasad, 
prawa, zastosowani© gazów 
parzących i tru jących , staw ia  
współczesnych w andalów  wo- 
be© kiontociziunści w a lk i z ca­
łym  niemal św iatem . W ojna *  
europejskie j, praem iem a «K w 
św iatow ą: rośnie liczba w ro­
gów N iem iec, Po .stron ie  koa­
l ic j i  opow iadają sto 33 pańdtwa.
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Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PSOGKAH POLSKIEGO
RAIIIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH 80ZG L. KATO W ICKIEJ 

Niedziel«, doi« S egreso*

?.#* syiinsl cz»eo | p ie l i  poranna, I M
pora.ia« audycja muzyczna, 8.00 dziennik 
poranny 8.29 rapowiedd program« a* 
dzień bieiący, 8.25 muzyka poranna, 9.06
nabożeństwo z Bydgoszczy — oraz audy­
cja regionalna, 10.45 koncert życzeń, 11.20 
koncert reklamowy, 11.47 z życia Rad Na„ 
rodowych woj. dląsko-dabroweklego, 11.57 
aygnal czasu i  hejnał, 12.04 poranek mu­
zyki laickiej (w  przerwia humoreska), 13.30 
„N iem cy po wojnie • — fcUeJon, 13.99 
audycja wojskowa. 14.10 kwadrans Luźni 
ey, 14.25 recenzje, 14.35 chwilka Biura 
Studiów, 14.40 Teatr Wyobraźni „T a jfu n “  
według Josepha Conrada, 15.20 koncert 
m uzyki popularnej, 16.00 „Zagadki wujcia 
K luczyka " — audycja słowno-muzyczna 
dla dzieci, 16.20 muzyka popularna c p ły t, 
17.00 Podwieczorek przy m ikrofonie“ , 
18.15 „5  minut poezji“ , 18.2» audycja dla 
é n ic ilic  robotniczych, 19.05 „Uśmiech I 
piosenka , 19.30 przegląd tygodnia. 19.40 
Aktualności dźwiękowe, 19.57 sygnał cza­
su 20.00 dziennik wieczorny, ‘20.25 kun 
cert roerywkowy w w yk. Seks teíu P. H. 
z udziałem solrełOw, 20.55 wiadomości 
sportowe 21.05 ciekawostki lite “  
4J.1C „u naszych przyjació ł“  — audvej: 
elowno-muzycaia, 21.45 kwadrans pro®

/ V a  W y i & r M G M U
m

Zycie Wielkiego Szczecina
S z c z e c i n ,  w  styczniu,

 ̂ Można już mówić ,0 wielkiem 
Szczecinie, w ielkim pod wzglę- 
tii«n liczby ludności 1 obw.aru, O 
ile chodzi o ludności. Szczecin 
Przekroczył już eyfre 110.0011. O 
ile chodzi o obszar, to miasto na. 
leży niewątpliwie do najwięk­
szych w Polsce.

Warto przypomnieć sobie Jak 
to Szczecin wyglądaj rok temu 
bowiem dopiero na podstawie te­
go porównania widzi się ogrom 
prac wykonanych w  tym czasie.

giel wywozimy maleńkimi szwe­
dzkimi żaglowcami do Szwecji, a 
ostatnio również rozpoczął się 
eksport węgla do Baniu Solo po­
tasowe natomiast zabiera przede 
wszystkim Holandia, chociaż i  
kraje skandynawskie są zaintere­
sowane w  zakupywaniu nawozów 
satucanyob.

Port rozwija się stale, ale po­
woli. Zniszczony poważnie przez 
bombardowania alianckie dźwiga 
się z gruzów, ale do podjęcia 
szerszej pracy jyotrzebne są lico­

wać pracę większości mieszkań­
ców miasta. Tego zdrowego i  na­
turalnego rozwoju Szczecin jesz­
cze nie wykazuje. W przemyśle 
portowym zatrudniony jest do­
piero n ik ły procent ludności. Ten 
liniał przemysłu jest w  trakcie or 
ganizacji. Zjednoczenie Stoczni 
Polskich przystąpiło dopiero do 
organizowania odbudowy pierw­
szej większej stoczni „Odra“  i o- 
ozyszcza z grazów stocznię 
„G ryf“ . Rozpoczęto już odbudowę 
chłodni 3 opracowuje się plany

„L e lk a "  B. Prusa. 22.00 audycja " ro z ry ć  
“ l 5 , tonce rl orkiestry tanecznej* 

-J .08 oataloie wiadomości dziennik* ra* 
'J‘Ou ego, 23.30 zapowiedź programu na 
dzień następny, 23.35 muzyka lekka, 23.55 
««a iczenie  ważniejszych w iadom oid dzień 
JjjJj® rart-owego, 24.00 z&ltoóczcnig projęr#«

Pooltdzialek, dal« 6 (tycznia

0.57 sygnał czasu I pleśń poranna, 7.05 
p>ir?.nae audycje muzyczne, 8.00 dziennik 
poranny, 8.28 zapowiedź programu na dzień 
bieżący, 8.25 koncert muzyki ludowej w 
wyk. o rkiestry i chóru robotniczego, 9.80 
nabożeństwo z kościoła Mariackiego w 
Krakowie, 10.09 audycja regionalna, 18.45 
koncert reklamowy, 
radowych woj. kią

W  „SiOLEKIHAZA
a

et stosuje się przy ehorobach wątroby, kamieniach żółciowych, ka­
tarze żołądka i kiszek, uporczywych zaparciaeh, zlej przemianie 

M T c u r t m m c o T T - ^ «  materii i artreiyźmie. Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych.
M E M O JE W S K IE G O  La!#. Flzjol.-Ctwn. „efiotekinaza“ . Warszawa, Mokotowska 58

Otóż rok temu w  Szczecaiie 
mieszkało około 20.000 Polaków 
i pewnie z GO czy nawet więcej 
tysięcy Niemców. Byliśmy w o- 
gromnej mniejszości. Na ulicach 
miasta słyszało odę ,przede wszy­
stkim mowę niemiecką, mniej 
może w  śródmieściu, za to bez­
względnie i  wyłącznie panowała 
wia na przedmieściach. Na u li- 
ich wszędzie znajdowały się---»     ——„-'Cja FCgKrmsuiei, IV.t'J ■ » , , , , , ,

koncert reklamowy, n.47 & żyela Rad Na~* gruzów. niemieckich śmie-
I ci- r y t e g o  sprzętu wojskowego,

Wszystko to już najeży dk> prze 
szłości i  ncnvsve pokolenia Szcze­
cinian (to znaczy ci mieszkańcy 
miasta, którzy do Szczecina przy 
vM dopiero przed k ilku  miesią­

cami) takiego obrazu miasta zu- 
uołnje nie zna. Nie wiedzą oni, 
że był taki okres w  życiu miasta, 
kiedy trzeba było z dworca w G«- 
mieńca»h, leżącego kilka kilo­
metrów za miastem, pieszo pę­
dzić do centrum, bowiem poza 
własnymi «tngami nie było w 
mieście innego środka lokomocji.

lon ic iB y , 13.30 a iu iyka  — w preemłe* 10 
m iaul poezji. 14.25 recenzje, 14.35 chwilka 
Biura Stadiów, 14.40 Tea tr Wyobraźni 
„F ry d e ry k  i  Maria“  — słuchowisko o rv- 
pinainc. 15.20 ..W  żłobie le iv “  — audycja 
(lowuo-muryczna, 16.00 audycja dla dzieci, 
16..0 m liiyka  popularna i  p ły t, 17.00 
„Podwieczorek przv m ikrofonie ‘  — audy 
f ł *  *  Poznania, 18.15 „5  minut poezji'“ ’  
I 8.-0 muzyka. 19.05 „Uśmiech ; piosenka”  
• "  audycja marynarska, 19.30 odczyt, 19.40 
Aktualności dźwiękowe, 19.57 sygnał cza* 
TO, -0 00 dziennik wieczorny, 20.25 kon 
ęer< “ u ryw kow y _  wykonawcy chór Czci 

* Mieczysław Fogg, 20.55 wiadomo, 
• t j  sportowe, 21,05 ,,Q braik i *  przeszło*
* ‘ , T  aud>'cia  & cyklu  „C iekawostki 1«, 
lerao«iec‘, 21.15 „P aryż mówi*' — audycja
•  cyk lu  „U  naszych» przyjació ł“ , 21.43 
■udycja rozrywkowa pt> ,»Karnawałowe la- 
nienty*% 22,00 kwadrans prozy, 22.13 pro. 
gram na ju tro , 22.25 koncert m uzyki roz­
ryw kow ej, 23.10 oy.ta|ole wiadomości d lieu 
Olka wieczornego, 23.30 muzyka na dobra. 
Coc, 23.53 streszczenie ważniejszych wia­
domości dziennika radiowego, 24.00 zakon

programu i hymn.

'AA A'A AA A A AA,* ,4 óAAa a a a a -*

F l i r t  z  f o r t u n ą
Za, poörfed/n’ctvrera

iwii^kęzome ozause pov/odzen*ia, gdyż nad-
Io |e ń i ma obecnie
ivod: '

chód/.« a 49-ta Loteria Klasowa obejmują 
Pierwszy 4 główne wygrane po

1.0CK>.Ck)0,— zł, to

M i l i a n  ati k a itS e g  M a m ie
•  da-ej: 16 wygranych po 500.000.— sl 

100 100.000.— „
850 „  20.000.— ,

1.100 ,, „  10.000.— „ 
m o n  ra i "3.006 wygranych u * sumo 
SA.SOfl 869.— i ł .  1

D lią k i tym zmianom, prTMdątnls eo 44-ty 
■nmer będzie wygrywać co najumiej IO.COO 
tlo tych .

Ciągnienie I  klasy juS 16 »tycznia 47 r. 
Cena loeu: 1/1 — 400.— i l ,  1/4 — ipo 

ałotych. (PAP) 74
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P a m i ę t a j  o biednych!
złóż ofiarę

P o m o c  Z i m o w ąn a

NOWE MIASTO
Współczesny Szczecin, to na­

prawdę wielkie miasto, miasto 
portowe, które zaczyna już odgry 
wać pewną rolę w  życiu gospo- 
dorczym Polki. Może nSe każdy 
mieszkaniec kraju zdaje sobie 
hiż sprawę z ro li portu szczeciń­
skiego ale doceni» ją  już rolnik 
zachodnio-pomorski, ba — nawet 
osadnik z Ziemi Lubuskiej, któ . 
ry otrzyma! konia wyładowanego 
w porcie szcaseclńskim. A boni 
tych wyładowano już 10 tysięcy. 
Port przygotowuje się do przy­
jęcia dalszych transportów. Ma 
przejść przez Szczecin jeszcze 
'!ko!o 30.000 koni. I  nie tylko ko­
li, lecz również duża ilość bydła 

drobiu.
PORT

W imporcie portu szczecińskie­
go konie dotychczas zajmowały 
pierwszą pozycję obok innych to­
warów (np. celulozy i rudy). W 
eksporcie natomiast główne 
miejsce zajmuje węgifcd ł  w  osta­
tnim czasie sole potaissrwe. Wę-

ne nowe urządzenia portowe, któ 
rych jest brak. Odczuwa się brak 
dźwigów. » dotychczasowa ich 
ilość w  żadnym wypadku nie wy 
starcza do większych rozładun­
ków. Trzeba m^oprowswtzić na­
prawy nabrzeża, wydobyć wraki, 
które utrudniają żeglugę, zorga­
nizować służbę nawigacyjną, od­
budować stoczni* ftp*

Większy rozwój wykazute nie­
wątpliwi« miasto. 100.000 ludzi 
musi żyć. pracować, uczyć się ’* 
bawić. W normalnych stosunkach 
ludzie ci w  mieście portowym po­
winni żyć z portu i jego obrotów. 
Pr*o«nrsl pigtawy powinien da-

remoratu silosu zbożowego. Prace
te jednakże dają ohleb bardzo ni 
słej Kości mieszkańców miasia.

p r z e m y s ł

W Szczeaiinie odbudowuje się 
szybciej znacznie przemysł nie- 
związany z życiem portu Odbu­
dowa Jego Jest znacznie ła tw ie j­
sza. Nie potrzeba specjalistów i 
fachowców', których w naszych 
stosunkach tak trudno zdobyć. 
Łatwiej zdobyć krawca niż inży­
niera okrętowego. Toteż powsta­
ły  już w  Szczecinie dwie duże fa­
bryki konfekcji, otwarte zostały 
browary, czynna jest wielka dróż

diowaia, a nawet organizuje aię 
zaczątki przemysłu motoryzacyj­
nego i  hutniczego. Otwarcie licz­
nych fabryk będzie mogło nastą­
pić również po ostatecznym prze­
jęciu przez nas portu centralne­
go, bowiem znajduje się tam jesz 
«se szereg przedsiębiorstw, które 
stosunkowo łatwo będzie można 
uruchomić.

SZKOŁY
Ale nie tylko przemysł wyka­

zuje w  Szczecinie rozwój. Rów­
nież życie kulturalne nie Jest to 
na ostatnim miejscu. Czynnych 
jest już w  mieście 18 szkół pow­
szechnych, 6 szkól śradnieh 1 2 
isfcoły wyżsse. Pierwsza rozpo­
częła pracę Akademia Handlowa. 
Praca to naprawdę pionierska. 
Na sali bez krzeseł odbywają się 
wykłady, których wysłuchuje oko 
ło 2.000 słuchaczy. Profesorowie 
częściowa przybywają na wykła­
dy z Poznania, częściowo są na 
miejscu. Warunki pracy są nie­
bywale trudne, a jednakże tysią­
ce uczą się i już przystępują do 
pierwszych kolloikwiów. W pierw 
szych dniach grudnia rozpoczęła 
prace Wyższa Szkoła Inżynierska. 
I tu były setki zgłoszeń, jednakże 
miejsc było tylko kilkadziesiąt i 
ta cyfra szczęśliwców dostała się 
do szkoły.

Obok szkolnictwa życie ku ltu­

ralne Szczecina reprezentuje dwa 
teatry: Teatr Polski i  Teatr Mały. 
Dużo można zarzutów wysunąć 
przeciwko obydwu placówkom, 
nie można jednakże zaprzeczyć 
faktowi, ¿e pracuje w  niebywale 
ciężkich warunkach i w  zupełnie 
nieodpowiednich lokalach. B»do- 
brao organizuje się już m w st 
trzeci teatr. Jak na Szczecin, to 
w’ każdym razie nie za mało.

Czynne jest już również i mu­
zeum szczecińskie. A iityśwpla- 
stycy zorganizowali w  «statńich 
dniach wystawę *— drugą wysta­
wę sztoki polskiej w  Szczecinie 
(poprzednia była rok terna i nie­
stety spłonęła). W odbudowie 
znajduje się Muzeum Morskie, 
które jest pod opieką Instytutu 
Bałtyckiego.

Akcję wydawniczą repimeMteijs 
miejscowy (wyd. „Ozytoli:!!;“) 
„Kurier Szczeciński", cewe tygod­
nik poświęcony sprawom regional 
nyru pod nazwą ..Szczeem“  Nd* 
jest to dużo, jak na cale Pomorze 
Zachodnie, ale nwże w miarę dal 
szego rozwojii powstaną tak po­
trzebne nam czasoptsma poświę­
cane sprawom morza, portu, ry- 
bołostwa ftp.

Życie Szczecina polskiego por­
tu i miasta nad Raitykiem bije 
ooraz żysvszym tempem.

Leon Ciessacyiwki,

Co będzie do zrelienia po wyborach
(Dokończenie ze s t ro n y  l-s z e |)

zapewni wszystkim obywatelom 
równe prawa.

Konstytucja zagwarantuje wol­
ność sumienia i wierzeń re lig ij­
nych w szczególności prawa Ko­
ścioła Katolickiego.

Konstytucja stworzy możliwo­
ści dla szerokiego rozwoju spół­
dzielczości.

Konstytucja zabezpieczy w ła­

sność prywatną, jako podstawę 
zdrowej inicjatywy prywatnej.

Ustrój Demokracji Ludowej u- 
irwalony w nowej Konstytucji 
uchroni Polskę przed klęską kry­
zysu i  bezrobocia. Polska Ludo­
wa nie będzie krajem emigracji, 
tułaczki za chichem, będzie kra­
jem reemigracji powrotu tułaczy 
do Ojczyzny.

i kredytów uwolni wieś od plagi1 pełni dostępne dla dzieci robot- 
lichwy i spekulacji, odbierającej j nlczyoh i chłopskich, muszą stać
chłopu
chodu.

znaczną część jego do-

Gospodarcza odbudowa kraju
Blok Demokratyczny dokończy1 wzrost zatrudnienia, stalą realną 

dzieła gospodarczej odbudowy podwyżkę plac, skuteczną walkę 
Kraju. Realizacja trzyletniego zo spekulacją, rozbudowę ubez- 
planu gospodarczego zespokoi pieczeń i  świadczeń społecznych, 
głód i usunie nędzę — będzie wieł troskę o bezpieczeństwo pracy,

Oświata
Nie może być demokracji bez 

pełnego upowszechnienia oświaty! 
i  kultury.

Dwuletnie rządy demokracji 
zrobiły więcej na polu szkolnic­
twa niż zdołano zrobić przez 20 
lat międzywojennej uiepouieg- j 
{ości.

Już dziś szkoły powszechne o-

się ogniskami światła i postępu 
promieniującymi na cały naród.

Blok Demokratyczny będzie stał 
na straży wolności i badań nau­
kowych, zapewni nauce pełną 
swobodę rozwoju, uczyni wszy­
stko dla należytego je j wyposa­
żenia. Szybka i wydatna popra­
wa bytu nauczycielstwa jest ko­
niecznością państwową.

Nauczyciele, ludzie nauki I 
sztuki muszą mieć zagwaranto­
wane warunki, umożliwiające im

bejmują 93 proc. ogółu dzieci w  pedagogiczną i twórczą pracę.

kim krokiem na drodze cło uprze­
mysłowienia kraju.

Wykonanie planu, pełne w y­
zyskanie przemysłowego potenc­
ja łu  Ziem Odzyskanych wyrówna 
nasze zacofanie gospodarcze, u- 
czyni Polskę krajem zamożnym.

Podwyższać będziemy wydaj­
ność pracy przez celowe zużytko-

poprawę mieszkaniowych, higie­
nicznych i  kulturalnych warun­
ków życia klasy robotniczej.

Będziemy nadal kroczyli po 
drodze ułatwienia robotnikom 
osiągnięcia najwyższych kw alifi­
kacji oraz wysuwania robotników

wieku szkolnym, podczas gdy 
roku 1930 obejmowały tylko 7 
proc. Ilość młodzieży w  szkołach 
średnich, zawodowych i  wyż­
szych, mimo zmniejszonej liczby 
Iudnołci, znacznie przekroczyło, 
cyfry przedwojenne.

Blok Demokratyczny realizuje 
reformę szkolną, która da wsi i 1

wanie wysiłku i  przez postęp wodowe i Rady Zakładowe, klasa ! wszystkich uzdolnionych dzieci, 
techniczny* robotnicza, jako współgospodarz! « fcsM ta f»  « .

Masy pracujące Polski będą sta b rodow ą
le zwiększały swój udział w  do- p lyw na sospoa&rgę narodową.
chodzie narodowym.

Blok Demokratyczny stawia ja ­
ko swoje podstawowe zadania, 
dobrobyt świata pracy przez

po N iem iec i  A u -
stro-\\ę if;O T  ty lk o  dwa pań­
stw a: TuiT-jia i B u łg a ria . Roa- 
W it.wa się wiana w »zytukie i  
W ie lkie  'zwycięstwo. N iem cy 
stu/ią przed penspektywa odle- 
Kipjro zwyc'ęsitwa, albo oMbrey. 
nnoj k lęsk i, porozum ienie — 
nie m ożliw a

N iem cy aomnaią poważnych 
niepowodzeń m ilita rn ych  i e- 
kcinomiioznyieh, z k tó rych  
ezeaejjókue «¡¡ężką jes t d la nich 
blokada „Kłodowa“ . Panowie 
w o jny — K riefrsherren — roz­
poczynaj ą za fem  na ca łym  
swieeie proitaKandę nia rzec® 
pokoju, ale tak zwanego „po ­
ko ju  niemieckietKo“ , k tó ry  by 

Przyzna] na stałe tereny 
u oowr.ine przez nich na.. —  przez 

P^fhodzie. N » posiedzeniu 
Beip staKU w r . kanclerz 
^tem a/nm  H o llw e jr — w zwśą- 
»tw, z ainKlo-®askim projelctem 
»n,[i'¡?rae,n!a w  w o jn ie  L ík í N a- 

ehłudniile pow iada: 
c h w lT y  KO’íiotwe są każdej
rodów S " 5t® ić do L « i  Na-
w v .d r:;4 7 l,î e  naw et prze-

..Gdv‘7
oí wyrommiate '•rn1 7Á£ ' bet]™e
kunim. póko^J i ^ranęiszę
słodki. Jako m ió !fk • 1
IcnaezeKO na ś'vtefO„ ~  • ak ' z-e dzie“ . 'v l«c,o me zna:i-

S łowa íkyd e rv iV - r rma I I  wypo-

wiecLzäeine — ja kb y  w p ro ro ­
czym wypowiedzeniu — w 
„A iiit i -  M ach iave llim ", że 
..wszystko . ma sw ój czas, 
wsEyetkie państwa i  oajw iięk- 
s:z© nawet m onarchie n ie  trw a , 
,ią w iecznie“ , ®d».ją się, je ś li 
idwie o N iem cy W lhelm a I I ,  
p rzyb ierać strasem© dla uńch, 
ale realne kse te łty . Butne mo­
wy i pogróżki ustępu.)ą m ie j­
sca prośbom  o pokó j, P ie rw - 
iszą ofert© pokojow ą w ysy ła ją  
N iem cy ju ż  w 1910 roku. lecz 
przychodzi im  jeszcze walcąyć 
przesziło dwa ta ta . W  1918 roku  
21 marca grenerał E ry k  von 
Ludeindorf, m ając 50 specjal­
n ie  w yszkolonych 4 zaopatrz« ., 
nych dyw iiizyj szturm owych, 
przystępu je  do OiecydująceKO 
udaraeaua. N iem cy zapewniają 
prziy tym , żo „roizipoczymaią 
wńetkio i zwycięski© boś© ma­
jąc© przynieść pokó j“ . 28 lip - 
ea Konerał Łuderodarf, po roz- 
s trzym ającej b itw iie  nad M ar­
ną, zmuszony je s t jednak w y­
dać swed_ _ trz y  i  po i m * o n v  
w ei a m rii,, nakaz ̂ odw rotu. W  
tym że mm oziaei© naczelny 
wódz s ił sprzym im m nych m ar 
szalek Perdynamd F-ocih w  roz­
kazie do swych żołmłierey tak 
pisze: „W yK łW  iście najw kjk,- 
szą b itw ę  w dziejach ma-rodów 
i oca liliśc ie  najśw iętszą spra­
wę — wolność św ia ta “ . 14 
sierpn ia, a następnie 5 paśdzier 
niiika. dowódzitwo niemiieclki© — 
sto jąc uparcie p rzy swych a- 
neksyjm ych żadantach — po-

naw ia prośby « pokó j. 25 paź- 
dziiernika irozpoczynają się t u -  
cbaw ki rew olucyjne  w  N iem ­
czech. 7 listopada o «odainie 
12 w południe a g łów nej kw a­
te ry  nSemLecikiej w  Bpa w y­
jeżdża na francuską lin ię  bo­
jow ą kom isja  zawieszenia łow ­
n i, by rozpocząć rokow an ia  z 
m arszałkiem  Fochom. \V lifeehn 
I I  — po abdykaoji — ucieka 
w dniu  8 listopada do H o lan ­
dii,. 9 listopada delegacja n iw  
mćecka z sokiratarzem M ateu­
szem E.raberKorcin u.a czele 
podpijsuj© w a run k i irozejmu. 
W  h istorycznym  d n iu  11 listw - 
pada o Kodainie 11 m in u t 55 
następuje ziawiioszemii© b ro n i na 
Craneie fraincuisko-imiemieckim, 
W  lesie Oomipiegrue, w  miiejseu, 
srdaie staJl wóz m lw io w y m ar- 
Bzaaka _ Focha, w  kk ’wym  od­
b y ły  s ię , rokow ania  i poclpisa- 
n ib  zawiesjłwniia bromii, um ie- 
szozomio późnie j paim iątkową 
tiaibłtieę mamumrową z takim  
nawisem: „T u  11-ko IćstOipadci 
1918 rclku iKidtflj zbrodhicza py­
cha «ewarwtwa nllemiecMleKo, 
zwycięż oiicgo przez niarody 
wolnie, k tó ry m i chciała yja- 
wiładmąć".

BU ans caieroietm icih sri«an- 
łyoanych wydBków p rzedło iło ­
wanej w n in y  zam yka się dla 
albeoluity«: ’ km yeh  Nmiemiec 
o lb rzym ia  klęską. W ojnę w y- 
arrały narody o dem okratycz­
nych tradycjach.

(Oląg dalszy nastąpi)

na kierownicze stanowiska w a - ; miaatu Jednakową ośmioletnią 
paracie produkcyjnym Poprzez podstawową. Szkoła sred-|
aparat państwowy, Związki Z a -! n®a ste stać dostępną dla

—szystkich uzdolnionych d 
Rozbudowane szkolnictwo za 

wodowe i rolnicze podwyższy 
kwalifikacje milionowej rzeszy 
robotników i chłopów, podniesie 
ich poziom życiowy, a zarazem 
poziom technicznej ku ltury kra­

ju. Opieka nad uczącą się mło­
dzieżą, pomoc i  stypendia umoż­
liw ią każdemu dziecku rozwinię­
cie jego zdolności i zamiłowania. 

Szkoły

Blok Demokratyczny zrealizuje 
polepszenie zaopatrzenia emery­
tów, inwalidów, wdów, sierot, za-! 
pewni powszechne i wystarcza­
jące ubezpieczenie na starość.

Blok Demokratyczny, jako je ­
dno z naczelnych swych zadań, 
stawia odbudowę gospodarczą 
wsi, wzrost zamożności na fun­
damencie indywidualnej gospo­
darki chłopskiej, własności p ry. 
watnej chłopa.

Rozwój WSI

Blok Demokratyczny stawia 
przed sobą zadanie upowszech­
nienia kultury, Jak najszerszego 
udostępnienia masom ludowym 
książki, teatru, kina i radia.

Blok Demokratyczny podejmie 
walkę o moralne i fizyczne zdro­
wie narodu, tak silnie zagroź».':* 
przez straszliwe warunki wojny 
i  okupacji.

Skutecznia walka z gruźlicą, 
walka z epidemiami, ocali dla 
kraju miliony istnień ludzkich.

W trosce o przyszłość narodu 
Obóz Demokratyczny roztoczy o- 
pieltę nad dzieckiem i matką, po 
przez ośrodki Opieki, Żłóbki, Do­
my Dziecka, poradnie, pomoc dla 
rodzin o licznym potomstwie.

Pogłębienie moralności społecz­
nej, zacieśnienie więzi rodzinnej, 
troska o wychowanie młodzieży 
zatrze ślady spustoszeń dokona*

wyższe muszą być w¡ nych przez wojnę.

L ik trid ac ja  podziem ia

,,, i pracy nad rozkładem, awantur-
tnram*»* P<>!ski, ktory o- lliclwcm i zbrodniami rodzimej
trzymał ziemię obszarniczą, kto- , 
ry objął w posiadanie i zagospo- ‘ * . ‘
darowanie wielkie o b s z a ry  na -^a l na jedną chwilę nie wstrzy 
Ziemiach Odzyskanych, jako swą I nas w marszu zbrodnicze
wieczystą własność, zaspokajając zaluiu'i'y  faszystowskich band, 
palący głód ziemi, chłop z które- i k ture udzieliły pełnego poparcia 
go Polska Demokratyczna zdjęła Stronnictwu pana Mikołajczyka, 
ciężkie jarzmo zadłużenia, mai Reakcja chciałaby przekreślić 
wszystkie możliwości, aby wyjść wielkie zdobycze demokracji, oba- 
na zawsze z przedwojennej nędzy, lić dokonane reformy, nie waha 
i upośledzenia, aby podnieść po- się sprzymierzać z wrogami Pol- 
ziom życia gospodarczego i ku l- ski, nie .waha się oprzeć swych 
turainego, ! nadziei na wspólnikach i  naśia-

Blok Demokratyczny stawia' c ó w ^ b i ^ h  
jako palące zadanie -  podnlc- ców “  bandacL N a ­
sienie wydajności ziemi jako pod>

Zwycięstwo Bloku Stronnictw! Blok Demokratyczny stać be- 
Demokratycznych będzie osta- dzie na straży ładu i  praworząd- 
tecznym triumfem twórczej myśli noścl — tępić wszelkie nadużycia 

* - Vi*jafl?y> łapownictwo i  biuro­
krację.

stawy zamożności rolnika i wyży­
wienia kraju przez: rozwój go­
spodarki hodowlanej, zwiększe­
nie zużycia nawozów sztucznych,

PSL legalna nadbudówka reak­
cyjnego podziemia postawiła się _
sama poza nawiasem zdrowych ¿>7 'c.o'zapowiadamy

Droga do zwycięstwa
Z takim programem idzie Blok 

Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych do wybo­
rów do Sejmu Ustawodawczego 
odrodzonej Rzeczpospolitej.

Dia realizacji tego prog ram u  
zespoli Blok wszystko, co zdrowe 
i twórcze w narodzie.

Dowiedliśmy już, że programy 
nasze nie są agitacyjnym fraze­
sem. że mimo wielu trudności po­
wojennego okresu, minio prze­
szkód ze strony reakcji, która na 
tych trudnościach żeruje — rea”

Idziemy do zwycięstwa — pew­
ni, i *  wrogowie demokracji mo­
gą nam przeciwstawić tylko war-

sił społecznych, wykreśliła się 
spośród tych sił, które mogą u-

zaopatraeni® wsfi w  dostateczną; biegać się o wpływ na losy Pol- ^  ^ ___________. . .__ ____
ilość maszyn rolniczych. Elektry- skl. Blok Demokratyczny dokona choftTwo^iTrażes ^ćgarji. prowa 
fikacja wsi usprawni prace i  pod- ■ pełnej likw idacji faszystowskiego n-ace «rorost do katastrofy naro- 
nlesie ogólny poziom wsi. j podziemia. Zapewni spokój i  pa- i g0wej.

Państwo udzielać będzie nalc- nowanto prawa. I Wspńjny]m wysiłkiem caleg«
żytej pomocy rolnictwu, szczegół- Blok Demokratyczny przepro- narodu zapewnimy PoUce trwały 
nie małorolnym i średniorolnym wadzi skuteczną walkę z wszel- , Pokój i  dobrobyt, 
parcelantom, osadnikom i anlsz- ..............__________________ . . i Niech żyje nierozerwalny so-
czonym przez wojnę. kiego rodzaju pasożytniczymi i— „ — ----- ___________________________ , , . : jusz Demokratycznych 811 Polski,

Rozwój spółdzielczości w ie j- j s ka<3 loaymi elementami: z szab- j robotników, chłopów i inteligencji: 
skiej, sprawiedliwy system roz- rem- spekulacją, szkodnictwem j Niech żyje Demokratyczna, 
dzleiczy towarów przemysłowych gospodarczym 1 Niepodległa i  Suwerenna Pola kul
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C e o ir  i estrada
PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI im. Sf.. 
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH 
Dziś, w niedzielę, dn. 5 bm. na DUŻEJ 

SCENIE komedia J. B liziutkiego „ROZ- 
B IT K I4* w reż. Janusza Warneckfcgo z 
u4ł  J. Leszczyńskiego. Początek o gotlz.
15.30. O godz. 10.30 komedia A l. Fredry 
..PAN JOW IALSKł* w reż. H. Szjetyń- 
skiego.

Jutro, w poniedziałek, dn»« 6 hm. wy­
jeżdża Teatr Siaskj do TARNOWSKICH 
GÓR 7. komedią J. Blizińskiego ..ROZBIT­
KU '. Początek o godz. 10.30.

Jutro , dnia b bm. w BYTOMIU komedia 
W ł. Perzyriskiego ..SZCZĘŚCIE FRANTA*’ 
w reż. E. Żyteckiego. Początek o godz.
19.30.

#  *  *

Na MALEJ SCENIE dziś, w niedzielę

R uch p rze d w y b o rc zy  na Śląsku
Zebran ie  Zw iązku  P racow ników  Państwowych w Katowicach

Katowice. W dniu wczorajszym, 
w Sali Marmurowej Wojewódz­
twa odbyło się zebranie pracow

gnął dalej Wojewoda — tak, jak 
tego wymagała potrzeba. I dla­
tego tyle udało nam się osiągnąć,l W ęv U U U j 1U ł>cuj. cuuc  O.K.KJ w tt-g u  ł j  u u o iu  u c iiu

ników państwowych, w  którym  1 że nie dla orderów i zaszczytów,
udział w zię li: wojewoda śląsko 
dąbrowski gen. A. Zawadzki oraz 
sekretarz generalny Związku Zaw. 
Pracowników Państwowych — 
Grzymkowski.

Po krótk im , wstępnym zagaje­
niu przez ■ przewodniczącego zc-

4 W  dosksnala komedia A l. Fredry „M AŻ j ! 1  f  « ło i zabrał entuzlastvez- ; ŻONA“ W re i. W ł. Krzemieiiskicgo. Po- ! brama, glos zaorai eniuzjasiycz
eigŁek o ¡rode. lft. Wieczorem o codz. -it 1 nie oklaskiwany woj. Zawadzki, 
komedia w i.  Perzyńakieeo „ s z c z ę ś c ie  i p 0  scharakteryzowaniu obecnej
FRAKIA-; w reż. Edw. ty-teckieso. : |  j j  politycznej W  ięraju,

W poniedziałek, dnia k km. na MALEJ ¡ i  , ' - , 7
SCENIE dwa przedstawienia: po południu i Wojewoda przeszedł do omowie- 
o_sodz, 16 komedia A l. Fredry ..M AŻ i I nia ważności wyborów, do litó - 

, wieczorem o god*. 20 „ maż i , rych w  ¿mu 19 stycznia stanie
w r O-PERA ś l ą s k a  ! cały naród „Dzień 'ten -  m ów ił

ale dla osiągnięcia wytyczonych 
celów pracowaliśmy w  pocie 
czoła. I to pozwala nam już dzi­
siaj zapewnić was, że za k ilka  lat 
znikną z naszego życia wszystkie 
troski, które do tej pory były j 
zmorą życia codziennego, jak głód, 
bezrobocie i emigracja. Tę pew­
ność daje nam zaufanie społc-

gen. Zawadzki — zdecyduje o lo - I —

ŻONA"
ŻONA 1

W niedziele o godz. 19 punktualnie wy = ----- ---------------------  ---------
stawiona bgdzie w CHORZOWIE opera sach tego dzieia, które prowadzi- 
G.Pucciniego »Cyitoem“ w “ 5tW” j*  my 0d dwóch lat. Zdobycze klasy
cej obiadzie: J. Lachetowna (popisowa " , ■. nt, „  j .
partia Ml mi), O. Szamborowska. Fr. Arno, pracującej Ilią ją trwałe lunclcl'- 
•t. Adamczewski, R. Cyganik, A. Majak, menty wprowadzonych w życie i 
E. Fedorowicz i s< Dctiiasz. Oyrygować szybko zrealizowanych reform  
będzie kapelmistrz M. Mierzejewski, re­
żyseria Ad, Dobosza, nowe, plekne deko­
racje i kostium y według projektów Sł.
Jareckiego, .

W  poniedziałek, k bm. o godz. 19 w 
KATOWICACH — melodyjna opera —
„T ra i ia ta "  G. Yerdiego z 3, Kostrzew- 
ską w partii ty fu lo u  ei.

Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
DW A KONCERTY ŚWIĄTECZNE

Dziś, t j.  w niedzielę, dnia 5 bm. o godz.
17 odbędzie się popołudniowy koncert i i i .  
harmoniczny, na program którego składa­
ją  się u tw ory  współczesnych kompozyto­
rów polskich:’ S. Kazury (Smutna ziemia)

który  nawiązując do Planu Trzy 
letniego, stw ierdził > wspaniale 
tempo, w  jak im  wkraczamy na 
drogę planowe.; gospodarki. Mów­
ca poruszył jednocześnie w  sposób 
śmiały wszystkie kursujące na 
temat wyborów plotki, uzasadnia- 

-jąc ich bezpodstawność. Omawia­
jąc stosunki polityczne, stwierdza 
łączność reakcyjnego podziemia 
z PSL-em, kończąc pełnym opty­
mizmu przekonaniem, że Blok 
odniesie w nodchodzących wybo-v . „ j „  , i e . „ j ____ — ..

czeństwa, które jest fundamentem j rach walne zwycięstwo 
wszystkich naszych osiągnięć.“ j w  uchwalonej na zakończenie 

Kończąc, Wojewoda zaapelował j iezolcieji zebrani wyrażają pełne 
do jak  najaktywniejszego udziału | uznanie dla po lityk i zarządu

skanc, zapewnił Polsce godne 
miejsce w zespole narodów po­
kój miłujących;

2. że dzięki tej polityce Rządu 
Jedności Narodowej w dziedzi­
nie gospodarczej, zostały w  nie­
słychanie krótkim czasie odbu­
dowane przemysł i transport, a

C zyte ln icy  PiSżą..

Gdzie sí k o ty ?
Przeczytawszy w jednym z »■ 

statnich numerów „Dziennika Za­
chodniego“ z ab. roku artykuł o 
pladze myszy i planowanej akcji 
tępienia tych gryzoni, uważam, że 
należało by zwrócić uwagę na­
turalnego wroga tych szkodni­
ków — kota.

Czy zwrócił kto uwagę, .iak 
mało kotów jest na Śląsku? Jeż­
dżąc kilkakrotnie do różnych

uu ,icuv uujcnujw iucjoicgu uznanie dla pom yki zarząau
w  akcji popierania B loku Demo- j Związku, k tó ry przystąpił do Bło- 
kratycznego. Zwycięstwo Bloku deklarując jednocześnie swój

to zwycięstwo świata pracy i 
postulatów, o które od la t całych 
walczy.

Następnie zabrał glos sekretarz

’ ku, deklarując jednocześnie swój 
udział w  wyborach pod hasłem 
„Zwycięstwo Bloku Stronnictw 
Demokratycznych to zwycięstwo j 
idei pokoju dobrobytu i postępu !

społecznych, wśród których na 
pierwszym miejscu stoją reforma 
rolna i nacjonalizacja przemysłu.“ 

Omawiając stosunek społeczeń­
stwa do demokracji ludowej

eiwników politycznych, stw ier­
dzając jednak, że zaliczają się 
oni do grup, które do roku 1939 
były  w  państwie uprzywilejowane 
i dlatego dzisiaj nie mogą się po-row poiSKicn; o, K itA u ij lomuiun m-. mini, ; , . , ,

F. KulcT.icWjfgo (Dawna opowieść j 2 (aó_ i godzić z nową rzeczywistością, 
ee podhalańskie), F. Nowowiejskiego (Swa- zabierającą im  źródła wyzysku 
ty  polskie), L. Różyckiego (taniec gorał- , ,  nraró iare i 
ski z hal „P an Twardowski“ )- i  T. S ie li. , pracującej. . . .
gowskiego (Suita lubelska). „Smutna zje- | „Pracowaliśmy w  okresie dwóch 
raia“  S. K a ń iry  i „Dawna opowieść F. j la t naszej niepodległości — cią- 
Kulcryckiego wykonane będą po ra i pierw- j

try. -------—---------------------------—-------
Jtttro. t j .  w poniedziałek (dzień Trzech j 

K ró li) — Trirdeńęka muzyka: Jan Strau?$, j 
Franciszek Lebar. E, Kalmann (walce 1 o. j 
neretki)

TEATR MIEJSKI \Y SOSNOWCU 
D t i i .  ti niedzielę, 5 hm. powtórzenie r * ' •

w ii sylwestrowe] „K o b ie ta  zmienna je s t“
po południu i wieczorem. Przedstawienia 
poniedziałkowe wypełni komedia N iewiaro, 
wteza „Ich  dwóch” , która powtórzona bę­
dzie również we w torek i w środę.

TEATR POLSKI Z BIELSKA 
W CIESZYNIE

W niedzielę,; o godz. 16 — „Pastorałka**
— misterium ludowe Leona Schillera i Ja

■stwa do demokracji maowej, : ~ ¿ 7
Wojewoda uzna! obacnośc prze- I '™ «  pnzadwj J o m ™  ,» Om,

generalny związku Grzymkowski,' polskiego świata pracy.“  (S)

R e z o l u c j a  m i e c u  w  G l i w i c a c h
Gliwice. Zebrani na w ie lk im  i ł .  że w oparciu o Blok partii de-

cach, w  dniu 3 stycznia, zwoła- | 
nym z in ic ja tyw y Przemysłu Che- j 
micznego, obsierne sprawozdanie j 
z którego podaliśmy w  numerze j 
z, dnia 4 bm., po wysłuchaniu 
przemówienia w icem inistra B. 
Rumińskiego oraz szeregu przed- { 
staw icieli świata pracy, stw ier- i 
dza;ją:

Szósty dzień procesu WIN-u
P r z e s łu c h a n ie  ś w ia d k ó w  d o w o d o w y c h

na Maklakie/mcza, o godz. 19 
elę papa. t;°  .jestem ja !'“1 — krotochwila 
3-ch aktach.

TEATR DOMU*KOŁNIERZA 
W BIAŁEJ

W niedzielę o godz. 15 - „Jasełka**, o 
godz. 19 — „Tcrc-Fere .K uku1 — r«'nia.

W poniedziałek o godz. 19 — ,,Tcre- 
Fere.Kuku*’ —  rewia.

W YKAZ DYŻURÓW LEKARSKICH DLA 
NAGŁYCH W YPADKÓW UBEZP. I ICH 

RODZIN ŚL. UBE2PIECZALNI SPOL. 
na niedzielę, dnia 3̂  I. 47 r.

REJON | .  KATOWICE WSCHÓD:
Y)*. Herwich Jóxef. Kochanowskiego 6. 

REJON II. KATOWICE ZACHÓD:
Dr. Rzucidlo Alfred, Słowackiego TT, 
tel. 331-69.

REJON III. KATOWICE PÓŁNOC:
Dr, Zelsuski Stefan. Wetaowiec, Oświę- 
naska 31, teł. 300--1“.

REJON IV . KATOWICE POŁUDNiE:
Dr. Py-ńk Emil. fcilińskiego 13. teleieu 
351-57.

DYŻURY GINEKOLOGÓW:
Dr. Wengris Haria, Jordana 19, Pilefon 
365.61.

W poniedziałek, dnia fi. T. 47 r. 
REJON !. KATOWICE WSCHÓD:

Dr. Wauhlel H e m » , Pieraeklego 10. 
REJON 1/. KATOWICE ZACHÓD:

Dr Szê opajifki Kazimierz, 3 Maja 33, 
telefon 322-77.

REJON 111. KATOWICE POLN0C:
Dr. Głogowski Leon. Wetaowies. Ko. 
feiulAi 1L tej...354-32.

REJON IV . KATOWICE POŁUDNIE: 
tk-. Tarnawski Roman. Plebiscytowa 31. 

DY-ŻURO GINEKOLOGÓW:
Dr. ZawłdŁkl Witold, Dąbrowskiego ii, 
telefon 354-'40. .

Katowice. W dalszym ciągu 
procesu przeciwko członkom V/. 
1. N„ przesłuchano oskarżonego 

, , Ja Szczepkę, wicedyrektora Ubez- 
„ Ciesz j pieczalni Społecznej w Katowi­

cach. Przyznaje się on, że należał 
do organizacji, stanowczo jednak 
przeczy, jakoby upraw iał szpie­
gostwo. Szczepko został zwerbo­
wany do organizacji przez dr. Rai 
skiego („B ia ły“ ) z Krakowa, w 
charakterze łącznika między Ślą­
skiem a Krakowem. Do jego za­
dań należało odbieranie sprawo­
zdań od wywiadowców i odwoże­
nie ich do Krakowa. Znał on 
prawdziwe nazwiska wszystkich 
wywiadowców oraz niektórych 
osób. działających na terenie 
Krakowa, pomiędzy innym i Sta- 
warzę, („Paweł“ ) oraz Grzegor- 
czykównc („M ira “ ). Oskarżony 
kontaktował się z »„Pawłem“ , 
przy czym miejscem spotkań by ł 
gmach wojewmdzki w  K atow i­
cach. Przyznaje on, że sprawoz­
dania odnosił do klasztoru OO. 
Bernardynów w  Krakowie, gdzie 
odbierał je Ojciec, ks. Beniamin, 
k tó ry  z kolei dostarczał je dr. 
italskiemu. Przyznaje także, że 
zwerbował do organizacji urzę­
dnika skarbowego, W itka, oraz 
Beatę Rafałową. Zamierzał rów ­
nież. na zarządzenie „Paw ła“ , 
skontaktować się z dr. Stawar- 
skim. prezesem PSL. Ogółem o-

w _____.__ ...
micznego osiągnięto w zasadni­
czych gałęziach produkcję 
przedwojenną;

3. że opracowany Plan Trzyletni 
daje podstawy do dalszego roz­
woju życia gospodarczego Pol­
ski i realizacja jego doprowadzi 
do przekroczenia w  roku 1949 
przedwojennej stopy życiowej, 
zaś w przemyśle chemicznym 
zapewnia na szeregu odcinkach 
uwielokrotnienie produkcji ro­
ku 1938, oraz stworzenie, w o- 
parciu o węgiel i surowce kra­
jowe, nowych, żywotnych gałęzi 
przemysłu chemicznego.
Zebrani, reprezentujący świat 

pracy, a zwłaszcza Zjednoczenia 
i Fabryki Chem. stwierdzają, że 
polityka Bloku Stronnictw  Demo­
kratycznych idzie po l in ii najży­
wotniejszych interesów świata 
pracy i uchwalają bronić dotych­
czasowych osiągnięć i zapewnić 
ich dalszy rozwój, oraz wzywają 
pracowników Przemysłu Chemicz 
nego do masowego, zorganizowa­
nego i manifestacyjnego udziału 
w  wyborach i głosowaniu za listą 
n r 3 Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych. Rezolucję zgłosili:

D r Zmąc/yński, nacz. dyr. CZP. 
Chem., inż. Krópczyński, nacz. 
dyr. Zjedn. Przem. Nieor., dr 
Roga, nacz. dyr. Zjedn. Przemysłu 
Koksochemicznego, inż. Szefer, 
nacz. dyr. Zjedn. Przem. M ateria- j 
łów Wybuchowych, inż. Bobrow- i 
łjieki, nacz dyr. Zjedn. Przemyślu \ 
Nawozów Sztucznych, m gr Gu- j 

, . , , . . . , mułka, nacz. dyr. Zjedn. Chemii i
darczych, krytycznie ujmujących st0S0wanej> Hupert, dyr. admin. 1
zarządzenia czynników iządzą- i ziedn. Nicorg. dr Hawliczek, dyr.

dziedzinie przemysłu che- | miejscowości śląskich zamtereso-
. . - - i a . ,  c r ií 'r 'U D ín ií ' ta. K nrn.w a , l

mokratyeznych, Rząd Jedności 
Narodowej przeprowadził do­
niosłe reformy gospodarcze, a 
w szczególności reformę rolną 
i upaństwowienie kluczowych 
przemysłów, wyprowadził gospo 
darke narodową z chaosu po­
wojennego, zrównoważył bud­
żet państwa zagospodarował w 
szybkim tempie Ziemie Odzy­

wałam się specjalnie tą sprawą 
kotów nic spotkałam po domach 
prawie wcale. Niemcy kpty w y­
niszczyli, wyjedli (i), a obecni 
gospodarze, zwłaszcza wiejscy, nie 
hodują tych pożytecznych stwo­
rzeń, nie rozumiejąc, że wyrzą­
dzają tym krzywdę sami sobie. 
Kot powinien być chowany w 
każdej zagrodzie, a na pewno 
ilość gryzoni zmniejszy się zna­
cznie.

Ażeby nie być gołosłowną, lub 
posądzoną niepotrzebnie o kocią 
miłość, podaję, iż sama wyhodo­
wałam niedawno kota, który wy- 
pożyczonj' sąsiadowi — rzeźniko- 
wi, w niecałą godzinę złowił pięt­
naście myszy i wszystkie poskła­
dał u moich nóg, ku szalonej ra­
dości całego otoczenia. Tymcza­
sem nie tylko nie hoduje się ko­
tów w gospodarstwach, ale jesz­
cze się je bezmyślnie tępi.

Może te skromne uwagi nie 
„kociej marry“ , ale miłośniczki 
zwierząt, rozumiejącej pożytek z 
hodowania kota, wezmą pod u- 
wagę gospodynie wiejskie, któ­
rym myszy i szczury wyrządzają 
dotkliwe szkody.

H. F., Sosnowiec -

trzym aj za swoją pracę 70.000 zł.
Dłuższą polemika pomiędzy o- 

skarżonym i prokuratorem w y­
wiązała się na temat kon trw y­
wiadu. Oskarżony w  naiwny spo­
sób wyjaśniał, że nie y^edzial, co 
oznacza słowo kontrwyw iad. Nig 
dy nie przypuszczał, jakoby stał 
na usługach obcego wywiadu i 
dopiero w  czasie śledztwa dowie­
dział się, że raporty i sprawoz­
dania by ły  wysyłane za granicę.

Jako pierwszy świadek zeznaje 
Stanisława Crzęgorczykówna, z 
zawodu nauczycielka, zamieszka­
ła w  Krakowie, aresztowana o- 
statnio pod zarzutem współpracy z 
WIN-em. Twie-idzi ona, że Szczep­
kę poznała w  mieszkaniu Werstei- 
nów, gdzie zaprowadzona została 
przez, swego znajomego, Antonie­
go Stawarzę („Paweł“ ). W orga­
nizacji sprawowała funkcję łącz­
niczki pomiędzy Wersteinem i 
Szczepką. Przyznaje, że cztero­
krotn ie zetknęła się ze Szczep­
ką, któremu oddawała spra­
wozdania, pisane przez Werstei- 
na. W czerwcu wyjechała do K ra 
kowa i od tego czasu nie kontak­
towała się już z członkami W IN-u. |

Następnie zeznawał W ilhelm  | Opole. Tegoroczną gwiazdkę ob- 
W itek, urzędnik skarbowy, zwer- , chodzono w  szpitalu św. Wojcie- 
bowany do organizacji przez n ie - .cjia  w  Ooclu w yjątkowo uroczy- 
znanego mu osobnika, który skon D /ick j imc1atywie dyrektora

J f S S t & t J S S f J S S 1« « -  * •  * * • *  t

cych. Wiadomości takich jednak 
nie dostarczył', raz ty lko wręczył 
Szczepce okóln ik Urzędu Skar­

bowego, dotycżący Pożyczki Na­
rodowej

Jako ostatni świadek zeznawał 
Władysław Marciński z Rzeszo­
wa, inspektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Ceramicznego. Jest on 
członkiem PPR, a ostatnio zaj­
mował stanowisko przewodniczą­
cego M iejskiej Rady Narodowej. 
Z zeznań jego wynikało, że skon­
taktowany został z członkami o r­
ganizacji przez Stawarza. Znał 
zarówno oskarżonego Szczepkę, 
jak również Wersteina, którzy od 
wiedzali go w  jego mieszkaniu. 
Za swoją pracę otrzymał ogółem 
3.000 zł.

Po tych zeznaniach rozprawę 
odroczono do w torku, 7 bm. (N)

Zjedn. Nicorg. dr Hawliczek, dyr. 
techniczny Z;edn. Nieorg., inż. 
Justat, dyr. administr. Nawozów 
Sztucznych, inż. Kossowski, dyr. 
techniczny Nawozów ’ Sztucznych, 
inż. Sąpiński, dyr. nacz. Zjedn. 
Farb i Lakierów, inż. Chodakow­
ski, dyr. tcchn. Zj. Koksochem.

Nauczycieli-komefcialistów
(towaroznawstwo, geografia 
gospod., organizacja handlu, 
arytmet.) poszukuje od zaraz 
Dyrekcja Gimnazjum Handlo­
wego T. P. S. S. w Spokojnej 

Górze, powiat Lwówek. 
Uposażenie najm niej 10 tys. 
m ieś.. — Mieszkanie zapew­
nione. — Oferty z podaniem 
kw a lifikacy j (na razie bez do­
kumentów) nadsyłać do Dy­
rekc ji Gimnazjum w term inie 
do 20. stycznia. 64

Wykrycie szajki przemytników skóry _
Ćwierć miliona łapówki za zatuszowanie sprawy

K a t o w i c e ,  Delegatura Ko­
misji Specjalnej do Walki z Nad­
użyciami i Szkodnictwem Gospo- 
darczym podaje, iż władze bez­
pieczeństwa wpadły na trop 
szajki, zajmującej się przemytem 
skóry z zagranicy.

Rewizja, przeprowadzona w

Głośniki we wszystkich salach
Święta w  szpitalu św. Wojciecha w  Opolu

•  •  •<ped wlo.s 
List otwarty do Pana Ministra Skarbu

Panie Ministrze!
Ńie wiem, czy doszło już do 

wiadomości Pana Ministra, że pe­
wne czynniki dążą do zlikwido­
wania w  Polsce — stołówek. Nie­
wątpliwie zarówno Pan Minister 
jak i my wszyscy posiadacze kar­
tek kategorii I. I I  i I I I .  woleli­
byśmy, aby stołówek nie było. To 
znaczy, abyśmy mogli jadać obia­
dy zamiast w  stołówkach, w  domu, 
lub w restauracji, czyli po pro­
stu, abyśmy posiadali tyle pienię­
dzy, aby one nam na tego rodza­
ju  w ikt starczyły'. Wiadomo bo­
wiem, że jedzenie stołówkowe da­
leko odbiega od ideału i niejed­
nemu już serdecznie zbrzydio.

Ale ponieważ my posiadacze 
kartek kategorii I, I I  i I I I  nie za­
rabiamy tyle pieniędzy, żeby so­
bie pozwolić na jadanie domowo- 
restauracyjne, więc istnienie sto­

ku. Instytucja, w  której on pra­
cuje, opłaca za niego stołówkę w 
wysokości 1 ODO zł miesięcznie. No, 
a teraz TJrzącl Skarbowy dolicza 
pracownikowi tc 1000 zł do po- 

i przednich 6000 zł i od tego ściąga 
mógł otrzymywać płacy wystar- ; w myśl ustawy' podatek w wyso-

• *   _     I, u. i n ■ n « i ł i r l n ł .  < '  • s i / 9/czającej mu na pokrycie wydat­
ków, związanych z cenami ryn­
kowymi, wiec Państwo i zakłady 
pracy choć w ten minimalny spo­
sób starały sie ulżyć jego ciężkiej 
doli. Oczywiście — stołówki były 
i są rozmaite, przeważnie raczej 
złe niż dobre, ale zawsze najważ­
niejszą ich cechą było i jest to, 
że dla dobra wielu ludzi stanowiły 
i stanowią wydatną pomoc w ich 
przykrym położeniu materialnym.

No i w  tym stanie rzeczy, Pa­
nie Ministrze, znalazły się pewne 
czynniki, które postanowiły to 
wszystko zlikwidować. W jaki 
sposób zlikwidować? A i*o w taki, 
że dotację na stołówkę, przypa­
dającą na każdżego pracownika 
ze strony Państwa czy też zakła­
dów pracy, dotację, będącą 
ś w i a d c z e n i e m  s p o ł e c z ­
n y m,  uznały te czynniki za —

łówek stało się dla nas pewnego | ,j 0 c j, ó d owego pracownika i za- 
rodzaju koniecznością życiową. Z tjetyciowaty. że w takim razie ten 
tego też zresztą samego założenia \ docj,ód trzeba o p o d a t k o w a ć .
«7s*ł0’ j \ kz j2 iAr . n pańSTwo oT- I Pa" Minister zapewne sięwiadomo, również i domyśli, czynnikami tym i są
gantzując od samego zarania nie • skarbowe. I  iak w  dal-
podleglości stołówki nraz ” ^ 1 “ ;  ^ m  dazu P in Ministcr zapew- 
IK  ich ne " ą domySli. wychod.» „ r w

r»X Łm - Ł £ r ° c,c ”’r*weia s p o ł e c z n ą  i  ś w i a d c z ę -  historie.
n i e m  ze strony Państwa, lob też Pracownik np. zarabia 6000 zł 
zakładów pracy na rzecz pracow- miesięcznie. Od tej sumy, w mysi 
nika. Ponieważ pracownik ten * ««dawnepo

kości 1 *<•/*. co wynosi razem zło 
f.ych polskich 105.

Zapewne Panu Ministrowi jest 
wiadomo, że dla kogoś, kto zara­
bia 6000 zł miesięcznie, kwota 
105 zł jest sumą dosyć pokaźną. 
Ale nawet, gdyby nie była pokaź­
ną, to ów ktoś ma najświętsze 
prawo do oburzenia się i  do za­
wołania;

„Więc jak to? To za to, że ja 
jem obiad stołówkowy, mam pła­
cić podatek? Czy coś takiego ist­
nieje gdzie indziej na świecie? A 
czy to nie jest szczyt niesprawie­
dliwości ...? !“

Jedźmy jednak dalej. Panu M i­
nistrowi bez wątpienia nie trzeba 
przypominać znanego faktu, że 
podatki rosną wraz z t. zw. do­
chodami. To znaczy, że pracow­
nik zarabiający więcej, więcej o- 
fiarowuje na rzecz Państwa. No 
ale przy tej całej progresji owe 
1000 z* za stołówkę odgrywają co­
raz ważniejszą rolę. Podatek roś­
nie coraz bardziej, tak że docho­
dzi w końcu do tego, iż pracow­
nik musi dlatego, że jada w sto­
łówce, do tych 1000 zł d o p ł a -  
c a ć. I  wreszcie podatek za jada­
nie w stołówce wynosi u niego 
więcej niż sama oplata za sto­
łówkę!

W tym stanie rzeczy nikomu 
nie oplaei się jadać w stołówce

M Msto* nie żadnego podał-1 każdy będzie wolał wobec togo

zrezygnować z dotacji stołówko­
wej, gdyż przez to, jak zrezygnuje 
to tylko zarobi. W interesie więc 
pracowników będzie najlepiej, 
gdj' wszystkie stołówki znikną, bo 
każdy z nich będzie wolał, aby 
jego kieszeni nie obciążał poda­
tek za jadanie obiadu.

Sprawa jednak cała posiada, 
Panie Ministrze, jeszcze jeden t. 
zw. aspekt. Chodzi mianowicie o 
— logikę. Jeżeli świadczenie spo­
łeczne, czyli dotacja stołówkowa, 
została uznana za dochód, to w 
takim razie, aby była jakaś kon­
sekwencja, trzeba absolutnie, Pa­
nie Ministrze, opodatkować rów­
nież i przydziały kartkowe, prze­
liczając ich wartość na ceny wol­
norynkowe, gdyż przecież one po­
winny stanowić w rozumieniu 
Urzędów Skarbowych również 1 
dochód. Dalej trzeba by opodatko j 
wać ulgowe bilety kolejowe dla ] 
pracowników państwowych, na- | 
stępnie ulgowe bilety dp kin czy | 
teatrów dla członków związków 
zawodowych, a w końcu także i 
zwolnienia od podatku przy m i­
nimum zarobków, gdyż jakby nie 
było, takie zwolnienie jest rów­
nież dochodem.

I  w ten sposób, Panie M in i­
strze, bodziemy wreszcie my 
wszyscy posiadacze kartek I, I I  
i I I I  kategorii należycie logicznie 
oraz konsekwentnie opodatkowa­
ni,

Z poważaniem
Niejaki X.

kuratorium  szpitalnego z preze­
sem ks. Knosałą oraz duszpaste­
rzem szpitalnym ks. Dlopolskim 
na czele, obdarzono podarkami 
wszystkich chorych.

Członkowie kuratorium , cho­
dząc od łóżka do łóżka łam ali się 
z chorymi opłatkiem, podczas gdy 
czterech „aniołów“ rozdawało 
podarki. W uroczystości wzią ł u- 
dział znany chór opolski „Lu tn ia “ , 
który pod dyrekcją prof. Adam­
czyka odśpiewał piękne kolędy.

W pierwsze święto ks. biskup 
dr Kominek odpraw ił w  szpitalu 
uroczystą mszę św. oraz wygłosił 
kazanie.

W czasie świąt przybyli do szpi­
tala uczniowie gimnazjum opol­
skiego i odśpiewali pod kierow ­
nictwem prof. Adamczyka ko­
lędy, W wigilię Bożego Narodze­
ni» po raz pierwszy odezwały się 
w pokojach dia chorych głośniki 
radiowe, podarowane szpitalowi 
przez znanego z audycji radio­
wych dla chorych ks. prof. Fvę- 
kasa, a wmontowane przez radio­
węzeł opolski.

mieszkaniu Chairaa Knollera, eks 
pedytora Gminy Żydowskiej, za­
mieszkałego v/ Katowicach, przy 
ul. Stanisława 8, data sensacyj­
ne wyniki. Znaleziono tam 8 wa­
liz skór, pochodzących z przemy­
tu, wartości około pół miliona 
złotych.

Knolier aresztowany został, mi 
mo naiwnego tłumaczenia, że skó 
ra nie stanowi jego własności, lecz 
została oddana mu na przecho­
wanie przez bliżej nieznanych o- 
sobników. Odpowiadać będzie nie 
tylko za przemyt, ale i za usiło­
wanie przekupstwa funkcjona­
riusza UB., któremu zapropono­
wał łapówkę 250 tys. zł za zwol­
nienie skóry spod za jęcia i zatu­
szowanie sprawy, o czym funk­
cjonariusz ten natychmiast za­
meldował swej władzy przełożo­
nej. >

W ia d o m o ś c i  a p r o w iz a c y jn e

CZYTA] »ODRĘ«

Wiadomości aprowizacyjne 
Papierosy na styczeń

K o tw ice . W o jew ódzk i. W y- 
dtzdiał A p row izac ji i  H andlu  — 
Oddalał A rty k u łó w  Praemy- 
siłowyeh ®aw‘jadamHa, że »»rae- 
daż papieroftiow Polsikiesro Mo. 
DiOipołu Tytoimiioiwegro w  ilości 
200 mt. za "mliieisiąc grudzień 
«ostała 'nieodwołalnie ukończo­
na w dn iu  30 srruililia 1946 r.

Simizedaiż paipieroisów P.M.T. 
w miesii hc u stycamiu roajłoozsy- 
ma sie. od dinila 2 »(yeianla ?, 
tym , że wydawanie bedzie 160 
s»t. ina kupom N r. 23 ą 100 szt. 
na kuipoin Ń r. 24, panem 200 S'zt. 
na k a r ty  zaaiwt.iwmMi I .  ka te ­
g o r ii m -m  »tycąniia^aa o.pJa- 

I ta, w / i i  cen obow iązu jących.

Dnia 3 stycznia br. zmarł po długiej chorobie, wynie­
sionej z obozu oświęcimskiego

ś.p. Zieteźnik Herbert
ur. 6. X. 1917 r.

Zmarły należy do łańcucha ofiar niemieckich spośród 
młodzieży Śląska. Po powrocie z obozu w Oświęcimiu zaj­
mował, jako syn robotnika, stanowisko kierownika Biura 
Personalnego RZPW. Na tym  stanowisku zasłuży! się przy 
odbudowie Polski Demokratycznej i dał się poznać jako 
szczery kolega i wierny syn swej Ojczyzny.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, 6 stycznia o godz- 
13, z domu żałoby w Rudzie, ul. Wolności 13. Msza żałobna 
we wtorek o godz. R. Cześć Jego Pamięci!

Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
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przybywają do Polski
umwiéuiim   i—rmTnirnnrfniioiiiiiiMi «!■   ,     

Drużynowe mistrzostwa Polski
- - - - - -  w  b o k s i ei

Katowice. Drużynowe mistrzo­
stwa Polski w  boksie zapoczątko­
wane niedawno kilku  spotkania­
mi, wkroczyły obecnie w pełne 
stadium. Najbliższa niedziela, 5. 
bm., przyniesie nam ogółem 8 
spotkań, a mianowicie: w grupie 
pierwszej w Bydgoszczy, mecz 
mistrza Warszawy Grochowa z 
mistrzem Pomorza „Zjednoczony­
m i" z Bydgoszczy.

W ramach tego meczu dojdzie 
do kilku  ciekawych spotkań in­
dywidualnych, a mianowicie 8ob- 
kowlaka * Jóżwlaklem względnie 
Łemkowskim, lub Komudy * So­
wińskim. Bokserzy Bydgoszczy 
znajdują się w bardzo dobrej for­
mie, o czym przekonali się bok­
serzy śląscy podczas meczu z Po­
morzem. Wynik tego spotkania 
wobec wyrównanej firm y zawod­
ników obu zespołów stoi pod zna­
kiem zapytania.

Poznańska Warta wyjeżdża do 
Wrocławia, gdzie zmierzy się z 
drużyną IKS i uchodzi za zdecy­
dowanego faworyta.

Trzecim spotkaniem w tej gru­
pie będzie mecz krakowskiej Wi­
sły z drużyną Milicyjnego KS z 
Gdyni.

W grupie drugiej odbędą się 
również trzy spotkania, które z 
uwagi na udział w nim reprezen­
tanta Śląska, drużyny RKS Ba­
tory z Chorzowa, budzą na Ślą­
sku największe zainteresowanie. 
Drużyna chorzowska wyjeżdża do 
Lublina, gdzie walczyć będzie z 
miejscową „Lublinianką“ . Batory 
uważany jest za faworyta tego 
spotkania, jednak będzie musiał 
dołożyć wiele starań, by ze spot­
kania tego wyjść zwycięsko i by 
ewentualnie nie paść ofiarą nie­
spodzianki.

Drugi kandydat, obok RKS Ba- 
mry, na mistrza tej grupy'ŁKS

gościć będzie u siebie CKS z Czę­
stochowy i również jest fawory­
tem. W trzecim meczu, który od­
będzie się w Rzeszowie, miejsco­
wy PiCI, walczyć będzie z druży­
ną HCP Poznań.

Po tych wynikach będzie moż­
na ustalić już tabelki obydwu 
grup, ilustrując* stan rozgrywek, 
jako też zorientowanie się w mo­
żliwościach poszczególnych dru­
żyn.

Kiedy przyjadą bokserzy 
czescy?

P o z n a ń .  Na wysłaną depeszę 
Polskiego Związku Bokserskiego 
w sprawie potwierdzenia terminu 
meczu międzypaństwowego w 
boksie Polska — Czechosłowacja 
w dniu 5 lutego br. w Warszawie 
oraz Polska środkowa — Czecho­
słowacja w dniu 7 lutego w Łodzi 
— Czeska Unia Bokserska dotych 
czas nie odpowiedziała, wobec 
czego Polski Związek Bokserski 
po raz wtóry zwrócił się do Zwią­
zku Czeskiego o udzielenie Jak 
najszybszej odpowiedzi.

*  *  *
Poznań. Polski Związek Bok­

serski, który dotychczas korzy­
sta! z gościnności firm y „Odlew“ 
z dniem 2 stycznia br. przeniósł 
się dzięki zrozumieniu i przychyl­
ności ' Związku Zawodowego Pra­
cowników Poczt i Telegrafów w 
Poznaniu, do Domu Pocztowca 
przy Al. Marcinkowskiego 20.

Katowice. Zarząd Sl. O. Z. P. N. 
na ostatnim swym zebraniu w 
ub. czwartek rozpatrywał spra­
wę sprowadzenia do Polski na 
kilka występów drużyn szkoc­
kich, co było zresztą postanowio­
ne już podczas pobytu polskiej 
ekspedycji piłkarskiej w Szkocji. 
Obecnie rozpatrywano konkretne 
oferty klubów szkockich.

Postanowiono w pierwszym 
rzędzie przyjąć propozycję k lu ­
bu „Third Lanark" na rozegra­
nie 4 meczów w Polsce za cenę 
400 funtów szterlingów plus ko­
szty przejazdu, utrzymania itp. 
Drużyna „Third Lanarck" nale­
ży do I  lig i szkockiej. Przeciwko 
drużynie śląsko-krakowskiej wy­
stępowała wspólnie z drużyną 
„Queens Park" tworząc team 
Glasgowa. Była to wówczas naj­
silniejsza drużyna-, z którą grali 
nasi piłkarze

w sto-stwem piłkarzy polskich 
sunku 3:2.

„Third Lanark" rozegrałby 
następujące mecze w Polsce: 
8 maja w  Katowicach, 11 maja 
w Krakowie, 15 maja w  Łodzi 
oraz 18 maja w  Warszawie.

W miesiącu maju projektowa­
ny jest jeszcze mecz z nieoficjal­
ną reprezentacją Szkocji. Mecz 
ten odbyłby się również na Ślą­
sku (w Chorzowie-Batorym).

Drugą drużyną klubową Szko­
cji, która zawiła do Polski, bę­
dzie drużyna Dundee, krocząca 
obecnie bezapelacyjnie na czele 
tabeli rozgrywek w drugiej lidze 
szkockiej. Zaawansowała ona po 
obecnych rozgrywkach do I ligi. 
Jest to zespół bardzo silny i, jak 
wiadomo, piłkarze nasi grali z 
nimi pierwszy mecz po przy- 
jeździe do Szkocji, ulegając w 

j stosunku 0:2. Przyjazd Dundee

czerwiec, a występy tej drużyny 
w Polsce projektowane są jak 
następuje: 5 czerwca w Katowi­
cach, 8 czerwca w Krakowie, 11 
Czerwca w Łodzi i 15 czerwca w 
Warszawie.

W skład ekipy Dundee wcho­
dziłoby 20 osób. Tyle zapropo­
nował Sl. OZPN., który oferuje

Śląski OZPN posiada ponadto 
oferty jeszcze dwóch innych k lu ­
bów; jednak by nie przeciążać 
ternfinarza rozgrywek występami 
samych drużyn szkockich,- posta­
nowił z ofert tych skorzystać 
dopiero w roku 1948 tym bar­
dziej, że w sezonie letnim odbędą 
się rozgrywki o wejście do lig i

_ _  i  a t r v w v . — » «  v . a í .  x  i ł .,yjazu JL/unaee
Mecz zakończy} się żwycię- j projektowany jest na miesiąc

J --- --------  -----  ------- V W1U U WCjJSLiB U U
ponadto Szkotom bezpłatne utrzy przez co terminarz spotkań będzie 
manie itp. kompletnie wypełniony.

Jugosławia Francuzów
= = = = = -----------------  f & s O  -
P a r y ż .  (obsl. wł.) W Saint 

Etienne odbyło się kilka dni te­
mu spotkanie piłkarskie między 
drużyną reprezentacyjną Jugosło­
wiańskich związków zawodowych 
a drużyną francuskich związków 
zawodowych.

P r z e d  w a l k ą  o  w e j ś c i e  d o  l i g i

Fiazfa R ym em  z B ły s k a w ic a
Rvhnitr _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  *Rybnik. Sprawa zalcwalifiko- | gowe, postanowiły znaleźć środek 

wanla drużyny piłkarskiej Kop. by piłkarstwo rybnickie wyszło ź
Rymer uo rozgrywek o wejście 
do lig i pańs<wowej wywołała w 
sferach sportowych Śląska po­
ważne obawy z uwagi na dość 
znaczny spadek formy tej druży­
ny na początku rozgrywek o mi

rozgrywek tych obronną ręką, 
tym bardziej, że na terenie pod- 
okręgu istnieje kilka dobrych ze­
społów, reprezentujących najwyż­
szy poziom na Śląsku jak np. 
Błyskawica i  Concordia. By re-* , *----  — “  j » v/uiicuruLa. Dy re-

strzostwo śląska, aczkolwiek for- prezentant podokręgu rybnickiego
m a  f n  V I T  _ _ _ —  _ _ _ _ _ 1_ _ _ 1_  _ _ _  l  - I  _  .  ‘  _  ®ma ta w końcowych rozgrywkach 
jesiennych podniosła się znowu 
wybitnie. ■

Sfery piłkarskie podokręgu ry­
bnickiego, w którym daje się zau­
ważyć wielkie zainteresowanie 
sportem, zdając sobie sprawę z 
ewentualnej atrakcyjności, jaką 
mogłyby przynieść spotkania li-

Francja -  Szkocja w rugby 8:3
,p  *  r  y i  wł.). Na stadio-j reprezentacja francuska w stosun 

me Colombes odbył się w dniu ku 8:3.
wczorajszym mecz rugby pomię- j Zawodom przypatrywało się, 
dzy reprezentacją Francji a re- pomimo silnego mrozu 15 tys. 
prezentacją Szkocji. Zwyciężyła widzów, (gp)

stanął do rozgrywek nie bez szans 
postanowiono dokonać fuzji 
dwóch najsilniejszych klubów ry­
bnickich: Kop. Rymera i Błyska­
wicy z Radlina. Zarządy obu k lu ­
bów, mając na względzie uzyska­
nie jak najwyższego poziomu klu­
bowego, wykazały wielkie zain­
teresowanie sprawą połączenia 
obu klubów i odbyły już kilka 
wspólnych posiedzeń w tej spra­
wie. W zasadzie obydwie strony 
są zgodne, że fuzja winna na­
stąpić.

Obecnie toczą się pertraktacje 
co do przyszłej nazwy połączone­
go klubu. Na razie każda strona 
wysuwa swą własną koncepcję 
uwzględniającą częściowo starą

nazwę. Nie wykluczonym jest, że 
utrzyma się nazwa „Błyskawica" 
Kop. Rymer, co byłoby naszym 
zdaniem najodpowiedniejszym 
wyjściem w tej sprawie z uwagi 
na obowiązujące w tym wzglę­
dzie przepisy PZPN, w myśl któ­
rych nowy klub zmieniając zu­
pełnie swą nazwę, mógłby utra­
cić prawo brania udziału w grach 
o wejście do ligi. Przyjmując na­
tomiast tylko nową nazwę do już 
istniejącej, nie utraciłby tego 
prawa.

W każdym bądź razie zapo­
wiedź fuzji czołowych klubów 
rybnickich powitana zostanie w 
sferach sportowych Śląska nie­
wątpliwie z uznaniem, a w razie 
pomyślnego jej załatwienia sfu- 
zjonowana drużyna nie pozosta­
wałaby bez szans.

Nowoutworzona w ten sposób 
drużyna rozgrywać będzie swe 
mecze-i wejście do lig i na stadio­
nie miejskim w Rybniku.

Mecz zakończy! się zwycięst­
wem Jugosłowian 15:0 (4:0).

Francuzi okazali się bezsilnymi 
wobec świetnego poziomu pilkar- 
stwa jugosłowiańskiego, a samo­
poczucie ich charakteryzuje za-’ 
chowanie się bramkarza drużyny 
francuskiej, który po skończonym 
meczu rozpłakał się. (gp)

*
P a r y ż .  (obsł. wł.) W dniu No­

wego Roku odbyło się kilka spot­
kań piłkarskich. Drużyna pary­
ska, Stade Français, zremisowała 
z drużyną brytyjską Charlton 
Athletic 2:2.

W Rzymie węgierski zespół K h - 
pest zremisował z drużyną wło­
ską AC Roma 2:2. Poza tym w 
Rzymie drużyna Wiednia wygra­
ła z drużyną reprezentacyjną 
Rzymu 2:0. Druga drużyna wie­
deńska „Vienna" przegrała w 
Genui z reprezentacją miasta 3:2.

L o n d y n ,  (obsł. wł.) W dzień 
1 stycznia zostało rozegranych 
w Wielkiej Brytanii k ilka spot­
kań piłkarskich.
Gateshead — Bradfordclty 1:2 
Celtic — Aberdeen 1:5 
Falkirk — Cyde 1:2 
Hibernians — Qucenspark 3:1 
Kilmarnock — Rangers 0:2 
Notherwcli — Qucensfouth 5:1 
Partickhistle — Morton 3:1 
Saintmirren •— Hamilton 1:1 
Thirdlanark — Herts 4:1 
Alloa — A yr 3:2 
Arbroath — Dundee 1:4 
Cowdenbeath — Raith 3:4 
Dumbarton — Albionrovers 1:1 
Dundee United — Saint John-

topne 2:4

S z o / l i f  -  l i ó ż l t a  -  S t o l i k i
Fotele stalowe, kasy pancerne, kasetki, urzą­

dzenia lekarskie i  szpitalne st
dostarcza po ce nach urzędowych 

mLABOR", Katowice, 3. Maja 23, teł. 306-42

POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 

p o s z u k u j e

technika elektryka
do biura zakupów. — Zgłoszenia z życio­
rysem do PAP -  Katowice, ul. Jana 11 

, P°d ”Nr (PAP) 82 ,

W y tw ó rn ia  Przyborów  B iu ro w y c h  
i Zakład Stolarski

Tadeusz Mieszczak
DĄBROWA GORN., LIMANOWSKIEGO 16

Telefon 68-077
P O L E C A :

nabljakl pojedyncze 1 podwój­
ne — podstawki do stempli w 
3-ch wzorach — kopertnikd — 
poduszki do stempli — obsadki 
biurowe — łódki (korytka) w 
2-ch wzorach — podstawki do 
kałamarzy: kryte i otwarte, pod­
wójne i pojedyncze wraz ze 
szkłem.

D o s t a w y :  Urzędom, Instytucjom Pań­
stwowym i Przedsiębiorstwom Handlowym. 
Przyjmuje zamówienia na urządzenia: szkol­
ne, świetlic i stołówek fabrycznych z włas­
nych i powierzonych materiałów. 75

Państw. Koedukacyjne Liceum Ogrodnicze
w Pruszkowie, poczta Pruszków, powiat Opole
wojew. Śląsko - 'Dąbrowskie, założone na tere­
nie byłej wyższej szkoły ogrodniczej (Pomología) 
przyjmuje zapisy do końca stycznia 1947 roku
na 5 miesięczny kurs przygotowawczy „zerowy" 
dla kandydatów(tek). którzy ukończyli 3 klasy 
gimnazjtim ł posiadają praktykę ogrodniczą.
Po ukończeniu kursu i złożeniu egzaminu, kan- 
dydaci(tki) przejdą na I  kurs liceum. — Zgło­
szenia i zapytania kierować do sekretariatu dy­
rekcji liceum. 76

Właściciel: F. Wexberg Biała Krak., 11 Listopada 28
Telefon 19-17

Sprzedaż artykułów technicznych
S P E C J A L N O Ś Ć :

Łożyska toczne. — Spinacze do pasów trans­
misyjnych. — Wyrównawcze do tarcz szlifier. 
skich (zamiast diamentów). — Wszelkiego 
rodzaju uszczelnienia. — Gaśnice przeciwpoż.

(PAP) 3173

a G Ł O S Z E / i r i B
Dyrekcja Lasów Państwowych w Gorzowie n/W.

sprzedaje
drem no opałow e iglaste

wg. cen wolnorynkowych w dowolnych 
ilościach.

Zgłoszenia na kupno drewna należy składać 
pisemnie względnie ustnie w Dyrekcji Biura 
Użytkowania i Zbytu Drewna w godzinach 
urzędowych (9 — 15 godz.). 10

xx iocxxxxxxx îoo cK iep eo o Q cgT r^ ^
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^ Z a k ł a d y  S t a r a c h o w i c k i e  \

U w a y a !  CJ i t u t j a !

Kawiarnia Teatralna
Niniejszym mamy zaszczyt zaprosić P. T. 
Publiczność na otwarcie Kawiarni Teatral­
nej (Mała Scena) w Katowicach, Pierackie.
go 4, tel. 332-49, które odbędzie się dnia 5. I. 
1947 r.

87 ZARZĄD
-XXXXX30000CXXXXXXX30000000GCXXXXX3

S Z K O Ł A  S A M O C H O D O W A
SPÓŁDZIELNI PRACY „TECHNIK" 

Katowice, ul. Warszawska 38. Tel. 336.12 
Z W ' SZKOLI SZYBKO i FACHOWO

Przyjmujemy zapisy na nowy kurs.

f
* A d w o k a t

l Stanisław Unicki
o s i e d l i ł  s i ę

*  Opolu, ulica Grunwaldzka nr 5

WOJEW. URZĄD ZIEMSKI W KATOWICACH
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na sprzedaż części do traktorów rosyjskich 

marki „Standart" E. G. 60 Nr (XT3).
Bliższych informacji udzieli Powiatowy Urząd 

Ziemski w Będzinie, ul. 22-go Lipca nr 17.
Oferty w  zalakowanych kopertach bez firm y 

oferującej z napisem „Oferta na części do trak­
torów marki „Standart“ , składać należy do dnia 
11. stycznia 1947 r. własnoręcznie do godz. 12 
w Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim w Katowi­
cach, ul. Dąbrówki 9, II. p. Wydział Funduszu 
Ziem (sekretariat).

Wojewódzki Urząd Ziemski zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru oferenta.

Za Prezesa W. U. Z.
Naczelnik Wydziału Funduszu Ziem 

80 (—) mgr. St. P a n i e ń s k i

Z A K U P I M Y :
1. Giętarkę do gięcia rur. na zimno, o ile

możności z napędem hydraulicznym, dla 
rur od W- do 3”

2. Obcinarkę ręczną dó rur od %" do l 1/«”
3. Obcinarkę ręczną do rur od i ‘ /t”  do 3"
4. Gwinciarkę do rur, jednoramienną od 

K ” do l ' / t ”  ręczną
5. Gwinciarkę do rur, jednoramienną od 

IV*” do 3” ręczną
6. Nożyce dźvvlgnlowe do cięcia blachy od

7 do 10 miń i żelaza kształtowego. 
Zgłoszenia prosimy, kierować do PAP Ka­

towice, Jana 11, pod „Gwinciarka", z poda. 
niem dokładnego opisu oferowanych przed­
miotów. (PAP) 48

5 w Starachowicach
u  p i ą

parowozy wąskotorowe [
dwu lub trójostowe dla toru o rozpiętości szyn 78 cm ► 
w *tanie m in w iin  dn nżvtku. 1. wmflmHnevni ►

3
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■4 
■4 
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i  S , nu zużycia, warunków płatności itp. należy kierowć pocztą pod ► 
J  adresem Zakładów. 28 t
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stanie gotowym do użytku 
niewielkiego remontu.
Szczegółowe oferty wraz z opisem

wzgi. wymagającym

parowozów, podaniem ceny

PODZIĘKOWANIE
Panu dr. W. Czapli z Orzegowa za pomyślne 
przeprowadzenie ciężkiej operacji mojej żo­
ny, oraz za troskliwą opiekę składam naj- 
serdeczniejsze podziękowanie
72 KOMPAŁA BERNARD

CENTRALNE WARSZTATY MECHANICZNE 
Nłwfca (obok Mysłowic)

poszukują doświadczonego w prod. maszyn

INŻYNIERA lobTECHRIKA-MECHARIKA
Wynagrodzenie 1 przydziały jak w  przemyśle 
węglowym. Mieszkanie 4-ro pokojowe z ogro­

dem — rezerwowane.
Zgłoszenia osobisto lub listowno do Dyrekcji 
C. W. M. — Niwka, ul. 1-go Maja 22/24. 65

•m »R

POLSKIE ZAKŁADY BABCOCK - ZIELENIEWSKI S. A. 
w Sosnowcu — ul. Feliksa Perlą nr 4 

o g ł a s z a j ą

P R Z E T A  R G
na rozbiórkę i sprzedaż jednego baraku drewn. o wymiarach: 

sretrokoóć , , . . . . . 8.15 mtx.
d ł u g o ś ć ............................................  . ,  3 3 . 1 5  „

w y s o k o ś ć  o d  c o k o ł u  d o  o k a p u  . 2 . 6 0  *

Zai-n-tenesowani mogą się zgłaszać do Wydlz. Inśpekojł 
Maszyn, celem omówienia wamunków sprzedaży.

T e r m i n  s k ł a d a n i a  o l e r t  u p ł y w a  z  d n i e m  2 0 . I .  1 9 4 7  r .  —  

O f e r t y  n a d e s ł a n e  p o  t y m  t e r m i n i e  r a i *  b ę d ą  u w z g l ę d n i a n e .
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SEKRETARKA potrzebna. Ofe* 
^  Bytom, Webera 6. Gimna­
zjom Handlowe. 103g

GOSPODYNI do wszelkich prac 
domowych, chętnie starsza, na 
dobrych warunkach, potrzebna 
natychmiast. Katowice, Plebi­
scytowa 29 m. 8. U lg

GLIW ICE! Dziewczyna do 
wszelkich prac zostanie na­
tychm iast przyjęta. Wypoży­
czalnia książek Gliwice, Bar- 
lickiego 11. 109g

POSZUKUJEMY: Inżynierów i 
techników maszynowych, bu­
dowlanych i  e lektryków  do 
działów planowania imwestycji 
1 gospodarki materiałowej, in ­
żynierów maszynowych do in ­
spekcji technicznej, inżynierów 
i  techników e lektryków  oraz 
kreśllrzy^ monterów wykwali­
fikowanych do . budowy urzą­
dzeń wysokiego i  niskiego na­
pięcia, monterów elektryków 
do napraw i  rew iz ji e lektro­
wozów kopalnianych. Zgłosze­
nia: Zjednoczenie B iur Projek- 
towo-Montażowych dla Górnic­
twa Katowice, u l. Zamkowa 
3, 1 pię tro- 31d

O ro g is tą
pomocnika poszukuję 
z a r a z .  Zgłoszenia 
LEON M A JO W S K I 
Drogeria Z a b r z e ,  
ul. Wolności nr 270

71

FOTOGRAFKA refuazerka po. 
trzebna. Busko-Zdrój, Bonar, 
Pinczowska 6 3600g

SŁUŻĄCĄ samodzielną poszu­
kuję. Zgłoszenia do Czytelnika 
Katowice pod ar „3221“ . 196g

UCZNIA lub uczennicę t  Kato. 
wic poszukuję do składu na- 
tóon. Zgłoszenia do „C zyte ln i­
ka“  Katowice pod ar „3220“ .

197g

SŁUŻĄCĄ uczciwą, przyzwoitą, 
przyjmę zaraz, Lisieckiego 3c, 
m. 3. 10 — 11 rano. 195g

GOSPOSIA samodzielna t  do­
brym gotowaniem potrzebna 
od zaraz. Referencje wymaga­
ne. Katowice, Różana 10 par. 
ter. 191 g

MAGAZYNIERA z k ilku le tn ią  
praktyką. KASJERA (RKĘ) w
znajomością księgowości i  ma- 
scynopisma, MISTRZA do pro­
dukcji wód gazowych i rozlewu 
piwa. z d ługoletnią praktyką 
poszukujemy. O ferty z życiory 
sern do Czytelnika Gliwice pod 
„N r  1900“ . 184g

SAMOTNY poszukuje czystej 
gospodyni. Zgłoszenia po godz. 
3 pp. Bytom. Sienkiewicza 4 
I I  p. m. 6. 172g

RETUSZERKĘ — fotografkę do
brą siłę przyjmę zaraz. Bytom, 
Webera 4 Foto Urszula. 166g

ZJEDNOCZENIE Polskich Fab.
ryk  Śrub N itów i  Części K u . 
tych Bytom. Powstańców War. 
azawijlkich 14 poszukuje: tech­
ników _ mechaników, techni­
ków planowania, biegłych ma­
szynistek. Zgłoszenia w Wydzia 
le Personalnym Zjednoczenia.

264g

PIELĘGNIARKĘ lub inteligent 
ną pannę do dziecka pofrzebu. 
-ję możliwie szybko. W arunkj 
dobre - pod 302-04. 267g

POSZUKUJĘ ucznia do nauki 
krawiectwa. Sierak Władysław, 
zakład krawiecki Katowice, ul. 
Warszawska 15. 209g

• ■'flEV
DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowe 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, ul. Sienkiewicza
30 Czas trwan’a kursu 6 i 
tygodni P rak t/ka  garażo- i 
wa w warsztatach szkolnych I 
Dla przyjezdrych bezpłatne j 

kwa :ery. ______j

POSZUKUJĘ do zakładu t iy .
kotair-tkiego pracownicy znają­
cej pracę na maszynach. Wa­
rn ;k i  według umowy. Zgło­
szenia: poczta Klecza Górna, 
stacja kolejowa. Klecza Doi. 
na. Leśnictwo. 50d

ENERGICZNA urzędniczka po 
frzebna. O ferty pod „Samo­
dzielna kierown iczka“  do „Czy 
tek M.a«“  KaifjOwilce. 53d

POMOC domowa, uczciwa, czy 
sta, chętna do pracy z gofo- 
wau-iem. do małej rodziny na­
tychm iast poszukiwana. ' Wa­
runki bardzo dobre. O ferty 
pod nr. „3248“  „C z y te ln ik “  
Katowice. 231g

ZAKŁAD  tokarski, Świebodzi­
ce, Wałbrzyska i ,  poszukuje 
tokarzy drzewnych. W arunki 

'do omówienia na miejscu.
232g

7,A ,?ZĄD m iejski w Brzegu 
n/Odrą poszukuje 1 inżyniera 
architekta. 2 t ecbni!ków budo­
wlanych. W arunki uposażenia 
według ta ry fy  pracowników 
samorządowych, mieszkanie za- 
newnfone, własna stołówka. Po 
danie z życiorysem własno­
ręcznie pisanym należy ; prze­
słać do W ydziału _ Techniczne­
go Zarządu miejskiego w Brze 
gu n/Odrą ul. Piastowska 31.

238g

ZDOLNEGO czeladnika rzeźnfe- 
kiego poszukuję. Chorzów, Wol 
mości 50 Skibiński. 215g

FRYZJER damski, fryzjerka-
manicurzyatka i  manicurzysit- 
ka potrzebni natychmiast. Wro 
cław, ni. H . Ko łłą ta ja  21.

235g

PRZYJMĘ chłopca lub dziew, 
ozynę d-o nauki zawodu kra- 
w ie lk iego . Sosnowiec, War­
szawska 16, I  p ię tra . 253g

POTRZEBNA pomoc domowa 
1 pomoc kuchemioa. Sosnowiec, 
Jasna 12. In te rn a t 254g

WOŹNICA oraz emeryt na 
stróża ^sfayennego po&zukiwa- 
Bł. „Śląska Spedycja i  Trans­
p o rt **. Kaitewice. Stawowa 20.

257g

KSIĘGOWĄ ze znajomością 
buchalterii przebitkowej po­
szukuj« firm a prywatna od 
zaraz. Również sekretarkę
OsfeinotyrAatkę)). Zgłoszenia w 
godzinach od 15—17 w biurze 
Kafowice, 8 Maja 13. m. 4.

258g

5 STOLARZY w ykw alifikow a­
nych do pracy ¿kordowej za­
raz przyjm iemy. Zjednoczenie 
Przemysłu Drzewnego, oddział 
w K luczborku. 219g

|  P m i  p a a i i t a j f  ]
BIURALISTA, pomocnik księgo 
wy, magazynier poezukują zaję 
cia. Zgłoszenia pod „3231“  do 
Admiuffatracja. 208g

DENTYSTKA poszukuje posa­
dy w szpi talu lub pry wahnie'. 
Oferty „C zyte ln ik “  Kaowice 
pod „3238“ . 221g

TELEFONISTKA, pierwszo­
rzędna siła pdazukuje poeady, 
najchetnieg w przemyśle. Ofer­
ty  proszę kierować „C zy te l­
n ik “  Katowioe pod „M łoda“ .

245g

SZOFER poznaniak, z czerwo­
nym prawem jazdy poszukuje 
posady. Fikus. Cho-rz ó w -Bato­
ry, Kalina 99. 249g

FINANSISTA - kaięgowy, do. 
bry organizator, rutynowany— 
długoletnia praktyka — na sta 
nowisku w Łodzi, obejmie k ie ­
rownicze stanowisko w Jeleniej 
Górze. O ferty 4o PAP Biuro 
Ogłoszeń i  Reklam, P iotrkow­
ska 133 pod B. M. (PAP) 28d

SZOFER -  mechanik z 8-letnią 
praktyką, rozsądny. t rz®iwy, 
poszukuje odpowiedniej posady, 
najchętniej w  okolicy Bytomia. 
Dziennik Zachodni Bytom „Ślą 
zak‘\  98g

SILĄ biurowa — znajomość
księgowości i  obcych języków 
— przyjm ie jakąkolw iek pracę 
popołudniową. Zgłoszenia Dz. 
Zachodni Zabrze pod „P .“ .

155g

ZDEMOBILIZOWANA gimnazja.
ltotka.* energiczma, przyjm ie pra 
eę biurową magazyniera ewenf.. 
szofera. Zabrze Dzień. Zachód, 
pod „29“ ._______________ 150g

SEKRETARKA biuralistka, mło 
da z śnaturą, praktyką w są­
downictwie — adm inistracji 
prosi o pracę. Zgłoszenia Za­
brze Dziennik. Zachodni pod 
„H a lina “ . 149g

PIERWSZORZĘDNA siła ekspe­
d ien tka  wyrębu mięsa szuka 
posady od zaraz. Zgłoszenia 
kierować Dąbrowska Maria Za. 
brze, u l. 3 Maja 14 3 p. 145g

GALWANOTECHNIK specjalista 
niiklo-chromowania. zarazem ślu 
sarz - mechanik, średnie wy­
kształcenie, w ie lo le tn i k ierów , 
n ik zakładów galwanicznych o- 
bejmie posadę (Śląsk Górny — 
Dolny) wzgl. przystąpi do spól 
k i. O ferty Czyteln ik Katowice 
pod „3219“ . 198g

URZĘDNICZKA t  p raktyką  i  
maszyną poszukuje pracy biu­
rowej. Wymagania skromne. O 
fe rty  pod „Solidna“  Czytelnik 
Katowice. „3218“ . 199g

SZOFER z 6-letn ią  p raktyką  
poszukuje posady najchętniej 
na ciężarówkę. Oferty „C zyte l 
n ik “  Katowice pod „3211“ .

194g

PIELĘG NIARKA starsza, do. 
świadczona, z długoletnią prak 
tyką. poszukuje w tym  cha­
rakterze natychmiastowej pra. 
cy. Oferty składać proszę do 
Dz. Zach. pod „P ielęgniarka“ .

192 g

G09PODYNI szuka posady, naj 
chętniej na wsi u wdowca z 
dziećmi. Dziennik Zachodni B y­
tom „Gospodarstwo“ . 167g

SZOFER na wszelki* pojazdy
mechaniczne, przjyjmie rów­
nie* pracę rolną, z długolet­
nią p raktyką  rolnlceą. M iej­
scowość obojętna. Zgłoszenia: 
Nowy Bytom. Niedurnego 22g, 
m. 7.____________________ 222?

SZOFER mecłhamilk poszukuje 
posady jako kierowca, m iej­
scowość obojętna. Zgłoszenia: 
Nowy Bytom , łfceduraego 22g, 
m. 8. 228g

INTELIG ENTNA pan«*, u- 
miejąca *ayś szuka zajęcia. 
Zgłoszenia pod nr. „3249 * do 
„C zyte ln ika “  Katowice. 230g

KREŚLARZ techniczny poszu­
kuje posady. Katowice-Ligo- 
ta. Pomorska 10, t ^ .  251-24. 
Lhidscbeid. 287g

SZOFER mechanik, 8 la t  prak­
ty k i warsztatowej, pe powro­
cie z Francji poszukuje posa­
dy. Brzezina Jan, Lieowice, 
pow. Lubliniec. 244g

KUPIĘ maszynę do lodów i 
froterkę elektryczną. Oferty 
Czyłednik Katowioe nr „8181“ .

115g

SEGREGATORY używane i ma
yzynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje „R ekord“  
Katowice, Słowackiego 28, tel. 
315-58. 3648g

MASZYNY INTROLIGATOR­
SKIE (gilotyna, bigówka, per 
ferówka i  prasa) i  PUDEŁ- 
KARSKIE ora® płótno, te k ­
turę 20 ł  25 i papiery mar- 
murkowe zakupi „R ekord“ . 
Katowice, u l. Słowackiego 28 
teł. 315-58. l ig

KUPUJĘ pergamin roślinny 
każdej ilośoi, plącę najwyższe 
ceny. Zabrze, uł. Wolności 262 
telefon 35-85. (PAP) 1467d

URZĄDZENIA DO ROZLEWU 
OCTU w  dobrym stenie oraz 
BU TELKI 9,7 1 i  KORKI kupi. 
my. O ferty do Czytelnika O li- ■ 
w ic , pod ,,Szybka dostaw»“ .

183g

TOKARKĘ, rewolwerówkę, tre 
zarkę szeping. głowicę do to ­
karki (maszyny mogą być nie. 
kompletne) oraz opony samo­
chodowe kup i Szkoła Samocho­
dowa Gliwice, u l, Streody 28, 
te l. 43.43, 179g,

JAD ALN IĘ nowoczesną kupię. 
Szombierki kolo Bytomia, By­
tomska 19, Rzymanek. 174g

KUPIM Y motocykl 350 — 589 
w dobrym etanie. Dom Handlo 
wy ,,Polonu®“  Będzin telefon 
71-280. I03g

KUPIĘ eypdai-nię i stołowy w 
dobrym stajnie. Zgłoszenia Ka. 
tpw-ice. Warszawska 53 m. 8 
w podwórzu, tai. 305-71. 12g

Z A K U P I M Y

tygle grafitowe
pojemności 100 kg. 
150 kg, 200 kg. Pła­
cimy ceny najwyższe. 
Oferty „Dz. Zach.“ 
Zabrze pod „Tygle“ .

70

MŁODA, energiczna z k ilku le t. 
nią p raktyką  w księgowości, 
pisząca biegle na maszynie po 
szukuje z dniem 1.3.47 posady 
sekretarki lub ^kasjerki. Zgło­
szenia <ło Dziennika Zachodnie­
go Kafow ice pod „K a fo w ice “ .

159g

INŻYNIER elektromechanik —
ruchowiec szuka posady. Zgło­
szenia: Dziennik Zachodni By­
tom pod „N r  7“ . 263g

BUCHALTER .  bilansista -  By I 
tom przyjm ie prace^ bu chał tery j  i 
ne. O ferty Dziennik Zachodni j 
Byfom  „Fachowiec“ . 265g j

RUTYNOWANA siła chce zmic j 
nić pracę. Ukończone 8 klasowe | 
gimnazjum. Dziesięcioletnia 
b rakfyka  w dużych przed s i -  j 
biorstwach handlowo _ przemy­
słowych. Ostatni rok na stan o 
wisku kierow nika sprzedaży 
jednej z Fabryk Państwowych. 
Zainferesowamym przedłożę 
świadectwa \ referencje wszysf 
k ich moich dotychczasowych 
pracodawców. Teren pracy — 
ty lko  m. Katowice. Zgłoszenia 
do Ozyfelnika Kafowice. .3 Ma 
ia 12 pod „Trzyd^ieetoletn^a nr 
tel. 341-57“ . 268g

MASZYNĘ do pisania, liczenia 
kupimy. Szkoła Samochodowa, 
Kafowice. Warszawska 38, tel. 
336-12. 156g

KUPIĘ „O verlock“  trzyn itko .
wy, podać markę, &tan i  cenę. 
Zgłoszenia do Dzień. Zach. Za­
brze pod „O verlock“ . 146g

ZAKŁAD  złotniczy Stefan Luc-
ter Gliwice, M ate jk i 12 telefon 
51-67. wykonuje wszelkie pra­
ce. kupuje srebro, złoto. I81g

PIANINO kupię, marka obojęt­
na. O ferty : Dzień. Zachodni Ka 
towice, 3 Maja 12 pod „P ia n i­
no“ . 263g

KUPIM Y kocio ł do gotowania,
palenisko na węgiel 350 litrów . 
Zgłoszenia w Spółdzielni OZPH 
Katowice Lompy 14 pokój nr 
4. " 204g

TRYKOTARSKIE maszyny sa. 
neczkowe 12 lub 14, szer. 60— 
80. kupię. Oferty ..Czyteln ik“  
Kafowice pod „3290“ . 259g

KUPIĘ maszyny trykotarskie: 
r.laską, dużą, okrągłą na wy­
roby dziecięce. Zgłoszenia: 
poczta Klecza Dolna 1. 51d

KUPUJEMY FLASZKI, KOR. 
K I, P ŁY TY  AZBESTOWE 
40 X  40 do F ILTRO W ANIA WI_ 
NA „K R A JO W IN “  Kraków, 
Józefińska 2, te l. 551.72. 52d

SZEREG KAM IENIC, nowocze­
snych DOMKÓW jednorodzin. 
Pych, W ILL  pełń ok om fo rto ­
wych w różnych dzielnicach 
Krakowa sprzeda bardzo oka­
zyjnie biuro „SOLIDNOŚĆ“  
Kraków, KRUPNICZA 3. tel. 
582.50. lub 507-69. 1425d

TAPCZANY nowoczesne, fo­
tele. otomany, łóżka połowę, 
iiaferace z t rawy  morskiej 1 
włókienne sprzedaje Zakład 
tapicerski Katowice, Stanisła­
wa 5. 6d

MŁYŃSKIE masizyny, orzybo.
ry wszelkiego rodzaju dostar 
cza firma Kanarek. Kraków. 
Mazowiecka 35. 1068d

KREPĘ białą ro lka 10.— w y­
syła Malski. Tara. Góry. Kra 
kowBka. 3197g

WÓZEK dziecięcy — limuzynka 
śliczna — sprzedam. Wławln, 
Zabrze, Wolności 266 m. 2 I  p.

l«9g

W IE LK A  MODA D LA PAR, e.
leganckie drewniaczki na wy­
sokich, średnich i  turystycz­
nych obcasach wykonuje Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przemy, 
słu Drzewnego, BYTOM, ul. 
WAŁOW A 9. tel. 22-07, sprze­
daż hurtowa — eksport, deta­
liczna sprzedaż w sklepie „P R L  
SKI METAL“ , BYTOM, j l .  K r t  
kowska 1. 9547g

SPRZEDAMY LUKSUSOWY sa­
mochód osobowy o lin i i  aero­
dynamicznej oraz CIĘŻARÓW­
KĘ 5 fon. sfan doskonały,
silnik, nowy. pow. ładowania 
14 m kw. Gliwice, Szkoła Sa­
mochodowa, ul. Strzady 28.

180g

FUTRO karakułowe ako^yjn ł* 
sprzedam. O ferfy : Dziennik Za­
chodni Bytom „K a ra ku ł“ . 170g

OBRAZ Holender — oryginalny 
Trojan — sprzedam w godz. 
17 — 19. Sobieskiego 12 m. 2.

2§«g

DO sprzedania samochód cięża- 
rwy 6 fon. marki „Mercedee 
Benz“  ra  gaz drzewny w do­
brym stainie. Wiadomości K a fo . 
wiice. Warszawska 9 m. 1. 210g

SPRZEDAM dobrze zaprowadzo 
ny skład żywności-owy. Oferty 
Czytelnik Chorzów pod „1923“ .

213g

SPRZEDAM biurową maszynę 
do pisania w pierwszorzędnym 
stanie. Oferty ..Czyteln ik“  Ka 
fowice pod „3254“ . 224g

PERSKI kdlira 4.40X2.20 sprze­
dam Zabrze, ul Wolności 291. 
n  p. 4. ’ 236g

UWAGA!!

Podwieczorki taneczne
w każdą niedzielę i 
święta od godz. 17-19 
z pełnym programem 

artystycznym 
• » „ B d C / l i E f / “  
Katowice, ul. Plebi­
scytowa nr. 3. Tel. 
333-03 i  301-08. 83

SPRZEDAM aową maszynę z 
długim waiküam „Sm ith . Pre- 
miar“ . polskie czcionki. Ofer­
ty- C zy te ln ik " Katowice pod 
. ‘Sm ith". ' 243g

KAR A K U ŁY  okazyjnie w do­
brym stanie sprzeda „A rg us " 
Kafowice, Maniacka 5. 240g

POLSKI F IA T  1500. B.M.W. 
j,L U X “  limuzyna,' tró jko ło ­
wiec TEMPO, opony i  ( i f tk i  
tfftrzoda „AR G U S" Katowice, 
Mariacka 5. 248g

SPRZEDAM pokój stołowy s 
tapczanem. Sosnawieo, Wyso­
ka 38, m. i .  252g

A M ER YKANK I oraz wszelkie 
księgi i  d ruk i buchał teryjne 
sprzedaje firm a Jung. Często­
chowa, u l. Piłsudskiego 21. 
Ods,prz ©dawcom rabaty.

(PAP) 47d

FABR YKA cukrów i  czekola­
dy „D e lic ja “ , Łódź, Żerom­
skiego 31. poleca cukierki, 
karm elki 5, czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za za li­
czeniem. Cemmk na żądanie.

48d

NARCIARZE — smary — k i j ­
k i — kó łka  i  inne a rtyku ły  
sportowe poleca D/H Jan Puj- 
dak i  SJca, Łódź, Piotrkowska 
83, fe ł. 126-62. (PAP) 49d

I Z a hi i a i  y
ZAMIANA. Foto 4,5 x 6 dobry 
stan na zegarek ręczny. Malik, 
Chorzów, 11 Lisfopada 5. 165gr S t t i w U
DO małego przedsiębiorstwa 
przemysłowego przystąpię z go. 
fów ką i  współpracę. O ferty Ka 
towice I, pceate -restante pod 
,,Gotówka“ . 151g

Uz d r o w i s k a
ZAKOPANE, kom fortowy pen­
sjonat „P rzystań“  ul. Grun­
waldzka zaprasza na wypo­
czynek. Przyjmujemy zamówie­
nia. ^ 44d

WISŁA. Pensjonat „P rzylesie“  
Marii Bystydzieńskiej otw arty 
cały rok. 207g

ZAKOPANE, pemisijonait „M on­
tana“ , ul. Strążyska — kom­
fo rt. bieżąca ciepła i  zimna 
woda, łazienka. Idealne m iej­
sce wypoczynkowe — obok 
doskonałe_ tereny narciarskie. 
Ceny umiarkowane. Dla mło­
dzieży pobyfy ryczałtowe — 
opieka zapewniona. 226g

Mi e s z k a n i a
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po. 
koję z kuchnią j  łazienką w 
domu miejskim w Katowicach 
na podobne, lecz w domu pry- 
wafnj^m również w K atow i­
cach lub okolicy. O ferfy do 
„D ziennika  Zachodniego“  w 
Katowicach pod „P ryw atn ie “ .

239g

ZAMIENIĘ 2 pokoje t  kuchnią 
w Tarnowskich Górach na ta­
kie  same albo większe w Kafo 
wicach lub okolicy. Zgłoszenia: 
Katowice, u l. Jagiellońska 1, 
m. 5.

4 POKOJOWE mieszkanie w
Gdańsku zamienię ewent. ns 
mniejsze w Katowicach lub o- 
koltcy. Oferty do Dzień. Zach. 
pod „3191“ . 123g

|  P i  k » 1 »
POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli poszukuje m ateria l­
nie niezależny. Oferty „A R ­
GUS“  Katowic«. Mariacka 5.

247g

POKOJU ładnie umeblowane, 
go, wygodnego. możliwie z 
niekrepującym lub osobnym 
wejściom poszukuje od zaraz 
poważny pan, k fó ry  przyjeż­
dża ńa dwa dni w tygodniu 
do Ka/towtc. Oferty do „D zien­
nika Zachodniego pod „3283“ .

250g

Lskafs ktt^łtwe
SKLEP z piwnicami (duży 
obiiekt). dla każdej branży, w 
dobrym punkcie Bytom ia de 
sprzedania. O ferfy Dulen. Za­
chodni pod ,777“ .

SKLEP rybny t  basenem, urzą­
dzeniami do wędzenia, smaże­
nia i  lodownię odstąpię. W ro­
cław. Niemcewicza 28. 9641 g

POSZUKUJĘ sklepu w centrum 
Katowic, w oj. krakowskim  lub 
innej maeijeoowości. Zgłoszenia 
Dzen. Zachoda* Kafowice pod 
„S k k p “ . 168g

ODSTĄPIĘ piekarnię za zwro­
tem kosztów remonfu. Oferty: 
Dziennik Zachodni Bytom „So. 
liidny“ . 171g

SKLEP z mieszkaniom w Gli­
wicach odstąpię za zwrotem 
małego remonfu. Oferty „C zy­
te ln ik “  Gliwice „N r  70“ . 182g

ODSTĄPIĘ sklep Gliwice, Cho 
rzowska. Sprzedam wagę u- 
chylną. Wiadomość: Jodłowa 8.

186g

RESTAURACJA dobrze zapro. 
wad zona położona w dobrym 
miejscu z powodu choroby do 
sprzedania, O ferfy D«. Zach. 
pod „3224“ . 202g

POSZUKUJĘ w Chorzowie lub 
Katowicach przy głównej ulicy 
większego składu z magazynem 

ma handel mebli. O ferfy : Dz. 
Zach. Bytom „Magazyn“ . 266g

SKLEP rzeźniczy Tarnowskich 
Górach urządzeniem, maszyna­
mi. mieszkaniem od&fąpię zwro 
tem k o ltó w . O ferfy „Rzeźni­
czy“  Czytelnik Katowice. 214g

SKŁAD zaprowadzony w bar­
dzo dobrym położeniu odstą­
pię za zwrotem kosztów re­
montu w Mikołowie, telefon 
302-59. 227g

|  Mantę i Szlaka |
STENOGRAFIA, księgowość,
maszyn opis ma systemu dzlesdę- 
ciopalcoweigo. Gruntowne wyu­
czenie trzy  tygodnie. Początek 
7.1.47. Chorzów, Wolności 24, 
Biuro Reklam. l&8g

STENOGRAFIA łatwym  syste­
mem. maszynopismo, Katow i­
ce, Mickiewi-eza 20, m. 2.

217g

TOWARZYSTWO Stenografów
Staszic w Katowicach przy j­
muje wpisy na kurs stenogra­
fia i  pisania na maszynach — 
codziennie od goda. 16 — 18, 
Szkolna 5. 218g

MASZYNOPISMA I  STENO­
GRAFII nowoczesną metodą 
uczy dypl. nauczyciel. Szybkie 
w ynik i. Polecenia na posady. 
Katowice. W ita Stwosza 6, 
parter. Tamże lekcy j FRAN­
CUSKIEGO udziela rodow ity 
Francuz. 212g

DNIA 5.X II  zgubiłam legityma­
cję osobistą, k fó rą  unieważ­
niam. Uczciwego znalazcę u- 
przejmie proszę o zwrot pod 
adresem Gliwice, L u fycka  21. 
Anna Tondos. 187g

ZGUBIONO 27> grudnia wieczo­
rem. w Bytomiu, na ul. M iarki, 
Rostka, Katow ick ie j, Korfante­
go teczkę z alkfami i  gotówką. 
Znalazcę proszę o zwrot teczki 
z aktami pod adresem: Szwabo 
wiicz Pieńsk pow Zgorzelec 
___________‘______ 161g
ZGUBIONY w dniiu 23. 12. 46 
r. dowód tożsamości na klacz 
kasztankę, kw ia tek, rok. ur. 
1940, wysfawiony przez gminę 
Oś-in, pow. Będzin, na nazwi­
sko Skrzekowski Franciszek, 
unieważniam. 240g

NA balu sywosfrowym u Sfa.
azyca lnb w tramwaju na od­
cinku Żeromskiego — Nowy 
Będzin, zgubiono złotą branso­
letkę. Łaskawy znalazca pro­
szony o zw rof wynagrodze­
niem. Sosnowiec, 3 Maja 14, 
sklep galanteryjny. 255g

WSRSS
PeszBkin^sRia

Z BLISKIEGO Wschodu po­
wracających prosi o każdą 
wiadomość o Zygmuncie Czy. 
żewiczu, mafka, Strzelce O- 
polskio. Inspektorat szkolny.*

228g

SZUKAM p. kapitanowej Za­
rembiny ze Lwowa, matkę 
Zdzisława. Proszę p%ać pod 
adresem: Maria Czyżewiczowa- 
Strzelce Opol«kie, Inspekforat 
szkolny. . 229g |

POSZUKUJĘ Markiewicza Ja­
na. syn Teodora, znajdujące­
go aie prawdopodobnie na te ­
renach zachodnich. K to k o l­
wiek wie o jego losach/ pro­
szony o wskazanie jego adre­
su dla brata Markiewicza Eu­
geniusza. zam. w Cieplicach, 
ul. Wojewódzka 12, pow. Je­
lenia Góra. 251g

M AKURKAf Dąj znać o sobie, 
«prawa ważna — adres Katowi­
ce 2 Poste-restanf© — Spalona 
Mimoza nr leg itym ac ji 396.

211g

KTO z powracających z Roe-ji 
wiedziałby « Annie Borow­
skiej. z Kosteckich, proszony 
je«t o wiadomość. Bytom, W y 
czółkowżkiego 16 m. 1. Eorow 
ska. 283g

POSZUKUJĘ E m ilii Sztaców- 
ny z Doliny. Zygmunta Szta- 
ca, Józefy Dyczkowej. K to ­
kolw iek by wiedział o poszu 
kiwanych proszę dać znać. By 
t»m, ul. Kamienna 10/11. Ja­
nina Pękalowa. 278g

POSZUKUJE się Eleonorę
Krzysztof o wicz z Brzeżan, o. 
statnio zamieszkałą we Lwo­
wie lub p. Jaworska zam. we 
Lwowie, Obozowa 5. osfafnio 
w Tatarowie. Wiadomość kie 
rować: Bytom, Poznańska 26 
m. 4. Kinac Józef. 274g

REPATRIANT ze Strusowa, 
Łom nicki Franciszek. poszu­
kiwany. B ra t Łomncki Józef 
Byfom. Olejniczaka 23. 270g

PROSZENI są o udzielenie 
wiadomości e sobie: Dawid 
Franciszek ur. w 1892 r. by­
ły  urzędnik Izby Skarbowej 
we Lwowie. Dawid Zofia z 
d. Kadzidło ur. 1892 r., Dawid 
Marcin ur. 1926 r., Dawid I- 
resia ur. 1923 r. zamieszkali 
w 1939 r. we Lwowie, ul. 29 
Listopada 2b na adres: Pasek 
Jan, Katowice II ,  ul. Bogu- 
clcka 1 m. 8. Mam wiadomo­
ści •  Józefie Dawidzie.

(PAP) 72d

POSZUKUJĘ Martę Indrunaso
wą nauczycielkę z Wołynia, 
rodzinę Adama Michałowskie­
go ze Stanisławowa i rodzinę 
Piotra W ok Imana ze Lwowa. 
Kazimiera Marak Gaworowice 
(pocif Kamiennik Od» jrhó w  
za Nysą. «5d

POSZUKUJĘ Annę Kłodko u
Stryja. Zainteresowanych pro­
si o wiadomość Michał M iel. 
ni czek. Mała Munina pow. Ja­
rosław. 63d

SZEWCZYKA Zenona i  Dro­
hobycza, zabranego (przez
Niemoów 1944 r. poiszukuje 
m afka Au^usfyna^ Łapczuko- 
wa. Świdnica woj. Wrocław, 
Dworzec Towarowy 2. 62d

BIELAWSKIEGO Jana s. Ka­
rola la t 57 przebywającego od 
1940 r. w Rosji, poszukuje żo­
na Bielawska Anną zam. w 
Krośnie, ul. Kościuszki 1. 9. 
K to z powracających z Rosji 
wiedziałby o jego loaie, pro­
szony jest e podanie wiado­
mości żonie. 61d

l H iitw a in itiia
UNIEWAŻNIAM legitymację hu 
fy  Bobrek. SafadeT Wacław, 
Bobrek, Sienkiewicza 9. 104g

UNIEW AŻNIA się zgubioną w
dniu 27.12.46 r. w Zawierciu 
kartę ewidencyjną famo chodu 
ciężarowego „Bedford“  nr rej. 
C 93229, nr silniika 129974, nr 
podwozia 11025422, wystawioną 
na Zakłady Przemysłowe. „P o­
ręba“  w Porębie k . Zawiercia.

(-PAP) 24d

UNIEW AŻNIA się zgubione w 
Zawierciu w dn. 27.12.46 r. pra 
wo jazdy nr 2070, w jdane przez 
UTząd Wojewódzki Śląsko .  Dą 
bro-wski w Katowicach na na­
zwisko Kołodziejczyk Marian, 
zam w Porębie k . Zawiercia.

(PAP) 25d

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumeinty na s fac ji autobusowej 
w Opolu R. K . S. nr 8 na na­
zwisko P io tr Pruiszyń-ski, Opo­
le. Wileńska 6. 33d

UNIEWAŻNIAM skradzione za.
wodo we prawo jazdy samocho­
dowe, legitymację wydaną przez 
Pańsfwowy Urząd -Nieruchomo­
ści Ziemskich w Opolu, m etry­
kę urodzenia Rzepka Jan. Opo­
le, Lelewela 11. 31d

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty: f j .  dowód osobisty, 
kolejowy, ka rtę  ewakuacyjną, 
dokumenty wojskowe oraz ka rt 
k i żywnościowe i  odteieżowe na 
¡nazwisko Dąbrowski Tadeusz 
zamieszkały Opole, ul. Le Ron 
da 30. 36d

UNIEWAŻNIAM skradzioną le­
gitymację kolejową nr 25786/1 
Kowal Bronisława Gliwice, Wie 
czysta 23. 189g

UNIEWAŻNIAM skradzione róż
ne dokumenty na nazwisko Mor 
mecha • Wanda. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Gliwice, Kocha­
nowskiego 5 sklep. 188g

UNIEWAŻNIAM zgubioną prze-
Puafkę graniczną ma nazwisko 
Rucki Francis-zek ur. 28.10.1903 
Wisila 752. lTSg

UNIEWAŻNIAM zgubioną ku rt«  
ewakuacyjną ze Lwowa. Anna 
Jeż Byfom — Karb, Zachodnia 
3. 177g

SZYDŁO Maria, Jadwiga i  Bo­
gumił Kopczyński unieważniają 
kartę ewakuacyjną. Bytom, Sie 
mianowicka 29. 176g

UNIEWAŻNIAM skradzione do- 
kumenty, kartę rejestracyjną, 
dowód osobisty, świadecfwo m.o 
•alnośc/ na nazwisko Maślanka 
Tomasz, Rajcza 253 pow. Ży. 
wiec. 200g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa poi. 
skiego, zameldowanie, legifym a 
i*ję służbową na nazwisko Nie­
miec Engełborf Bytom, W olno­
ści 21. 175g

UNIEWAŻNIAM ¿kradzione za.
świadczenie obywatelstwa po l­
skiego nr 15040 na narwilsko 
Szafarczyk Magdalena Zabrze, 
Henryka 64. 154g

UNIEWAŻNIAM zgubione za-
świadczenia obywatelstwa pol­
skiego 19101 i  35716. Cisz Ge­
rard i  Waleria, Zabrze, Wolno­
ści 135. 147g

UNIEWAŻNIAM skradzione za­
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego Stolorz Ryszard, Zabrze 
Czarnieckiego 27. 144g

UNIEWAŻNIAM zgubione cdro, 
czenie wydane prze« RKU Wa­
dowice na nazwisko Kapuścik 
Władysław, Nowa Ruda. 210g

UNIEWAŻNIAM wszysfkie zgu 
bione dokumenty na nazwisko 
Wrona Antoni, Hajduki, 16-go 
Lipca 8/5, 241g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym ­
czasowe zaświadczenie obywa­
te ls k a  nr. Vl/1762/45, wysta­
wione przez Starosfwo powia­
towe Lubliniec, książeczkę 
PKP ora.z d-owód osobisty na 
nazwisko U lfig  Elżbieta, Ka- 
le fy . u l. Kościelna 15, powiat 
Lubliniec. 9$lg

UNIEWAŻNIAM skradadony na 
dworcu dn. 30 listopada 1946 r. 
dowód osobisty (kartę rozpo­
znawczą) wydaną w 1941 r. w 
Warszawie na imię Białobrzes- 
k ie j Janiny z domu W ifószyń- 
eklej, ur. 10 lutego 1892 r. 157g

UNIEWAŻNIAM skradzione tym
czasowe zaświadczenie tożsamo, 
ści na nazwilfko Patynowska 
Zofia Bytom. Smolenia 34. 178g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le.
gitymację sfraży przemysłowej 
placówki Mikulczyc«. Filipek 
Andrzej, Miifculczyce. 15Sg

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczeni* obywat«*twa pol­
skiego. K i 11 ja® Aa aa. Szausza 
Leśna 16. 148g

UNIEWAŻNIAM akndaio&e mi
dokumenty w Wałbrzychu, kslą 
teczkę wojskową n r 14915. le­
gitymację odznaczenia Grrnwal 
d-n. zaświadczeni* aa sfopień 
sierżanta. Panliewfte« Piotr, 
Duszni^ — Zdrój. 169g

UNIEWAŻNIAM 1*-
gttymaoję kolejową, b ile t o- 
kresoi^y i  ®aiNriadc2enie »■ 
jeetracjl na nazwisko: Żaba 
Feliks OśwHęcHn. Brzezin-ka 
242. 291g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kum enty na nazwisko Leoka­
dia Migdał, Katowice. 289g

UNIEWAŻNIAM okradzioną le­
gitymację pracy z kopalni 
Rozbarfe. Niszczota Weronika 
Bytom. Wolności 49. 286g

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego. Gór- 
niok Anna-Marta Karb, Szkol 
n * 7, 284g

UNIEWAŻNIAM zaśwśadezenie
obywatelstwa polskiego ora« 
legitymację służbową. Kłaczek 
Małgorzata Miechowie«, Sfola 
nz o wieka 8a. 271g

UNIEWAŻNIAM dowód osobi­
sty, legitym ację Zw. P d . A rf. 
Plabt. Wyrożomefea Elżbieta,
Byfom, PI. Sfrzołeów Bytom­
skich 1 m. 8. 272g

[ MatrymonialneD
INTELIGETNA kobiet» M  
40 pr»g«(e po«n»<! dobrego 
miłego SLwalt* pracującego 
firyern ie . O ferty „C zy te ln ik4* 
K ito rrico  pod n r S94g. 294g

KAW ALER  la l; * 8, na posa­
dzę, własne mieszkanie pozna 
Hnteli gen,pnąt panią, niebrzyd­
ką do la ł 82. O ferty Dziennik 
Zachodni Bytom  pod „K aw a­
le r44. . 285g

KAW ALER  la t  48, urządnik os
kierowniczym stanowisku pozna 
pannę lnb bezdzietną wdowę 
możliwie dobrej prezencji i  o 
zdolnościach kupieckich. Oferty 
„C zyte ln ik44 Katowice pod 
„3199“ . 186g

SLĄZACZKA, wdowa la t  ®>.
bezdzietna, własne mieszkanie, 
pozna robotnika z dobrym cha 
rakterem Cel matrymonialny. 
Oferty Czyte ln ik Katowice pod 
„3200“ . 1S5S

BALZAKOWSKA, sytuowana,
elegancka, pozna kulturalnego 
pana Bytom Czytelindk „Eseet. 
ka44. ’ «Wg

RZEMIEŚLNIK la t  28> mający 
własny interes, pozna pannę 
lub wdówkę bezdzietną do lat 
25, posiadającą sklep lub lokal 
na' sklep. O ferfy wraz z foto­
grafią do Dziennika Zachodnie 
go Częstochowa pod „333“ .

42d

WDOWA nauczycielka zao.pie- 
kuje się o.&ieroconym starszym 
panem na stanowisku. Zgłosze­
nia Czyteln ik Katowice „C iepło 
rodzinne“ . ^01g

PANNA 22Je fn ia  na posadzie
z wyższym wykształceniem, in ­
teligentna, porządna, z dobrej 
rodzimy, cienuna blondynka, ład 
na. średniego wzTOSfu, wesoła 
o dobrym charakterze * oraku 
znajomości pozna pana w celu 
matrymonialnym o podobnvcn 
walorach. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod „3212“ .

PANNA przystojna la f  33, mie 
czkanie, mały interes. po«na pa 
na samofnego przystojnego do 
la t 35, rzem ie^Mka lub kupca, 
może być niezamożny — porno- 
gę. Konieczny silachefny cha­
rakter. Zgłoszenia pisemne: Ozy 
telnilk G liw ice pod „773“ .

186g

PANNA po 30-e nieposzlakowa­
nej przeszłości, mająca wszyst­
kie walory duchowe i fizyczne, 
muzykalna z dobrej rodziny, 
pragnie poznać bardzo ku ltu ra ! 
nogo towarzysza życia z wyż­
szymi studiam i. Oferty Czytel. 
n ik  Katowice pod „S finks“ .

3534g

K& rsy Kierow ców  
SAM O G HO BO W ICH
Mieczysław S tudencki
Katowice, Stawowa 5 
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku.

KAW ALER  la f  45, ,bez nało. 
gów, na dobrym stanowisku ją 
ko buchalter, m iłe j powierzchow 
n-ości, z powodu braku czasu, 
pozna przystojną, m iłą młodą, 
szczupłą pannę do la f  27. może 
by4 biedna. Oferty Czyteln ik 
Katowiice pod „S krom ny“ . 45d

W ARSZAW IANKA pozna k u ltu ­
ralnego pana do la t 35 z Za- 
brza lnb Katow ic celem wspól­
nego spędzenia czasu po pracy. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni, 
Zabrze. „Zacha“ . 152g

SAMODZIELNA pragnie Doznać 
od 45 — 50 szlachetnego pana 
w poważnym celu na sfajow ia 
ku Zgłoszenia Czytelnik Kato. 
wice „9215“ . 190g

BRUNETKA la t 23, re lig ijna, 
średnie wykształcenie, wesołego 
u,sposobienia, muzykalna, szczu 
oła, pozna pana na stanowisku 
od la f  28 do 34. dobrego cha­
rakteru. be« nałogów. Poważne 
zgłoszenia Daącnmik Zachodni 
Katowi*« pod „Przyszłość“ .

205g

PANNA zgrabna, in­
teligentna. wartościowa, pozna 
pana kulturalnego o prawym 
charakterze do la f  46. na j­
chętniej Inżyniera. Oferty 
,Czyteln ik“  Katowice pod nr. 
],220*‘. 220?
MŁODSZY kawaler pragnie 
poznać eaim©b»ą pannę wyższe­
go wzrostu od 18—22 la t w 
celu towarzyskim . Zgłoszeni« 
z tefógrafią. która zoąfanie 
«wrócona. Oferty „D ziennik 
Zachodni" Katowice pod nT. 
„8270“ . 238g

KTÓRY samotny, niezależny 
pan na afanowifeku, z wy- 
jkształceniiem chdaJby mieć 
36-letoią za żonę, przystojną, 
sympatyczną, wesołą. _ Poważ­
ne zgłoszenia „C zyte ln ik*1 Ka. 
towice pod „3276“ . 242g

MAGISTER praw i  filozo fii, 
znajomość języków, la f 34, 
kawaler, pozna pannę do lat 
30, zdrową, szlachetnego ser­
ca, k tó ra  pomoże mu mate­
rialn ie zostać adwokatem. 0 . 
fe rty  z fo tografiam i zwrotny­
m i pod „A p lik a n t“  „D ziennik 
Zachodni“  Kafowice. 260g

l n  i  i  » ocamrr

POSIADAMY w Bytomiu duU  
składy z magazynami, boczni; 
cą, wagą 15-tomową, te lefo­
nem oraz biura z garażami w 
śródmieściu. Oczekujemy pro. 
ipoaycji. Zgłoszenia: „D ziennik 
S ch o dn i“  Bytom, plac S ta li­
na pod „S kłady“ . 279g

FRANCISZEK Grabka przepra
aza F ilipa  Sersysbo za znie­
wagi. (PAP) 71d

SAMOCHODY ciężarowe d« 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie« 
akiogo 24, tel. 352-96, po godz, 
16 — fel. 305.35. lOd
ROBOTY TORKROTOWE! F ir,
my budowlane, wykonyw ująct 
roDofy torkrofowe zechcą po­
dać swe adresy Państwowemu 
Zarządowi Wodnemu w Bydgo­
szczy ulica Marcinkowskiego 
nr 4. (PAP) 26d

PLANY loka li, kosztorysy wy 
konuję. Katowice — Bytom. O. 
fe rty  Czytelnik Kafowice „ In ­
żynier“ . 122g

NAJSŁYNNIEJSZY psychogra- 
folog darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu je ­
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, k ieru­
nek zdolności, rady, przezna. 
czenie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł ¿adat. 
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem. 
„M a rtyn i“  Kraków. skrytka 
pocztowa 475. 11736__________-•*
WRÓŻKA Roma ze Lwowa, 
przyjm uje: Byfoirj, plac Sikor­
skiego 8, m. 14, lew^ oficyna.

84g

ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz 
psyohografoilog zdni,miewa jąco 
przepowiada. Nadeślij pyoanja» 
dafę urodzenia. 30 zł. Odpo­
wiedzi indywidualne. _ analizy, 
metoda grupowa. Tysiące po­
dziękowań. Adresować: Vapu- 
ro Kafowice. skrzynka poczto­
wa 376. 1466d

REKLAMĘ do ^pisu abonen­
tów sieci telefonicznych na rok 
1947 przyjm uje „ARGUS“  Ka­
towice. Mariacka 5. telefon 
350.51. 36o8g

STCLÓWKF z firm  p ny jm ę  do 
25 osób Posiadam piękny lo­
kal. O ferty szybko do Dzienni­
ka Zachodniego pod „H ig iena44.

269g

ARTYSTYCZNA pracownia # su­
kien damskich wykonuje pierw 
Bzorzędnle i szybko po cenach 
przystępnych. Katowice, ul- 
Młyńska 5. *35g

ŁADNEGO chłopczyka 34ef- 
nlego oddam za swego k u lt1»' 
ralnym ludziom. L is ty  do ■ Ad. 
mlinistracii ..Dz. Zach.“  W ro­
cław pod ,,777“ . 2S4g

PALTA — ubrania — kostiu­
my — pokrycia fu fe r wykonu­
je* zakład kraw ieck i: Sosno­
wiec, Warszawska 16, I  pię­
tro . 256g

daktor: Stanisław Ziemba. Hec! ^cja: Katowice, 3-go Maja 12, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84. — Dział ogior^cń: Tc": 
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych ni« w raca  się. — Przyjmowanie stron między godz. 11—13 ' nnk\
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